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Nulla vitz pars, neque publicis, ne- 
que privatis, neque Forenfibus, neque 
domefticis in rebus, neque fi tecum agas 
quid, neque fi cum altero contrahas.va- 
care officio poteft: in eoque colendo 
fita et vite honeftas omnis, & in ne- 
gligendo turpitudo. Cicero lib: 1. Offic: 


Zadna życia część, ani w publicznych 
anim prywatnych, ani w Prawnych, ani 
w domowych rzeczach, ani czyli fam s 
foba zofłaief, ani czyli z innym ma(z in- 
teres, bez włafnych Pominnosci bydź nie 
może; na ktorych pelnieninu wfzelka życia 
Poczciwość, dna zaniedbaniu m[iyd, y 
baüba xamifla.  Cycero w Kfiędze 1. 
o Powinnościach. 
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APPROBACYE 


X mandato Reverendifimi Patris Nofłri 
Provincialis , Hieronymi Błefzyniki, legi 
libellum, qui infcribitur: Powinnosct kążdkgo 
Qzlomieka, opera & ftudió P. Samuelis Chro- 
$cikowfkt, Sacerdotis Ordinis noftri, - confe- 
&um, nihilque in eo deprehendi, quod aut 
cum fana Orthodoxa Fidei doctrina spprimé 
non conveniat, aut bonis moribus-obefie pos= 
fit; imo vero nihilopportunius efle exiftimo, 
quam ut.ejusmodi libellus continuo à juveni-' 
bus evolvatur; proindeque ut denuo lucem' 
publicam afpicist, non modo cenfeo; verüm 
etiam opto. Dabam Varfavie in Collegio 
noítro Regio Scholarum Piar«m, Die z1. No- 
vembris. 1769. 
P. BOGUSLAUS HOROCH Scholarum 
Piarum, Profcffr Sacra Tbeologie mpp., 
Um Librum, fub titulo: Powinnośce” 
Kazdego Człowieka, Autore P. Sa-^ 
muele Chrościkowfki Ordinis Noftri 
Sacerdote ,..duo ex noftris Theologis, 
quibus id commifimus recognoverint; 
in eoque nihil repererint, quod ortho- 
doxz Fidei bonisque moribus obftaret, 
ipfius imprimendi facultatem, quan- 
tum in nobis eft, concedimus. Varfa-' 
vie in edibus noftris | Schol: Piarum. 
Die 2. Decembris. Anno. 1769. 
HIERONYMUS BŁESZYNSKI S. P. 
Pr: Provincialis mpp. 
EDMUNDUS KIEŁCZEWSKI Affns 
Provincia €9 Secretarius Provincialis 


mpp. 


lążkę pod tytułem. Powznności 
Każdego Człowieka pilnie prze- 
czytałem, à nie tylko nieznalazł(zy 
nic fprzeciwiaiącego figę lub Wierze 
S. Katolickiey, lub Obyczajom z niey 
wynikaiącym, lecz wfzyftko do nich 
ściągaiące fig, Za rzecz przyzwoitą 
oí3dzilem, aby mogła wyniść na wi- 
dok publiczny. w Warízawie Dnia 4» 
Grudnia Roku 1769. 
SZYMON BOYDECKI Scbo- 
larum. Piarum S. Teologii Pro- 
feffr à w Archi - Dekanacie 
Warfzamjkim Kfiag Cenzor. 
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PRZEMOWA. 


JAK IE$T "POTRZEBNE CZŁOWIE- 
KOWI POZNANIE WŁASNYCH ~" 
POWINNOSCI. 
wee flozofia tym. ofobliwiey za- 
$ fzczyca fię, iż procz wielu 
PIB innych nader ciekawych y po- 
trzebnych Narodow! ludzkie- 
mu rzeczy, ktore do poznania podaie, 
wykłada Powinności każdego człowieka, 
y naucza go, iak w fwoich fprawach ma 
fobie poftępować. Nic albowiem czlo- 
wiekowi papssepnieytzego, nic mu po- 
zyteczniey(zego bydź nie może, nad 
wiadomość wlafnych obowigzkow. Po- 
trzeba ta ztąd fię oczywiście pokazuie, 
że człowiek żadną miarą w tym życiu: 
obeyśćfię. nie może, bez zachowania pe- 
wnych- reguł y praw, od ktorych fzczę- 
śliwość, fpokoyność, y dobre iego zawi- 
fly obyczaié. (a) Wízak ma żyć w 
i A fpo- 
(a) Quididicit, Patriz quid debeat, & quid 
` ion em Amicis,” 


Quo fit amore Parens, quo Frater amandus &. 
; hofpes 


2 PRZEMOWA 

fpołeczności z innemi ludźmi, tóć tedy 
powinien czynić to wfzyftko, przez co- 
by taż fpolecznoS6 iego, innym przyie- 
mna bydź mógla.á iemu dobrą u wfzyft- 
kich fprawifa opinią: Lez to bydź nie 
moze, gdy on włafnych powinności nie 
zachowa. Stawmy fobie bowiem czlo- 
wieka takiego, ktory zupełną o nich 
maiąc wiadomość, famym fkutkiem ie 
wypełnia, ktory, nayprzod Bogu oddaie 
należytą cześć y chwałę, ktory wfzyft- 


kiey pracy y ftarania przykłada dla u- - 


fzczęśliwienia Oyczyzny, Rodzicom y 
Dobrodziejom , oświadcza należytą 
wdzięczność, ftarfzym refpekt y pollu- 
fzeńftwo, rownym ludźkość, niżfzym ła- 
fkawość, ktory w powziętey przyjaźni 
wiernym ieft y ftatecznym, w konwerfa- 
cyach przyiemnym, w dotrzymaniu ffo- 
wa rzetelnym, w óddaniu co komu na- 
leży, punktualnym, na Urzędach pil- 
nym, fprawiedliwym y nikogo nie- 
krzywdzącymi, ktory naoftatek brzydzi 
fic y chroni tego, co przeciw Cnocie y 
Poczciwości bydź może; takowego czło- 
wieka (połeczność, nie ieftże miła? życie 
: l nie 
Qied fit Confcripti,quod Judicis officium, 


, que. 
Partes in bellum miffi Ducis: ille profecte 
Reddere Perfone fcit convenientia cüique. 
Horat; in Art, Poćtię, 


PRZEMÓWA. ACZ a 
nie ieftże fpokoyne? y czyliż mu nie 
przypifuie fie Poczciwości y Cnoty cha- 
rakter? A' przeciwnym” fpofobem, któ 
przeftępuie 'Powimności fwóle, ^ czyliz 
naganie y hańbie nie podpada? y Wipo 
feczności ludzkiey mie taie fie niezno- 
śnym? bósktoż: niewdzięczność; zdradę; 
niefprawiedliwose, nieludzkość, owem; 
zgwałcenie” włafńych! obowigzkow, za 
rzecz chwalebne^y- fpokoyność w zycu 
przynofzącą ofądzi ? 

Samo iefzcze natury Prawo obowią- 
zwie nas do poznania nafzych Powinno- 
ści. ^ Jakó' albowiem ©z famey natury 
mamy, 'iż.chcemy: bydź fzczesliwemi, 
czego,oczywiftym świadkiem, ieft' we- - 
wnętrzfie'w każdym: człowieku żnay-” 
duiące fię fzczęśliwości pragnienie, tak 
toż famo natury Prawo wyciąga po nàs; 
abyśmy fie ftarali o frzodki y fpótoby do 
nabycia teyże w żyćiu -fzczęśliwości. 
Lecziakiz do tego! fkutecznieyfzy bydź 
może (pofob, ieżeli nie wykońanie Po- 
winnośći ^wlafnych? Wfzak Cnota y 
Poczciwość naywięcey do ufzczęśliwie- 
nia człowieka pomaga; wykonywanie” 
fwoich obowigzkow; nic innego nie teft, 
tylko uftawiczna Cnot rozmaitych pra- 
ktyka. Yztąd ieft, iż wielu mądrych 
ludzi, upatruiąc tak wielką tey umieię- 

A 2 tng- 


4 . PRZEMOWA 
ności. potrzebę, naywyżfżą W sidukach. 
dofkonałość na-tym zakładali; aby po- 


znał czlowiek.co..podiug, tant, y. TO= 
żnych okoliczno$ei, w: życiu fwoim pra- 


ktykowac powinien.-..'Ták Sokrates: Fi- 
lozof nie dla inney przyczyny naypierw- 
fzy porzucil głębokiesrzeczy ciekawych; 


lecz mniey do ufzczesliwiema ludzi luzg-: 


cych, fzperanie, á Filozofig fwaig na po- 


znaniu Cnot, wyftepkow, y fórmówaniu: 
obyczaiow założył, y © tym fzczégulnie: 


nauczał, tylko aby: nauka iego pozyte- 
czna była ludzkiemu Narodowi. Co y 
inni po nim czyniąc.Filozofowie,: nową 
Filozofii część, Etykę nazwańą,: ułożyli. 


A lubo cafa Filozofia (iako mowi-Cycero,): 
do tego dąży, aby:data, .fpofabi, dos przepe-: 


daenia dobrze y. fczęśliwie życia, y dla 
tego tylko ludzie do niey fig udają: (b) ato- 
li iedna część iey, Ftyka, o obyczajach 
y. powinnościąch. lydzi traktuigca; vofo- 


bliwiey do tego. zinierza.  Itnealbo-| 


wiem- nauki, albo . ciekawó$ci: tylko 
ludzkiey. zadofyć czynią, albo ikrotkie 
iakieś przynofzą ukontentowanie, : albo 
na famym rozumu fzperaniu kończą fię: 
tey .włafna ieft Cnot y Powińności Czło- 
wieka nauczać, y do pełnienia ich fpo- 
(oby podawać. Tak Muzyka,( mowi 
? Sene- 
b) defin. 2. 


PRZEMOWA 
vSeneka, ) pokazuie, ktore fą pfaczliwe 
"tony: niech pokaże raczey iak w prze: 
"ciwno$ciach życia bydź ftatecznym y 
"nieplaczliwym. Rozmierzać pola, nau: 
vcza Geometria: niech raczey nauczy; 
»iak miarę chciwościom ludzkim poło: ` 
vyé; y mierność w używaniu rzeczy za- 
»chować. À Liczyć uczy 4fiżmetika; ^y - 
»palce fpofobi do Takomftwa:^ niech ra: 
»czey: nauczy; ik nadto dziedziczy 
»ten, ktory byłby niefzczęśliwym, gdy- 
"by, co ma, fam rachować / mufiaf. 
»Wiefz, ktora ieit profta. Linia, coz z 
"tego? gdy niewiefz, co to ieft w-życiu 
»proftota, fzczerość, y poczciwość. (c) 

Nie może tedy potrzebnieyfza do 
wiadomości bydź materya, tak o Powine 
nościąch Człowieka. , Zwłafzcza | gdy 
one y fame przez. fie chwalebne í3,y 
poznanie ich obfity. w. życiu przynofi: 
pożytek. Rozne zaś fa Człowieka obo- 

„A wiązki 

(c) Mufica monftrat mihi, qui fint modi fe- 
biles, monfiret potiùs quomodo inter adverfa 
non emittam vocem flebilem; Metiri me Geo: 
metres docet, porius doceat, quomodo metiar 
quantum homini fit fatis. Numerare docet me” 
Arithmerica; & avaritiz commodare digitos j^ 
potius doceat. . quàm fupervacua poffidesr,qui- 
infliciiimus futures eft, fi; quantum. habeat, 
per fe computare cogatur... Scis; quid fit recta 
lines; quid tibi prodeft, fi quid in vita retum 
ek, ignofas. Senec: ep. 88. 


6 ROZDZIAŁ “TI. 

wiązkicpodług rożnych okoliczności y 
ftanu inne fa względem Boga, nne 
względem famego fiebie, inne względem 
innych ludzi: infze co do Ciała, inne co 
do: Dufzy: inne dla Oyczyzny: inne. dla 
Przyjacioł: inne-fą obowiązki Panow, 
inne fig y, poddanych: inne fg Rodzi- 
cow,inne Dzieci; vy: tym podobne: Kto- 
reby|tedy pierwfe cy ofoblimfe były, w 
naftępuiących Rozdzialach wyraza fie. 


$ ROZDZIAŁ I. 


SO BOJŹINNOSCIACH CZŁOWIEKA 
Ww. ZG LĘDEM BOGA y RELIGIY. 


;TIeieft rzecz trudna naznaczyć, Kto- 
wie fa ofobliwfze Człowieka obo- 
wiązki; famym przyrodzonym światłem 
róziima widziemy,1ż te naypierw[ze f3, 
któfe/ Bógu winniśmy, potym ktore Oy- 
czyznie; ktore/Rodzicom, y infe po- 
rządkiem (wym rftepuigce. Ze zas 
Chtze$Seianie ietteśhy, nie wątpię Za- 
tym; Ze z 'mlekiem Chrześciańfkiemi 
maxymami napojeni; iefteśmy. |. Nauk 
wiżc.Pifma. ktorych;fię z Katedr -nafi 
chaniy Kościelnych,y naczytamy z kią- 
zelo. fa: iaśnieyfże mad Konce, o nayprze- 

dhieyĘ rh e RAN fzych nafżyc 
PAWAN IAY de NU r REALM WRERo e 
$7.4» 3532. aA i 


O Pow: Cz? wzgledem BOGA 7 
bach iednemu, Stworzycielowi, Rządcy, 
Krolowi, Panu, Zbawicielowi, y Dobro- 
dziejowi nafzemu. Aleć y zuchwałość 
Mędrcow tego. rofpuftnego y obmierzłe- 
go wieku, ktora ani z naturalnym rozu- 
mem, ani z nafzą nie zgadza fię Religią, 
4 ktora tylko z Pogańfkiemi Filozofami 
chce obcować, coż rzecze, profzę, na 
zdanię Cycerona ? ktory porządek mię- 
dzy powinnościami ludzkiemi opifuiac, 
áw nim fię z wielu fawnemi w ftaro- 
żytnosci Filozofimi zupełnie zgadza- 
iąc, mowi: Nie ief rzecz trudna w. pet- 
nieniu obowiązkom widzieć, ktore znich 
ned ktore przekiadać powinniśmy: fa. al- 
bowiem pewne fłopnie między pominnoscias 
mi, s ktorych naycelnieyfles łatwo poznać 
moxsa; y be pierm[e Bogom nieśmiertel- 
nym. drugie Oyczyznie, trzecie Rodzi- 
com; y tak daley niby po fłopniach inne in- 
nym należą. (d) Znać tedy.ze nie tył 
ko Religia; ale też, czy. chcą, czy nie 
ehcz pretendowani ci czalów nafzych 
mędrcy, y fama nawet, bez światła Wia- 

GSF A85: A ad ry 

(d) Nonefł difficile in exequendo officio , 
quid cuique fit przponendum videre;funt enim 
gradus officiorum; ex quibus, quod cuique præ- 
ftet, intelligi poffit: ut prima Diis immortalis 
Bus, fecunda Patrig, tertia Parentibus, dein- 
ceps zradatim reliqua reliquis debeantur, C£: 
cero de Offic: Jib; 1 cap. ult. 


8 ROZDZIAŁ F. 
ry fwoim tylko zoftawiona śiłom, mą- 


drość ludzka, y Filozofia zdrowa, co'od - 


nas należy Bogu, rozfądnie kładzie za 
naycelnieyfzą y za naypierwfzą Powin- 
ność: 

Lecz my do wpoionego od natury in- 
ftynktu, 'z czyftey Religii y Rewelacyi 
pochodzące zawfze przydawaymy nauki. 
Chrześciańfkim więc ftylem y ięzykiem 
mowmy; że nie na infzy koniec dat Bog 
Cziowiekowi rozum, na obraz go y po- 


dobieńftwo fwoie ftworzył; tylko aby . 


Boga poznał, Boga kochał, wiernie mu 
flużył, y wieczną fzczęśliwość otrzymał, 
Przeto nayofobliwfza Człowieka Powin- 
ność, ieft względem Boga, y Religi. 
Religia albowiem zupełną nam o Eo- 
gu wiadomość daie; Religia nas uczy, 
iak Boga czcić, y iak mu flużyć mamy 5 
Religia do Boga nas wywyżfza, y do 
wieczney fzczęśliwości prowadzi; Reli- 
gia naoftatek nie tylko prawdziwey w 
nas będącey mądrości ieft dowodem, ale 
też od niey odłączyć fię nie może. Ten 
albowiem fam y ieden ieft Bog, ktore- 
go prawdziwą mądrością, poznawać, 4 
prawdziwą Religią czcić nalezy. (e) 
Nay- 
(e) Non poteft Religio à fapientia feparari, 
nec fapientia à Religione fecerni, quia idem 
Deus :ft, qui & intelligi debet, quod eft fapi- 
L 


O Pom: CSI: względem BOGA 9 
Nayprzod zaś Człowiek Wierzyć po- 
winien, iz ieft Bog, ktory ieft- oraz por 
czątkiem y końcem tak Człowieka, ja- 
ko y wfzyftkich rzeczy: powinien wie- 
rzyć y poznawać Bofkie iego Przymio- 
ty, że Bog ieft niefkończony, niepoięty, 
od fiebie y przez fiebie będący, nieod- 
mienny, wfzyftko widzi, wfzyftko umie, 
wfzyftko wprzod przenika,wfzechmocny 
Przedwieczny, końca y początku nie ma, 
niefkończona Dobroć, niefkończona Mi- 
łość, iftotna Prawda, Mądrosć, Sprawie- 
dliwość , oftatnia Człowieka fzczęśli- 
wość, oftatni wfzyftkich rzeczy koniec, 
Stworzyciel, Rządca, Pan, ;Krol, Mo- 
narcha całego świata, od nikogo nie 
dependuigcy, Wolny, Odkupiciel Naro- 
du ludzkiego, niepoiecie Tafkawy, miło- 
fierny; y wfzyftkie niefkończone dofko- 
nałości niefkończonym fpofobem w fo- 
bie zamyka, 4 ten Bog ieden ieft we. 
Trzech Ofobach. Nie tylko zaś pozna- 
wać powinien Człowiek te przymioty 
y dofkonałości Bofkie, ale też z nich ży- 
cie {woje ma miarkować. Tak naprzy- 
kład: że Bog wfzyftko widzi y przenika, 
ftarać fię powinien, żyć iako nayuczci- 
wiey, gdyż zawfze zoftaie w oczach Eo- 


A 5 fkich, 


entia:, & honorari quod efl Religionis, Lafan. 
tius libio 4. cap. 4. 


ro ROZDZIAŁ F. 
fkich, przed ktorego obliczem fami drżą 
Aniołowie. . A iezeli Cycero do pogań- 
fkich bogow z czyftym  fercem przyfte- 
pować rozkazywał, ad Divos adeunto ca- 
fè: (f£) ieżeli Sokrates do (wego Po- 
gańfkiego wchodząc zboru, o wewnę- 
trang piękność profif bogow: O numina ! 
date qizfo ut intus pulcher effciar; iakąż 
dopiero fkromność y ferca czyftość, nam 
mieć potrzeba, do prawdziwega nafze- 
go Boga przyftępuiąc ? Z Mądrości y 
opatrzności Bofkicy rofnąć ma w nas, 
wewnętrzny fpoczynek, y ufność w nay- 
wyżfzymRzgdcy.z zupełnym fie do woli 
lego ftofowaniem. "Wielką to ieft w 
niefzczęściach y przypadkach pociechą, 
ktorey mieć nie mogą bezbozni ci y fza- 
leni mędrkowie.ktorzy albo Opatrzności 
Bofkiey o wfzyftkich rzeczach nie przy- 
pufzczaią, albo. że Bog ieft, wierzyć 
nie chcą, co y Cycero oftatnim nazywa 
fzalehftwem. (g) Z Sprawiedliwości 
Boga bydź ma w nas boiaźń grzefzenia, 
y fkuteczna do dobrego wola, gdyż on 
Cnoty nadgradza, 4 wyftępki karze. -Z 
niefkoáczoney iego Mądrości y. niepoie- 
tey iftoty wynika dla nas ofobliwfzy re- 
fpekt, 
(€) Lib: 2. dc Leg. cap. 8. 

(g) Ei: Dzos ita perfpicuam efl, ut, id qui 
neget, vix eum (344 mensis exifiimem. Denet: 

D, lib: 2. ca*: 16. 


O Pom: Czł: względem BOGA II 
fpekt, z ktotym o nim, y o dziełach ie- 
go mowić przynależy. Tak tedy: Boga 
y Bofkie Attrybuta każdy.y światłem ro- 
zumu, y światłem Rewelacyi poznawać, 
yz nich razem reguły do cnotliwega 
życia brać powinien. Do tego zaś ffuzg 
rożne nauki tak Teologiczne, ktore nas 
o Bogu- nauczaią, jako Filozoficzne, 
ktore ftworzonych od niego rzęczy po- 
znanie-daigc, do poznania Stworcy nas 
prowadzą. (h) Zaden Człowiek od 
obowiązku tego wolnym mie ieft, ani 
go proftota lego exkuzować nie może. 
Przeto ieżeli fam nie ieft fpofobny, ahy 
przez nauki wiadomości o Bogu naby- 
wał, to przynaymniey niech mędrfzych 
fucha; aby w tak grubey ciemności nie 
zoftawał. 

Druga względem Boga ieft Powinność 
oddawać należytą Majeftatowi Jego 
Cześć y chwałę. Cześć zaś Bogu należy- 
ta zawilla na: fprawach. tak wewnetrz- 
nych.iako powierzchownych; wewnetrz- 
ne fa: miłość, boiaźń, wiara, nadzieia, 
wdzięczność, pofufzeńftwo przykaza- 
niom Bofkim, wzywanie Boga, y mo- 
dlitwa. 

Ko- 
(b) Cli enarrant gloriam Dei. Pfal: 13. 
invifibilia Dei per ea qux facta funt, intel- 
le&a confpicinntur. Rom: 1- 
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Kochać Boga nadewfzyftko powinni- 
śmy, miłością nayczyltíza, z całego fer- 
ca, z caley dufzy, iako fam Bog przyka- 
zuie. Diliges Dominum Deum tuum, ex 
toto corde tuo, ES in tota anima tua 9 im 
tota mente tua: boc eft maximum €5 pri- 
mum mandatum. (1) Jakoż, Bog niefkon- 
czenie ieft dobry, owfzem dobroć (ama; 
ktorey ofiggnieniem ftaiemy fig fzczę- 
śliwemi. (k) Przytym, Bog nas kocha, y 
tyle nam fafk fwoich udziela: więc pos 
winniśmy mu miłość wdzięczności: á ia- 
ko nieuftanne fẹ iego dla nas dobro- 
dzieyftwa, tak miłość nafza ku niemu, 
nigdy uftawać nie ma. Nad to, chce Bog 
od nas bydź kochanym.y wlał w nas nie- 
fkończoney fwey. dobroci pragnienie , 
ktore nas wewnętrznie do niego cią- 
gnie. Naoftatek, Bog tym, ktorzy go 
niekochaią, ciężkiemi karami grozi. (l) 
Lecz wiafne nawet człowieka dobro y 
fzczęśliwość wyciąga po nim, aby Boga 
kochał: Miłośc albowiem Bofka fprawu- 
ie w nim wewnętrzną fpokoyność, kto- 

rey 

(1) Matth: 22. (k) Deus per fe eft, & per fe 
bonas eft; in eo antem, qui per fe elt, & per fe 
bonuseft, inis noftre beatitudinis confżituitur; 
ergoin folo Deo. S. Bernard.Tract.de fiat vire. 

(D Quid tibi fum ipfe, utamari te jubeas à 
me: & nifi faciam irafcaris mihi, & mineris in- 
gentes miferias. y. Auguft, lib. 1. Conf. cap: s. 
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tey w żadnym innym ftworzeniu zna- 
leść zupelnie nie potrafi: (m) Miłość 
Boíka do pełnienia wfzelkich powin- 
ności nayfkutecznieyfzą ftaie mu fię po- 
budką:raż fama iefzcze.miłość ż Bogiem 
go jednoczy. A czyliz może bydź wię- 
kfza dla człowieka fzczęśliwość ? Nie 
nfarzaś tey fzczęśliwości człowiek, kto- 
ry miłości Boga nie ma. Wewnętrznych 
albowiem niefpokoyności doznawać mu- 
fi; bedac: oddalonym od Boga, naywyż- 
fzego (wego Dobra. Przytym, na zg wal- 
cenie Praw Bofkich latwo odważy. fie $ 
bo anało co będzie fobie poważał rozka- 
zy Bofkie, gdy famego Boga nie kocha- 
igc, malo go poważa: do tego pofłufzeń- 
ftwo przykazaniom Bofkim,  naywig- 
kfżym miłości Boga ieft dowodem..:Qd-. 
waży liç- także-/ną niefprawiedliwości: 
przeciw bliźnim, iako nie maiący fzcze- 
rey ich miłości; bo iakże będzie kochať 
bliźniego, kto nie kocha Boga ? albo co 
dla miłości blizmego uczyni, ktory dla 
małości Boga nic. czynić nie chce? - O- 
wfzem miłość blizniego ieft dowodem 
miłości Boga.Naoftatek nie kochaiac Bo- 
g% nie ieft y nie będzie .z nim ziączo- 

ny. 
(m) Pecifłi nos ad te, & inquietum eft = no- 


fitum donec requie(cat in te. 5. Aegufi: lib: 
Cónf: cap. 1. (quji: lib: x. 
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` ny.: Nie ieftze tedy.człowiek niefzezé- 
śliwy, gdy y wéWnatrz niefpokóynosc 
czuje? y w przeftępftwie Praw Eofkich 
żyie? y winne bliźnim obowiszki gwal- 
ci? y- od famegó Boga, naywyzízego 
fwego Dobra, y oftatniego końca oddała 
ię 9. + - 

A Co do Boiażhi Bóżey; ta dwoidka teft, 
Synomwfka złaczona z miłością; y fike- 
bnicza, &dy fiè fprawiedliwości y należą- 
cey/za grzechy lękamy kary. A lubo. bo- 
iaźń: fynowfka ieft dolkonalfza y święt- 
(za; ' albowiem Eoga kochać mamy iako 
dobróć, iako Oyca y oftatni nafź koniec: 
y kto £o tak kocha; ten nie dla boiaźni 
kary ftrzeże fic grzechów, lecz dla tego, 
że'go'w: niczym iako kochanego Oyca 
urazić nie chcąc, fzczerze pragnie aby 
mu fig we wfzyftkich fprawach zawize 
przypodobał; atoli ^y boiaźń (luzebnicza 
ieft (prawiedliwa. Bog albowiem będąc 
nieodmiennym , nie daruie tey kary; 
ktorą: grzefznikowi grożi, chyba ^p: 
poprawi, pokutować, y do yere 
nego iego mifofierdzia uciekać fig bę- 

zie. 3 

$ Wiara żywa y gorąca bydź powinna $ 
wierząc w to wfzyftko, cokolwiek Bog 
do wierzenia pódaie: 'Kościoł Swięty 
Katolicki mieć za prawdziwy, ps s 
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£oWwi óddawać należyte poflufżeńftwo. y 
za Głowę go tegoż Kościofa y Namie- 
ftnika ha ziemi Chryftufowego uzna- 
wać. (n) Stan Duchowny, y Xiezy iako 
Nauczycielow y Strozow teyże Wiary; 
iako ofoby od Boga wybrane, na fłużbę 
iego poświęcone, y dane dla pożytku lu- 
dzi, fzanować, nauki ich fuchać, dzie- 
fięciny oddawać, żadney im przykrości 
nie czynić, y poświęconych Bogu nie 
gwałcić, y nie wydzierać rzeczy. (o) 
Obrządki także, pofty, y inne? poftano- 
wione ed Ke$cioía prawa, zupełnie za- 
chowywać, y do „Sakramentow ucze- 
fzczaé; ofobliwie do Spowiedzi.y Kom- 
muni, obrawfzy fobie na każdy mie- 
figc dni pewne, pobożnie przyftępować. 
Bog ieft iftotna Prawda, w niczym: omy» 
lić fię nie możes więc czego tylko nau- 
cza, ieft prawda nieodmienna, y nay- 
mnieyfze o rzeczach . Wiary powatpi- 
wanie, ieft niepoieta Przedwieczney 

Praw- 

(n) Bene de divinis rebus fenties, 6 nihil ab 
orthodoxa S. Romanz Ecclefix dodtrinz, defle- 
feris: fi cum Sancta Apoftolica fede Chriftique 
in terris Vicario femper fueris devotiffimé con 
jun&us. Dux Maximil. monit: Patera: cap; I. 

(o) Petfonas Deo facratas fove & venerare: à 
facris Ecclefie opibus atque juribus, non fecus 
atque ab auro Tolofano manus sbflineto, cer- 
tus fatale effe, & impune nunquam ab injuftis 
manibus attrectari. D. Maximi. ibid. 


x6. ? ROZDZIAŁ 1. 

Prawdy obrazą. Religia także nafzą Ka- 
tolicka; ma oczywifte znaki, że od Bo. 
ga pochodzi, w naukach fwoich ieft 
czyfta, w faiemnicach wyfoka, tylu cu- 
dami wiparta, krwią Męczennikow po* 
twierdzona , przez. tyle lat, y od. tylu 
Swiętych ymądrych tudzi, utrzymowa: 
na. W tey tedy Wierzeżyć y umierać, 
za nig życie położyć y krew wylać go- 
towi.bydz powinniśmy. 

Każdy także nieomylnie podziewać fig 
ma nalezytey w przyfzłym ' życiu za 
fwoie obyczzie odpiaty ; za cnotę Nie- 
ba y.wieczney nadgrody.á za grzechy y 
nieprawości wieczney kary : lub za 
mnieyfze, doczefney w tym, lub'Czyfco- 
wey, w innym życiu. jednakowa ma 
bydźnadzieia, chociażbyś niezbożnych 
ludzi widział natym świecie fzezęśk- 
wych. : Bog albówiem  nieodmiennym 
będąc y fprawiedliwym, chociaż odwło- 
czy karę, ciężey iednak.gdy nie rychley, 
dotykac będzie: Co y Poganie nawet o 
fwoich Bożkach rózumieli. (p) 

Wdzięczność Bogu za iego fafki 
oświadczać przynależy, y iako codzien- 
ne 

(p) Confveffe Deos immortales, qtó gravius 
hominescx commutatione rerum dolearit,quos 
pro feelere eorum ulcifci velint, his fecundio- 
res interdum res & diuturniorem impunitatem 
coneedere. ful: C «f; de bel: Gall; Jb: Vcóp:14. 
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ne y niezliczone od niego odbieramy 
Dobrodzieyftwa, iako to ftworzenia, od- 
kupienia, do Wiary Swiętey powołania, 
oświecenia, konferwowania, y inne; tak 
nieuftannie, codzienne ranne przynay- 
mniey y wieczorne, za nie, czynić ma- 
my dzięki. Do tey wdzięczności należą 
ofiary y wfzelkie dobre uczynki, ktore 
na honor Bofki czynić obowiązani iefte- 
śmy.  Naybardziey zaś Bogu podobaią- 
ca fię ofiara, y ktorey on od każdego wy- 
cigga, ieft niewinność dufzy. (q) l 

Stużyć Bogu, y iemu bydź pofufnym , 
niemnieyfzy ieft każdego obowiązek. 
On ieft Panem y Stworcą nafzym, my 
fiudzy y poddani iego: przeto Prawa Bo- 
fkie poznawać y zachowywać powinni- 
śmy. Bo gardzić prawodawcą zdaie fię, 
kto w poznańiu y pełnieniu praw iego 
ieft niedbafym: y ten tylko Bogu wier- 
nie fluzy, kto go nie tylko poznaie, lecz 
też podíug przykazań iego żyie. A bar- 
dziey semu poflufznemi bydź powinni- 
śmy, niżeli iakiemuzkolwiek Ziemfkie- 
mu Monarfze; coby przeciw Bogu y 
Religii było, tego nigdy nie czynić, 

B cho- 


Deoimmaculatam yićtimam fit. LaSan; lib. 
6. cap. 1. & 2. 
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chociażby nayfurowfze Panow docze- 
fnych zachodziły groźby, y rofkazy. Zy- 
cie raczey utracić gotowym bydź po- 
trzeba, niż przeciw Bogu, Przykazaniom 
iego, y Religii w czym wykroczyć. 
Wąywać Boga, ieit także Powinność 
nafza: dowódem to będzie nafzego ku 


niemu poddańftwa; y tym fie fpofobie-: 


my do przyjęcia godnie Tafk tych, o kto- 
re z pokorą profić mamy, gdyż ci ie tyl- 
ko otrzymuią: Deus (uperbiż vefiftit, bu- 
milibus autem dat gratiam. (r) O to zaś 
Roga profić powinniśmy, co do zbawie- 
nia Dufz nafzych fluzy, á w innych do- 


czefnych rzeczach do Woli iego tofo- 


wać fie: Bog, dofkonaley poznaie co nam 
potrzebnieyfzego y pożytecznieyfzego 
bydź może; na niego tedy zupełnie fpu- 
fcić fię należy. Zaprawdę, wydziwić fię 
nie mogę, iako y Pogańfki Póćta z Chrze- 
ściańfkiemi w tym pięknie zgadza fię 
myślami. . 
Permittes ipfis expendere Numinibus, quid 
Conveniat nobis, rebufque fit utile noftris; 
Nam pro jucundis, apti[fma queque 
dabunt Dif, 
Charior eft illis homo, quam fibi. (s) 
Modlitwa ze wfzelką ciała fkromno- 
ścią, uwagą myśli, y gorącością ducha, 
bydź powinna. Bo ieżeli z Ziemfkiemi 
Pany mowiąc, wyftrzegamy fię iakiey 
0- 


(1) Petr: 1. (s) Juvenal; Sat: 10. 
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popełnić lekkomyślności, ktorgby oni za 
wzgardę wziąć fobie mogli; z iakimże 
refpektem Boga, y nieograniczonego 
lego Majeftatu bydź nie należy? Mło- 
dym ofobliwie zaleeać potrzeba, aby na 
infzych chociaż y celnieyfzych ludzi, 
bardziey Krola na Tronie, niż Boga na 
Oftarzu refpektuiących, przez całą, kto- 
ra Bogu czyni fię. ofiarę, intereffami fię 
y rozmowami bawiących, gorfzące nie 
zapatrywali fię przykłady; ale w Bofkich 
Swiątnicach, z lepfzych Chrześcian, á 
naoftatek y z famych Turkow budowali 
fie y Pogan, w ktorych bożnicach pa- 
miętna owa pod czas ofiar zawíze 
brzmiała przeftroga: age, quod agis. 

Powierzchowne zaś fprawy do czci y 
chwały Bofkiey należące, ktore każdy 
praktykować powinien, fa naftępuiące: 
Nayprzod o Bogu y rzeczach Bofkich z 
ufzanowaniem mowić, dobrze y świąto- 
bliwie myślić; co y Pogańfki Filozof za 
Powinność człowieka uznaie: Religionis 
erga Deos immortales, pracipuam illud ef- 
fé fcito, re&as de iis babere opiniónes: (t) 
Pomtore wfzelkiemi znakami, owy y 
uczynkiem , wewnętrzne owe Bogu 
oświadczać Powinności, á wfzyttkie fwo- 
ie uczynki, ranną przynaymniey co- 

B 2 dzień 
(t) Epitet; Enchy. Cap: 38. 
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dzień czynioną intencyą na chwałę jego 
ofiarować, iako naucza Paweł S. Omniż 
3n gloriam DEI facite. (u) Potrzecie ho- 
nor Bofki y Wiarę wfzyftkiemi Sifamá 
pomnażać, utrzymowaé, y nauczać tak 
flowem, iako też pobóżnością, dobrym 
przykładem, y Chrześciańfką fzczodro- 
bliwością, przez fundufze , kto może, 
Kościołow nowych, Tub przez wfpomo- 
żenie y reparacye dawnych, ktore üpa- 
daig. Zydzi ofwoich Synagogach, Tur- 
cy o Meczetach ftaranie mais: u Pogam 
iak wfpaniałe, iak bogate, y dobrze opa- 
trzone były zbory, naczytamy fie z 
kfiążek. Katolicy nad błędne te Narody 
gorfi y niezboznieyfi będą? A do tego, 
od Boga wfzyftko maig: więc nic dla Bo- 
ga żafować nie powinni, zwlafzcza pe- 
wni będąc, że z darow Bofkich Bogu 
ofiarę czyniąc, na więkfze fobie u niego 
nie tylko doczefne, ale też wieczne fa- 
fki, zafuguią. 

Te tedy fą ofobliwíze względem Bo- 
gay Religii obowiązki, ktore każdy 
człowiek praktykować, y za naypier- 
wfze uznawać powińien. Reddite; que 


fimt Dei, Deo. (w) 
ROZ- 


(u) 1. Qor.1o. (w) Matiz: zz. 


r 
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0 POWINNOSCIACH CZŁOWIEKA CO 
DO DUSZY. 


powy co Bogu oddawać należy, 

naywiękfze nafze o Dufzy ftaranie 
bydź powinno. Godność, fzacunek, y 
nieśmiertelność, ktorą tak światiem Wia- 
ry, iako światiem rozumu uznawamy, 
tego koniecznie po każdym człowieku 
wyciąga. Jeżeli albowiem fami. nawęt 
Poganie o tym naywiękfzą myśl y ftara- 
nie mieli, co fię z niemi po śmierci fta- 
nie, iako twierdzi Cycero, y to za nayo- 
czywiftfzy nieśmiertelności. Dufzy bie- 
rze dowod; ( x ) toć nam Chrześcianom 

* tym bardziey o tym myślić przynależy. 
Zwłałzcza, gdy pewnie wiemy, na iaki 
koniec ftworzeni iefte$my, y że nas nie 
emylnie fzczęśliwa lub niefzczęśliwa 
czeka wieczność, na iaką fobie w tym 
życiu zalfuzemy. 

Pierwfa tedy człowieka, co do Du(zy 
pomiuność, ieft, nieuftannie myśleć, y 
ulilnie ftarać fie, ażeby poczciwie y po- 
diug przykazań Bofkich na tym $wiecie 

B3 ży- 

(x) Maximum argumentum eft naturam ipfam 
de immortalitate animorum tacitam judicare, 
quodomnium curg funt, & maximé quidem; 
qu& polt mortem futura int; Tefce/; lib: 1. 
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żyiąc, do fzczęśliwey potym doftał fię 
wieczności. Wfzak iednę tylko, á tę do 
nayprzednieyfzego końca, bo do fame- 
go itworzoną Boga, mamy dufzę; y zgu- 
ba iey nigdy nadgrodzona bydź nie mo- 
że.  Oftatnia tedy ieft człowieka ślepo- 
ta, tak żyć, aby bynaymniey nie po- 
mnieć, co po śmierci nie uchybnie na- 
ftąpi, y z nim fię ftanie. O gdyby każdy 
takowey około Dulzy zażywał pracy, 
takowey pilności przykładał y ftarania, 
z taką mocą y ochotą ten interes iey ie- 
dyny, prawdziwie wlafny, y naypotrze- 
bnieyfzy utrzymowal, iako w innych 
doczefiych zwykł czynić zabawach, za- 
pewneby tey, do ktorey dążyć konie- 
cznie powinien, doftąpii w niebie fzczę- 
śliwości. 

Druga Powinność iefl, wydofkonalać 
Rozum y Wolę, iako nayzacznieyfze 
Dufzy potetcye. Rozum dofkonałości 
nabiera przez umieiętność, y poznanie 
prawdziwie potrzebnych rzeczy; 4 Wo- 
la tym dofkonalfza fic ftaie, im mocniey 
do dobrego, y do Cnoty nakłania fię. 
Szukać tedy umieiętności, y Cnotliwemi 


bydź powinniśmy. Sama Natura tego., 


po nas wyciąga, gdy nas pobudza, aże- 

byśmy o fzczęśliwość włafhą ftarali fig. 

4 do tego, zkądże, profzę, niefzczęśli- 
wości 
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wości w życiu ludzkim pochodzą, ieżeli 
nie z grubey tychże ludzi proftoty, al- 
bo z niepofkromionych ich paffyi, y ro- 
zumowi niepoflufznych ? Nie trzeba te- 
dy rozumieć, że ćwiczenie fig w nau- 
kach, ieft to tylko zwyczay iakiś dla 
pięknieyfzey zabawki wprowadzony, 
albo dla zadofyć uczynienia ludzkiey 
ciekawości, lub też famey tylko włafny 
młodzieży: Prawo to ieft Natury wfzyft- 
kich rownie obowiązujące do fzukania 
umieiętności, y wydofkonalenia przez 
nig Rozumu włafnego. Poty iako mo- 
wi Seneka uczyć fię potrzeba, poki nie 
umiefz, poki zyiefz. (y) Do młodych 
iednak to ofobliwiey ściąga fię, iako w 
nayfpofobnieyfzym do nauk wieku zo- 
ftaiących: nie potrafią albowiem fzczę- 
śliwe y fpokoyne uczynić dalfze lata 
fwoie, ieżeli teraz poznania potrzebnych 
rzeczy na przyfzły czas nie nabiorą. A 
ze Oyczyzuie potym flużyć będą; toć w 
młodym wieku przez polor Rozumu, do 
tych uffug fpofobić fig maia. Wfzak 
fzczęśliwość Oyczyzny.zawilla od ludzi 
dofkonałych , mądrych , dobrze radzą- 
cych, y pilnie fwoie fprawuigcych 
funkcye; niepotrafig zaś potym pilnie 

tiu- 
(y) Tamdiu difcendum eft, quamdiu nefci- 
as, quamdiu vivas, Epift: 76. 
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fiużyć Oyczyznie, ieżeli fię teraz do pil- 
ności w naukach nieprzyzwyczaię; gnu- 
fność wkorzeniona w młodości, zapewne 
gnufnemiby ich w naywiękfzych po- 
tym Rzeczypofpolitey intereffach uczy- 
niła: niepotrafigą w dalfzym czafie fzu- 
kać fzczerze dobra Pofpolitego, y ftarać 
fie o ufzczęśliwienie Oyczyzny, ieżeli 
*teraz chęci mieć nie będą do nabycia 
dofkonałości- rozumu, ktora wla(nym 
ieft cziowieka dobrem, y początkiem 
dalfzey iego fzczęśliwości. ` 

Natura, także po nas wyciąga, áze- 
byśmy dobremi .y cnotliwemi byli. 
Wfzakże każdy naturalnie pragnie, aże- 
bygo za poczciwego miano, y tai fię 
ztym wízyitkim, cobykolwiek mu tey 
opinii uiąc mogło. Toć toź famo Na- 
tury Prawo po nas wyciąga, ażebyśmy 
Wolę y Serce, do cnoty y do dobroci 
nakfaniali, á wfzelkie w nas powftaiące 
tłumili y wykorzeniali paffye. Bo coż 
człowieka prawdziwie dobrym, cnotli- 
wym.y poczciwym bydź pokazuie.iezeli 
nie wola rozumowi polfufzna, ferce do 
cnoty fklonne.y żadnym namiętnościom 
nie podległe? Jeżeli chcefz prawdzi- 
wie poznać, iaki ktory ieft człowiek, 
niech złoży na ftronę intratne dziedzi- 
twa, godności, y inne fortuny pozory, 

z cia- 
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z ciała fię niech nawet wyzuie, w umyf 
tylko ieco wpatrz fie, zważ rozum, 
wolę, yferce iego, á z nich wniefiefz 
czyli ziy, czyli dobry y poczciwy kto 
ieit, czyli wlafnym dobrem, czyli cu- 
dzym, zafzczyca fię. ." Gdyż do czło- 
»wieka poczciwości.( iako mowi Seneka) 
"nic nie należy,iak wielkie dziedziczy 
»Wfosci, iak pelne ziota ma fzkatuły, 
"jak liczney zażywa parady, y affyften- 
»cyi, iak wielu mu fic klania, na iak bo- 
"gatym fpoczywa tożu, ziak kofzto- 
"wnych piiepuharow; lecz iak- dobry 
"eíl: Dobrym zaś będzie, jeżeli rozum 
?ma dofkonaly, y do natury ( przez łafkę 
Odkupiciela poprawioney, ) woli nakio- 
»niony: to nazywa fię cnotą, to poczci- 
*wością, to iedynym człowieka dobrem: 
"boiako człowiek przez Dufzę y Ro- 
"zum ieft człowiekiem, tak go fama Du- 
»fza wydofkonalona ufzczęśliwia. (z) 
Pewna także rzecz ieft, że nafza z in- 
Bs nemi 


(z) In homine nihil ad rem pertinet, quan- 
tum aret, quantum feneret, à quam multis fa- 
lutetur, quam pretiofo incumbat le&o, quam 
pellucido poculo bibat, fed quam bonus fit; 
bonus autem eft, fi recta ratio cit, & ad nature 
volun'atem accommodata, hec vocatur virtas, 
hoc eit honefum & unicum hominis bonum. 
Nam cum folaratio perficiat hominem, fola ra- 
‘tio perfecta beatum facit. Senec. eb: 76. 
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nemi ludżmi trwać. nie może fpołe- 
czność, ieżeli fame paffye w nas gorę 
biorą. Rozwiozly w fwoich namiętno- 
Ściach, na wfzyttko złe łatwo odważy 
fię, y przeftąpi fprawiedliwość, ktora 
naymocnieyfzym  ieft fpołeczeńftwa 
ludzkiego węzłem: ztąd zaś wzaiemne 
niezgody, wewnętrzne zamiefzania , 
niefprawiedliwe bogacenia fic fpofoby, 
wolne nayświętfzych praw gwalcenie, 
oczywifta naoftatek Pańftw y Kroleítw 
naftępuie ruina. Pańftwo albowiem, al- 
bo Zgromadzenie iakie,famych nierozu- 
mnych ludzi, y pafłyą fie tylko rządzą- 
cych, pełne, coz ieft? jeżeli nie pufty- 
nia, gdzie ieden drugiego ftrzedzfię y 
chronić muśi ? Potrzeba więc nabywać 
rozumu , a namiętnościom kiaść hamu- 
lec. tak dla włafnego nas famych dobra, 
tako tez.aby (pofecznosé nafza z ludźmi 
pożyteczna y chwalebna była.  Zwfía- 
facza że człowiek każdy z natury do 
fpoleczeńftwa z ludzmi dąży, y bez po- 
mocy innych ludzi w tym życiu obeyść 
fie nie potrafi. 


^M 
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ROZDZIAŁ III. 
O POWINNOSCIACH CZŁOWIEKA 
WZGLĘDEM WŁASNEGO ZYCIA, 
Y CIAŁA. 


iało w Człowieku od Dufzy ieft nie- 
(rs ; yna tym zlaczeniu 
życie jego zawillo « więc względem Zy- 
cia, y Ciała, poípolite fz każdemu czło- 
wiekowi obowiązki. 

Nayprzod tedy Zycia fobie nie odbie- 
rać, to left nie abitat fif, ami żelazem, 
ani trucizną, ani giodem, ani naoczy- 
wite podawać fie niebefpieczenftwo , 
powinność ieft człowieka względem 
włafnego iego życia. Mamy na to wy- 
raźne Przykazanie Bofkie: Non occides : 
nie zabiiay. To ieft. nie zabiiay czło- 
wieka ; á zatym «nie zabiiay fiebie : bo 
gdy fiebie zabiialz, człowieka zabiiafz. 
Nad to , nie od nas famych, lecz od Bo- 
ga życie mamy: więc fam. BOG nafze- 
go życia ieft Panem: -Kto tedy dobro- 
wolnie śmierć fobie zadaie ,ten w Pra- 
wo famego BOGA wdziera fie , y iedno- 
władne nad życiem fwoim Panowanie 
fobie przypifuie. , Pogańfcy także Filo- 
zofowie przyrodzonym Rozumu świa- 
tłem uznali , że fiebieboyftwo ieft nie- 

80: 
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godziwe; - Plato mowi, że w tym życiu, 
właśnie iak na ftraży iakiey poftawieni 
iefteśmy, z ktorey dobrowolnie fcho- 
dzić lub uciekać, człowiekowi nie przy- 
ftoi. (a) Cycero trwierdzi, że Dufzę w 
Ciele utrzymować potrzeba, ani bez 
rozkazu tego, od ktorego ona ieft wam 
dana, z ludzkiego życia wychodzić nie 
* należy. (b) Niechay więc kto okrutniey- 
fze nad śmierć ( iak mu fie zdaie ) po- 
nofi niefzczęścia; iefzcze iednak życia 
fobie dobrowolnie odbierać nie powi- 
nien. Zwłafzcza iżby fie tym. famym 
fprzeciwiał Rzadom y Opatrzności Bo- 
ga, iakoby on nie dobrze czynił; gdy 
tak ciężkie przypadki na niego dopu- 
fzcza. Naoftatek, alboż to ięft iakie 
męftwo y odwaga, śmierć fobie zadać? 
Owfzem niecierpłiwość, y podłość umy- 
fu w tym wydaie fie. Łatwo albowiem 
żyć w fzczęściu: lecz pośrzod niefzcze- 
ścia życie prowadzić.to raczey prawdzie 
wym męftwem nazywa fię.' A za tym, 
niewielka bardzo pokazuie fię odwaga, 


y 


(a) In cuftodia quadam. pofiti famus, neque 
decet quenquam ex ea fe ipfum folvere, neque 
aufugere. Plaro in Phad. 

(b) Retinendus eft animus in cuftodia cor- 
poris, nec iajuífu ejus, à quo elb ille vobis da- 
tus,ex hominum vita migrandum eft. Cicero 
In fomn: Scipion. 
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y wflawnym owym Katonie, ktory ra> 
czey przez niecierpliwość zwycięftw 
Juliufza Cefarza, fzkaradną Śmierć fo- 
bie dobrowolnie zadał. 

Przeciwko wfzelkim napaściom | wIa- 
fnego życia bronić, na cudze zaś ży» 
cie nie naftępować, iet Powiniość ka- 
zdego człowieka. Prawo to broniemia 
nas, z natury mamy: lecz w ten czas 
tylko, gdy kto mamas uderza, á nie w 
ten czas gdy krzywda iaka nam ieit 
uczyniona. To ief, wolno fig każdemu 
bronić, aby mu życia nie wzięto, lub 
krzywdy nie czyniono: lecz za Urazy 
wprzod odebrane; gwaltownie potym na 
życie innych, iako nieprzyiacioł, naftc- 
pować, nikt niema władzy. To albo- 
wiem; y do obrony wiafnego życra-nie 
należy, yoczywiftą ń zawfze niegodzi- 
wą ieft zemftą. Przeto innych fprawie- 
dliwych fpofobow do odzyfkania fwego 
zazywac powinien. : 

O Poiedynkach wpada tu do rozwią- 
zania kweftya, ieżeliby one godziwe 
były? tub do obrony życia należały ? 
Poiedynek nic innego nie ieft, tylko 
dwoch prywatnych ofob, żelazem, 
ftrzelba, lub iakimkolwiek fpofobem po- 
tykanie fię, dla zafzley wprzod między 
niemi klotni, dla ktorey ieden drugiego 

wy- 
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wyzywa. Tak tedy wzięte poiedynki, 
nie tylko do obrony życia nienależą, 
ale też wcale fa niegodziwe. 

Nayprzod albowiem, czas y mieyfce 
fobie naznaczać, y tam poiedynkować, 
nie jeft to włafnego życia bronić, lecz 
ie raczey na oczywiite niebe$pieczen- 
ftwo podawać. Bo z 'dwoch poiedynku- 
iących, ktoz. profzę, pewnym bydź mo- 
że, że żywy lub cały powroci ? Niechay 
kto naywiękfzą śmiałość y odwagę; 
naymocnieyfze fily ciała, y iakożkol- 
wiek ma ízybkosé, y obrot; atoli to 
wfzyftko zupełnie go upewnić nie po- 
trafi, że fwego przeciwnika przekona 
y fwoie życie obroni.  Wfzakże Babfi 
mocnieyfzych częftokroć zwyciężaią. 
Szczupia także garftka żołnierzy, zna- 
czne Woyfko czafem z placu fpędza. A: 
do tego, alboz go palya w famym po- 
iedynku tak zaćmić nie może, ażeby, 
gdy na przeciwnika naciera, fam. od 
niego śmiertelnie był ranionym ? 

Powtore. . Poiedynki dla zafzley 
wprzód iakiey kTotni- y urazy pófpolicie 
bywaią: £ zatym złość y żemfty chci- 
wość do nich iet powodem. Lecz m- 
komu mfcić nad drugim nie godzi fie. 
Więc y na pojedynek wyzywać nikomu 
ńie godzi fig. 

i Po- 
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Poirzecie. Na cudze życie naftepo- 
wać, left to wlafny zboycow charakter, 
A jakże od tey tak fzkaradney plamy 
poiedynkuiący wolnemi będą, gdy wza- 
iemnie na fwe życie godzą ? Bo y ten 
także, ktory ( iak mowią ) mafię defen- 
five, nie fiebie tylko broni, ale też prze- 
ciwnika, (wego figga, y koniecznie go 
dofiggnąć ufiluie. 

Poczwarte. Bog ieft Autorem lu- 
dzkiego życia, 4 przeto fam Bog iedno- 
władnym tegoż życia ieft Panem. Bo- 
fkie tedy fobie przywłafzcza panowa- 
nie, kto fię życia fwego Panem abfolu- 
tmym czyni. Patrzaymyz tedy iaka tu 
ieft poiedynkuiących zuchwałość, gdy 
tak fatwo wlafne życie ezarduig, że na 
poiedynku ie zakończyć wcale fą goto- 
wi. Tym albowiem fpofobem, abfolu- 
tnemi fie nad fobg Panami czynią, y 
wdzieraią fig w prawo Stworcy Roga; 
ktory nad życiem ludzkim moc fobie 
zoftawil, y famym tylko zwierzchno- 
ściom iey udzielif. 

Popiąte. A ieżeli fame zwierzchności 
y Magiftraty, moc życia yśmierci nad 
poddanemi fwemi od Boga fobie 'dang 
maig; toć poiedynkuiący, wdzieraią fie 
także w prawo naywyżfzych między 
ludźmi zwierzchności, gdy tak fatwo y 

fwo- 
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fwoim y przeciwnika fwego życiem fza- 
fować śmieją. 
Pofofle. Nikt fam fobie fprawiedli- 
wości czynić nie powinien: bo Magi- 
ftraty y fady na to fą wyznaczone. Nikt 
także w wíafney fprawie Sędzią bydź 
nie może. Nikto naoftatek nie powi- 
nien fądzić tego, od ktorego ieft ura- 
żonym, y przeciwko ktoremu gniewem 
y zemfty chciwością pała. Każdy zdro- 
wym rozumem przyzna, że to fprawie- 
dliwości regułom fprzeciwia fię. Jakoż 
żadne tego niedozwaleig Trybunały. 
Bo rzecz wcale zdaie fię bydź niepodo- 
bna, ażeby Sędzia, y złością zaślepiony, 
y urazy pamiętny, y przeciwko nieprzy- 
iacielowi, y przytym w włafney fwoiey 
fprawie, fprawiedliwy dekret miał fe- 
rować. Atoli poiedynkuizcy, fami fo- 
bie fprawiedliwość czynią, fami w fwo- 
iey fprawie Sędziami ftaią fie. y fami w 
gniewie y zawziętości, nie tylko fię fa- 
dzą, ale też na śmierć fie dekretuią. Gdy 
albowiem ieden drugiego wyzywa, y 
na płacu ftawić mu fię każe; czyliż 
niechce, ażeby za uczynioną urazę ktwie 
rozlaniem y życiem mu przypłacił ? á 
zatym czyliz tym famym dekretu śmier- 
ci na niego nie wydaie ? Mniemam, że 
nigdyby ieden na życie drugiego w po- 
ie- 
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jedynku nie naftępował. gdyby wprzod 


jeden drugiego na Śmierc u fiebie był 


nie ofądzii. Punkt zaś honoru, iako im 
nayprzod za więzienie ffuzy, tak potym 
tenże (am fałfzywy punkt honoru, iako 
gwardya iaka, na plac ich wyprowadza, 
ażeby tam ieden drugiego włafną ręką 
na Śmierć exekwował. Coż albowiem 
znaczy, owa w pojedynkach ftrzelba, 
lub owe gole żelazo, ktorym do fiebie 
zmierzaią ? iaka ich na ten czas myśl? 
oczy ? ręce? żwawość? czego chcą? cze- 
go pragną? czyliż nie tego, ażeby wła- 
fną ręką ieden drugiego trupem na pla- 
cu położył ? Wcale rzęcz iet niefpra- 
wiedliwa, famemu fobie fprawiedliwość 
czynić: niefprawiedliwfza zaś w fwoiey 
fprawie uczynić fię Sędzią: nayniefpra- 
wiedliwfza iednak, y w złości, y W fwo- 
iey fprawie, y fwoiego iefzcze nieprzy- 
iaciela (3dzic; coż powiem, na śmierć 
go potępić ? nie mafz takiego owa, 
ktorymby ten kryminał należycie mogł 
bydź opifany: atoli poiedynkuiący nie 
fą tym kontenci: ieízcze ieden drugie- 
go włafną ręką zabiia; y lako ieden nad 
drugim uczynił fig Sędzią, tak ieden 
nad drugim ftaie fię Katem. Patrzay- 
myż tedy ile w poiedynkach niefpra- 
wiedliwości zawiera fię. 
c Po- 
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. Pofiodme. Prawo natury, włafnego 
Zycia bronić rozkazuie: Poiedynkuigcy 
zaś na śmierć oczywiście idą. Prawo na- 
tury na życie Człowieka naftępować za- 
brania: z Poiedynkuiących zaś ieden 
drugiemu życie odebrać ufiłuie. Pra- 
wem natury ieft zakazane zaboyftwo: 
Poiedynkuiący zaś zaboyftwo chce po- 
pełnić, y częftokroć ieden drugiego za- 
biia. Prawo natury winnych karać, á 
niewinnych wolnemi czynić rozkazuie: 
w poiedynkach zaś częftokroć niewin- 
ny,y urażony, życie traci, lub ciężko 
raniony bywa. Prawo natury zabrania 
tego, co ieft z iftoty fwoiey złe, nie- 
fprawiedliwe, y co zdrowemu rozumowi 
fprzeciwia fię: z Poiedynkami zaś nie- 
rozerwanie to fię łączy, co ieft iftotnie 
złe, niefprawiedliwe, y zdrowemu ro- 
zumówi przeciwne. Któż albowiem 
utrzymować odważy fię, że zapalczy- 
wość, zemfta, ranienie, krwie rozlanie, 
y zaboyftwo Człowieka prywatną po- 
wagą popełnione, ieft przez fie fprawie- 
dliwe ? yżez zdrowym rozumem zu- 
pelnie fie zgadza? To wfzyftko iednak 
z poiedynkow pofpolicie pochodzić 
zwykło. ^' 
Poofme Prawo Bofkie zaboyftwa wy- 
„raźnie zakazuie; á zatym zabrania y te- 
go 
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go. co naybliżfzym y pewnym ieft do ` 
zaboystwa powodem. Lecz poiedynka 
do zaboyftwa oczywiście prowadzą: więc 
prawem Bofkim fẹ} zakazane. Nadto; 
fiebieboyftwo Prawu Fofkiemu,y Prawu 
Naturalnemu ieft przeciwne. Poiedyn- 
kuiący właśnie fam fiebie zabiia; bo fię 
na zabicie fam podaie. 

Po dziewiąte. Nie tylko Prawa Ko- 
ścielne poiedynki potępiaią , ale też 
wfzelkie prawa ludzkie w Kroleftwach 
y Rzeczachpofpolitych dobrze fię rzą- 
dzących, poiedynkow zabraniaią. Jeft 
y Polikie na to Prawo na Seymie Roku 
1589. za Zygmunta III. uftanowione, 
ktore tak mowi: I fig to między ludimi 
rozbiezało, że ieden- drugiego na poiedy- 
nek wyzywa; nad Prawo Chrześciaśńfkie, 
tedy nchwałamy.„ aby %aden Szlachcić 
Szlachcica na duellum nie wyzywał; a 
myżwany, aby fie nie flamit: 4 ktoby fig 
przeciw temu pofianomienim ważył to 
uczynić, tedy ma fiedzieć put roku w” mie- 
ży, y pesćdwiefiąt grzywien dać. 0 co Fo- 
rum w Ziemfiwie. (c) 

cz Po 


(c) Volumine M. fol: 1214: Titulo de Duel- 
lis Irem. Alexander Rex, 14. articulos jaris 
Teutonici & Magdeburgici per Sedem Apofto- 
licam condemnatos, pariter damnat, eoidem- 
que teneri inhibet. libi Articuli, 6. 8. duella 
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Po dziefiąte. Prawo Chrześciańfkie 
cierpliwość mocno zaleca, złość po- 
wściągać każe, y urazę za urazę Odda- 
wać zabrania. Lecz do czego tu nas 
prawo Chryftufa  obowiązuie, toż famo 
y z zdrowym rozumem zupeľnie fie 
zgadza, y człowiekowi poczciwému y 


mądremu nader ieft przyzwoite. Kto. 


albowiem drugiemu fzkodzić ufifuie, do- 
brym y mądrym bydź nie może. Y iako 
urażać innych, tak też urazę za urazę 
oddawać, rzecz ieft wcale zła y fzpetna. 


Zkądże albowiem między ludźmi po-- 


* chodzą kłotnie ? zkąd grubiańfkie faia- 
nia fpofoby ? zkąd te fame, ktore tu 
potempiamy, poiedynki wynikają ? ie- 
żeli nie ztąd, że zły, niecierpliwy, y do 
uraz fkfonny człowiek, innego fobie po- 
dobnego znayduie? Bo niech tylko cier- 
pliwym pokaże fie temu, od ktorego ieft 


urażonym, A zaraz wfzyftką w nim złość ` 


zatlumi, właśnie iakoby wodą zalał 
ogień: przeciwnie zaś, gdy fie z niecier- 
pliwością tawi, y fowa za flowa, urazy 
za urazy oddawać będzie; niecierpliwość 
y złość iego. właśnie iakoby oleiem po- 
lana, taki wznieci pożar, że go nie wo- 
dą z rzeki ale krwie ludzkiey potokami 
= le- 


rmittunt. Volumine 1. fol: 341, Tit: 14, År- 
ticuli Erronei. 
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ledwo co ugafi. A do tego, nieroftropni 
y w palfyach niepolkromieni ludzie, za 
naymnieyfzą urazę złością uwodzą fię, 
y wzaiemną urazą fobie odpłacaią. W 
czymże więc mądry y poczciwy, od nie- 
roitropnego y ziego rożnić fię będzie, 
gdy co nieroitropny, y zły człowiek, dla 
nierozfądku, y niepofkromionych paffyi 
czyni, toż famo mądry y dobry czynić 
będzie ? Już tym famym, że nieroftro- 
pnego, y złego naśladuie, mądrym y 
poczciwym bydź przeftaie. Owfzem 
urazę za urazę odplacac, rzecz ieft zwie- 
rzętom włafna. One albowiem, gdy fg 
urażone, rogami trykfaią, lub wierzgaią 
kopytem, aby niby wet za wet odda- 
waty: Mądry tedy y dobry człowiek, 
złość fwoie wftrzymować, y urazy za 
urazę oddawać nie powinien, aby zwię- 
rzętom poniekąd nie ftaf fie podobnym. 
Nad to, gdy czytamy lub fłyfzemy. że 
kto Jafkawie, fprawiedliwie, pomiarko- 
wanie, roltropnie poftąpił fobie, ofobli- 
wie w ten czas gdy był rozgniewanym; 
nader to, nietylko w prawdziwych ale 
nawet w zmyś onych rzeczach wychwa- 
lamy, tak dalece, że y tych, ktoryche- 
śmy nie widzieli, mocno za to fzacu- 
iemy. Tym zaś famym, czyliz. profzę, 
nie daiemy oczywiftego dowodu. że po- 

cz fkro- 
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fkromienie złości, y nieoddawanie wet 
za wet, ieft przez fie chwalebnefy ka- 
zdemu czlowiekowi przyzwoite ? Jakoż 
wychwala Cycero Juliufza Cefarza. ze 
by! iefkawym. y że uczynione fobie 
urazy latwo zapominał; y nam to podo- 
ba fic. Toż Poganin mogł mieć tę cno- 
tę; jakże więc Chrześcianie złością fig 
zepaląć, y za urazę mścić ważą fię? 
Zwłefzeza pewni będęc fzczęśliwey nie- 
śmiertelności, y wiedząc, że Bog tegoż 
wiecznego Biogofiawieńftwa Autor, wy- 
raźnie im przykazuie, ażeby flońce 
$wiadkiem ich gniewu y zapałczywości, 
nie zackodziio. Naoftatek. kiedyż wię- 
kfzy dowod cierpliwości damy. ieżeli nie 
w ten Czas, gdy będąc urażeni. od wza- 
iemney urazy wftrzymamy fię? Wfzak, 
nie możefię cierpliwość. wydać, gdy ża- 
dney od nikogo nie maiąc urazy, nie 
mamy. rezem. cobyśmy cierpliwie po- 
nofli. Wielka tedy ieft cierpliwości 
cnotą. naturze cziowieka iet wialna, 
zdrowym rozumem fig zgadza. á po- 
czciwemu y mądremu człowiekowi na- 
der ieft przyzwoita. Tey cierpliwości 
poiedynkuiący fig wyrzekaia, gdy fobie 
urazy urazami płacą, y iefzczefię, za 
nie, poledynkami mścić nie witydze: 4 
za tym wyrzekaią fię razem Chrześciań- 

„ftwa, 
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ftwa, przeciwko naturze ludzkiey ezy- 
nig, y od zdrowego rozumu oditępuią. 
Moda im tylko do guftu przypada; y 
iako podług mody żyią, tak podług 
mody chcą umierać. 

Po iedynafie, Każdy Człowiek natu- 
ralnie pragnie, ażeby go za cnotliwego 
y poczciwego miano: Naybardziey zaś 
rojiropnym, fpramiedlimyms wfirzemiesli- 
wym, y mężuym chce pokazać fie. Tych 
wizyftkich cnot poiedynkuiący nie ma- 
ig. Niemogą albowiem nazwać fig. ro- 
firopnemi, gdy naoczywifte utraty ży- 
cia niebeśpieczeńftwe podaią fie, y g dy 
dla mniemanego punktu honoru ażar- 
duią życie, ktore utraciwfzy,nic nie zy- 
fkaią. Owfzem po Chrześciańiku mo- 
wiąc, fwoią dufzę wiecznie gubią, co 
wcale z roftropnością nie zgadza fię. 
Daymy to nawet, iz byich za odpra- 
wione poiedynki naybardziey wychwa- 
leno, czego przecie żaden mądry y 
poczciwy człowiek nigdy nie uczyni 3 
na coz iednak im fie przyda, ze ich tam 
wychwalać będą. -gdzie ich niemafz, 
gdy tam dręczeni będą, gdzie na poie- 
dynku zginąwfzy doftaną fig * -Niemo- 
gą także fpramiedlimemi nazywać figs 
bo przez poiedynki tyle praw Natu. 
ralnych, Bofkich y Ludzkich- gwałcą, 

C 4 iako- 
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iakośmy wyżey pokazali. Niemogą tak- 
że wfirzemigzlimość fobie przypilywać; 
bo fwoich paífyi wftrzymywać nie umie- 
ią, ale gniewem y zapalczywością uwie- 
dzieni. nayprzod na wzaiemne urazy, 
potym ma krwawe rzeźby wybuchaią. 
Nie fą naoftatek mężnemi. bo męftwo w 
dziefach tylko fprawiedliwych wydaie 
fie.  Woicnne także męftwŚ w tym ieft 
chwalebne, ktory dla obrony Oyczyzny 
z niepr. yiacielem mężnie fię potyka. 
Poiedynki zaś tyle kryminafow, y wizel- 
kich praw zgwałcenie w fobie zawiera- 
ig, iakze tedy dziełem męftwa nazwać 
fie mogą? 

Po dwunafie. Przez poiedynki niepo- 
wetowana fzkoda tak Oyczyznie, iako 
też wielu innym ludziom dziać fie zwy- 
kła. Na poiedynkach albowiem częfto- 
kroć giną takowi ludzie, ktorzyby Oy- 
czy znie ffużyć, y przeciwko nieprzyla- 
cielowi mężnie iey bronić mogli. Na 
poiedynkach także lub Oyciec Syna, 
lub Syn- Oyca, lub krewny krewnego 
utraca. Jakże tedy poiedynkuiący rzecm 
chwalebng y godziwą czy nić maią, gdy 
Oyczyznie $ynow , Rodzicom dzieci - 
dzieciom Oyca, krewnym arc ch 
przez zaboyftwo wydzierać śmieią? y 
ielżcze prywatng powagą to czynią, 

ża- 
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żadney nad ich życiem nie maiąe mo- 
cy ? Wcale, tym famym oczywifty do- 
wod daig, że ani miłość Oyczyzny, ani 
miłość bliźniego w nich fig bynaymniey 
nie znayduie. A zatym gdyby już ża- 
dney inney przeciwko poiedynkom 
przyczyny nie było, ta iedna byłaby 
doftateczna. ażeby one po wfzyitkich 
Kraiach zupelnie zniefione, y pod nay- 
frożfzemi karami zakazane by ty. 

Przeto, pretext to tylko jelt; niekto- 
rych ludzi, mowiących; iż urażony 
będąc, á na pojedynek nie wyzwać; al- 
bo wyzwanym będąc, 4 nie ftawić fie; 
ieft to oftatniey podpaść hańbie, y bo- 
iaźliwym fie pokazać. Poiedynki albo- 
wiem fame przez fie żadnego honoru 
nie przynofzą: chyba że za honor, y 
cnoty *charakter poczytuiefż, gwałcić 
Prawa wfzelkie, fzukać zemity. y na 
życie ludzkie naftępować: na co iednak 
nikt nie zezwoli. Przytym, ludzie po- 
dług rozumu o rzeczach fądzący, ta- 
kowym, ktorzy poiedynkow unikaią, 
roftropność y umieiętność tłumienia w 
fobie pattyi, fprawiedliwie przypifuia. 
Ze zaś niektorzy lekkomyślni, boiaźłi- 
wemi ich y malego ferca RAM aig, 
mniey o to dbac należy ; bo iako mowi 
Seneka: Spokoynym umyfem fłuchać po- 

Cs trze- 
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trzeba nierofiropnych' ludzi zniewagi, y 
do poczciwości dążący gardzić powinien 
ich wzgardą. (d) Pretext także ieft nie- 
ktorych zoinierzy mniemaiących, iż w 
infamią wpadaią, y fużbę Woyikową 
tracić mufzą, ieżeli uczynioney fobie 
urazy poiedynkiem (iak mowią) re- 
wanżować nie będą: gdyż tego, przez 
Prawa zakazanego fpofobu nikt chwy- 
tac fig nie powinien. Owízemby do 
pierwfzych Woyfkowych Urzędnikow 
należało, tych przykładnie karać, kto- 
rzy poiedynkuiąc, wfzelkie gwaicą Pra- 
wa; á tak ten zły y prawu przeciwny 
zwyczay. latwoby wykorzeniony zoftał. 
A do tego, niech fobie z tych dwoch 
iedno, obieraia, albo ten pretendowany, 
bo w rzeczy famey falfzywy. punkt ho- 
noru utrzymać, albo zgubić Duíze nie- 
śmiertelną, ieżeli o jey nieśmiertelności 
iefzcze wierzą: gdyż jedno z tego bydź 
koniecznie mufi.. Owfzem ci do poie- 
dynkow wyzywacze porywczy, y dufze 
(ktora u nich za nic ) gubia, y prawdzi- 
wey awy nigdy nie doftapis. Sława 
albowiem z Cnoty, poczciwosci, rozu- 
mu, y z zalfug dla Oyczyzny pochodzi, 

nie 

(d)Equo animo audienda funt imperitorum 
convicia, & ad honefła vadenti, contemnen- 
dus eft ifle contemptus. Ep: 76. 
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nie ze złości, zemity, pychy, y z payi 
ktoremi, oni uwiedzieni, za iedno czę- 
fto flowko. lub iaka przymowkę, zaraz 
fie do poiedynkow porywaią. An: na wet 
chcą uważać, iż podiug wfzelkiey ro- 
ftropności, raczeyby należało , y vy 
ftrzegac fie uraz okazyi, y nie rozcierae 
urazy, y nie oddaiąc plocho wet za wet, 
nad {wego przeciwnika pokazać fic ro- 
zumnieyfzym. Wfzakże tego y Chrze- 
Ściańfka, y w fzkole dobrey Filozofi 
wyćwiczona „ wycisga Cierpliwość; y 
toby, y z pewnieyfzym ich bylo hono- 
rem. y piękną im u rozfydnych ludzi 
fprawiłoby eftymacyą. Pewnie Religia 
; Filozofia w tey mierze dzielności nie 
ubliza, y boi-Zni nie radzi, gdy unika- 
nia poiedynkow radzi. Bronić także ży- 
cia naturalnym prawem, gdy kto na nie 
z nieuchybna natarczywością nalega, 
nie zabrania; ale wyzywaiącym na nie- 
godziwe poiedynki, tak odpowiedzieć 
doradza, iako pewny wielkiego umyżu 
y ferca wyzywaiącemu odpowiedział 
Kawaler: mnie moia Religia y prawa po-.. 
iedynkować nie pozwalają, lecz fig ciebie 
nigdzie nie lekam, y na każdym micy fiu 
bronić fie będę. Naoftatek za owych pef- 
nych męftwa, y dzielnosci.ftarozytnych 
wiekow, nic w hiftoryach o poiedyn- 

kach- 


44 ROZDZIAŁ III. 0 Pom; Czło: 

kach nie czytamy; owízem za da. 
wnych czafow te cale znane nie byly. 
chociaż Rzymianie, y Grecy wielcy 
byli Rycerze; ani ich pewnie wielko- 
śclą ferca, teraźnieyfze Narody nie 
przechodzą, Czytamy w prawdzie 0 
poiedynku Eneafza z Turnem; lecz ten 
pod czas famey był bataliy. Sławna ieft 
takżeu Rzymian trzech Horzcyufzow 
z trzema Kuryacyu(zami potyczka; lecz 
ta była dla ochrony Woyfk całych, y 
Od trzech ofob zwycięftwa, całego 
Woyfka było zawifło zwycięftwo. Ma- 
my yw Piśmie S. pojedyncza Dawida 
z Goliatem bitwę, ale y ta była pod czag 
fprawiedliwey Ludu Jzraelikiego z Fi- 
litynczykami woyny: do tego. tę Goliat 
zuchwale obwolywat kondycya, że kto 
z nich Zwycięży, temu cala przeciwna 
ftrona podda fiz, y flużyć będzie, Wy- 
fzedt na poiedynek także Waclaw Krol 
Czefki, z Radyffawem Xigzeciem Ku- 
rymeüfkim, lecz ażeby przez konty* 
nuaya woyny,y przez batalie, w obu- 
dwoch Narodzch więcey krwie rozlania 
nie było. Naoftatek, nic to w ftaro- 
żytności bynaymniey niefzkodziło nay- 
walecznieyfzym ludziom, y fimym 
Woyfk  Kommendantom s - prywatną 
wielkim umyffem pogardzić obelg, 

bez 
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bez rwania fie zaraz do żelaza, y zem- 
fy. "Tak  Temifokles, gdy przeciw 
Eurybiada zdaniu mocno radził, aby od 
Salaminy nie odftępować ; y gdy iuz 
cała Woyfkowa Rada fpadała na Temi- 
ftoklefa fentyment; Eurybiades w poł 
mowy, z fzaloną prawie paffya, z lafką 
łeciał, y z zamierzoną na głowę Temi- 
ftoklefa ręką; Temiftokles tylko mu fię 
Twa ręką zaitawił, z temi flowy: Uderz, 
á fuchbay; y fwoią daley bez żadnego 
pomiefzania umyflu y twarzy konty- 
nuował mowę, ani żadnego potym po- 
iedynku nie było. (e) Czymże to więc, 
profzę, od Temiftoklefa, y podobnych 
wielkich ludzi, lepfi y dzielnieyfi fa 
wiekow nafzych Rycerze? czym to oni 
na honorze Woyfkowym, lepiey fie nad 
niego rozumieią ? Oto oczywifta rzecz 
ieft, że nie na tych; poiedynczych búr- 
dach, waleczni owi y rozfądni ludzie, 
ale na famym przeciw nieprzyiacielowi 
Oyczyzny fercu, prawdziwy punkt ho- 
noru zakładali. A zatym, gdy iuż teraz 
po wfzyftkich Chrześciańfkich Kraiach, 
y Kościelnemi y świeckiemi prawami, 
poiedynki mocno fą zakazane; do fku- 
tku te tak zbawienne prawa przyprowa- 
dzić należy. Do czego tenby był nay- 

lepfzy. 
(e) Rollin: Tom: 3. e. 2. $. VIII. 
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lepfzy fpolob, to ieft, ażeby przez. pu- 
bliczne uitawy, nota infamii do tych 
przywięzana była, ktorzyby na poiedy- 
nek wyzywać, lub wyzwanemi będąc, 
wychodzić na poiedynek wazyli fię.- Ci 
zaś, ktorzy w Woyfku flużą, ażeby za 
flowa zelzywe, y iakimkolwiek fpofo- 
bem honor innym biorące, z regeftru 
Woyíkowego wygluzowani będąc, za 
fwoie głupitwo y. niewftrzemiezliwość 
ięzyka lub akcyi.y honor, y fluzbe, fpra- 
wiedliwie tracili. W ten czas zape- 
wneby fig bez poiedynkow obefzło. Bo 
nieuchybna infamia, y od fluzby Woy- 
fkowsy odpędzenie, dalekoby  fkute- 
czniey porywcze do obelg y uraz ięzy- 
ki witrzymywało: zwłafzcza, że poie- 
dynki nigdy ich nie wftrzymuią. Tym 
tedy fpofobem. y Woyfka, y fpoleczno- 


ści, y konwerfacye ludzkie, prędzeyby - 


fig y pewniey od plugawych burdow 
wyplenily. (£) Lecz iuż dofyć o tey 
poiedynkow niegodziwości, w ktorą 
materyą tuśmy potrzebnie wkroczyli, 
opifuiąc powinność człowieka ku fobie 
famemu, ze, fwego ażardować dobro- 
wolnie życia nikomu niegodzi fię. 
Sta- 

C£) Vide; Traité du point d'honneur Item. 
Tra&st: de Duello. Iżem. Differtation hife- 
rique fur les Duels, 
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Starać fic o rzeczy do utrzymywania 
życia ludzkiego ffużące, y onych po: 
miarkowanie zażywać, y to nie mniey- 
fza ieft każdego człowieka powinność. 
Bez pokarmu, napoiu, odzienia, fnu, y 
pomiefzkania człowiek obeyść fię nie 
może: tego tedy tyłe ma fobie pozwa- 
lać, ile zdrowie wyciąga. Niepodobna 
bronić tego Ciału, co go w czerftwości 
y flach utrzymuie, lecz też y nadto 
pozwalać mu nie potrzeba: owfzem, 
przykrzey czafem trzymane bydź po- 
winnó, ażeby rozumowi pofufznieyfze 
było. (g) Zbytek także w iedzeniu 
piciu nie tylko naganie u ludzi podpa- 
da, ale też zdrowiu fzkodliwy bywa. 
Ktoż albowiem nie wie, iak zbyteczne 
iedzenie y picie w tyfiaczne wprawia 
choroby? Maltos: morbos multa fercula 


fecerunt. Wiele chorob. zbyteczne ie- 


dzenie y picie fprawifó. (h) Medycyna 
dawneini czafy (zczupla bardzo była; y 
wfzyftkie lekarftwa w niektorych tylko 
zamykały fie ziołach, iako Świadczy 
Sene- 

(g) Banc fanam & falubrem formam vitæ 
teneto, ut Corpori tantum indulgeas, quantum 
bona valetudini fatis eft; durius tractandum 
cft, ne animo male pareat. Cibus famem fedat, 
potio fitim extinguat, veftis arceat frigus, do- 
mus munimentum fit adverfus infefta Corpori. 
Senec: Ep: 8. (h) Senec: ep: 95. 
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Seneka. Y nie dziw temu; bo ludzkie 
Ciała nie byty iefzcze popfute przez 
mnoitwo pokarmow y napoiow. ktore 
teraz wymyślone, y fztucznym fpofo- 
bem przyprawne. nie tak iuż nafycaią, 
iako raczey do więcey iedzenia y picią 
wabi, (i) Wielu teraz ludzi inny W 
jedzeniu y piciu maig koniec. nie ten, 
ktory mieć powinni. Szukaią albowiem 
raczey ukontentowania y (maku, á nie 
„pofilenia natury, ktora chce tylko, aby 
ią nafycić, y pragnienie ugafić. Natura 
ventrem non dele&ari vult, fed impleri, 
$ubet fitim extingui. (k) jeżeli Takmefz ? 
ieść potrzeba; y ieżeli prawdziwie ła- 
kniefz, profty y pofpolity pokarm nay- 
dzlikatnieyfzym ci fig ftanie; zwłafzcza, 
gdy fięiefzcze wprzod wypracuiefz: bo 
niczym nie gardzi Taknacy. Nibil.con- 
żemnit efuriens. (1) jeżeli także pra- 
gniefz? pić potrzeba; lecz czyli zło- 
tym, czyli srebrnym, czy fzklannym 
pić naczyniem, do natury nic nie nale- 
ży, ani jey więcey przydaie zdrowia 
złoto, iak czyfte fzkio. (m) Pomiarko- 
wanie 
(1) Innumerabiles effe morbos miraris, Co- 
cos numera, quam celebres culinz, quantum 
hominum unus venter exerceat. Senec: ep: 95. 
(k) Senec: Ep: 119. c 
(D Ibidem. (m) Utrum fit aureum poculum, 
| an tiburtinus calix, nihil refert, Snem rerum 
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wanie tedy w iedzeniu y piciu zacho- 
wać potrzeba, 4 zbytkow wyftrzegać fię. 


Sama to nawet approbuie natura, gdy 


nas do wewnętrznego iakiegoś pobudza 
refpektu ku tym ofobom , O ktorych 
fkromności y pomiarkowaniu w kotach 
„fyfzemy. Przeciwnym zaś fpofobem 
o zbytkuigcych zwykło fie pofpolicie 
‘mowić, iż y włafnego zdrowia nie fza- 
„nuią, y marnie fortunę tracą, ktorey na 
"dobro Oyczyzny lepieyby, y chwale- 
„bniey, zażyc mog 19 23 

Taż fama mierność w odzieniu y po- 
miefzkaniu Bader iet chwalebna, y na- 
„turze ludzkiey przyzwoita. Zwłafzcza, 
“ze fuknia przyftoyna, chociaż nie dro- 
ga, tak dobrze ludzkie ciało okryle, iak 
"naybogatíza y naydrożfza; 4 Dom wy- 
godny, y pomierny, tak go od niepog od 
"zafłoni, fak nayKofztownieyfzy Pałac. 
"Scito bominem tam bene culmó quam auró 
‘zegi. (n) W Taime tedy ubierać fig złoto, 
y iak Słońce świecić; Palace pul Mra- 
„fta zawalaiące ftawiać, iak czynił Nero; 
"rzecz zdaie fig zbytkuigca, y prożne z 
"boga&wy chélpiehie fig. Bo iako mowi 
"Seneka: ?zbytek ieft, cokolwiek nadto 
Pjeít; y przeto, tę do zachowania miér- 

(26 lS, > p) ności 


r 


emnium fpc&s, & fapervácua dimittes. senecs 
"Ef: lig. (n) Senec: Ep: 8. 
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"nosci podaie maxymę: "Przyzwycza- 

Pjaymy fic oddalać od nas prożność y 
"pompe, á koniec w uzywaniu rzeczy 
"uwazaymy, nie ozdobę. Uczmy fię 
gpdzieja y wiktu zażywać nie podług 
"nowey wymyślney mody, lecz podług 
»dobrego Przodkow nafzych przykładu 
»y obyczaiow; uczmy fie od obżarftwa 
»y piatyki chronić, 4 w mierności fie 
»kochać ; przyzwyczaiaymy fie do 
"mnieyízey fug liczby, do fprawowa- 
»nia fukien, na ten koniec, na ktory fa 
»wynalezione,y do miefzkania fzczupley 
"y fkromniey. (o) 


Sen także y fpoczynek, bez ktorego 


Żadnego zwierzęcia natura obeyśc fie 
nie może, tym zdrowfzy bywa człowie- 
kowi, im z więkfzą regularnością y po- 
miarkowaniem zażywa fig. A iako fen 
zbyteczny fpofobność do wfzyftkiego 
dobrego odeymuie, , Ciało ocigzale y 
gnuśne czyni; tak też nadto fzczupły, 
niefpokoyność iakas y pomiefzanie przy- 
nofi. Powfzechnie tedy mowiąc, we 
wfzyftkich rzeczach. do, utrzy mania 
zdrowia y życia fiużących, mierność za- 
chowana bydź powinna. 

Wyftrzegać fię także potrzeba tego, 
coby zdrowiu fzkodzić. mogło.  Paílye 

zwła- 


(o) Senec: de tranquillitate. c. 9. 
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zwlafzcza'ewaltowniey(ze; naybardziey 
każdy witrzymować powinien; bo nic 
tak życia ludzkiego nie fkraca.y nie ruy- 
nuie, fak miepowściągnione namiętności. 
Co za$-do przy toynego ułożenia Cia- 
"ia, piękną Cycero podaie regule: ” Za 
"naturg famą idźmy, á ftrzeżimy fig te- 
"co, coby oczy: lub ufzy: łudzkie razić 
»mogfor Stanie, chodzenie, fiedzenie, 
"rwarz, Oczy; rgk rufzanie. niech fwoią 
»przyłtoyność y ozdobę maią. W czym 
»dwoch rzeczy vying fię potrze- 
»ba; to ieft, ażeby nic niewieściego, 
Plub zbytnia affektacya; ani też co przy- 
"krego lub grubiańfkiego nie'bylo. (p) 
Wyraźniey to iefzcze opifuie Poeta: (q) 
Kochay fię w przyftoyności, brud obmy- 
"way z ciała, 
Chroń fukni od plam, pilnuy, by gład- 
=r =koć leżała: 


„Niech ięzyk nie trętwieie, zemby rdzy 


nieznaig. 

Niech w przeftronnym obowiu nogi 

niepływaią, ` 
IGE, Nie 


— 


(p) De Offe: 7. 1. 


Munditia placeant, pd nt.à corpore fides, 


Sitsbene. conveniens £9 fine- labe toga. 

Vingsagues nec ficat) careant rubigine 
i dentes; 

Nee vagus in laxa pé ibi pellenatet... 
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Niefzpeć głowy złym włofow ftrzyże* 
niem, á Z tana, 

Pomniey, by wodą była gęba popfukana. 

Niech paznokcie nad palce zbrudem nie 
wychodzą; 

Uprzątay dłużfze włofy, cofię w no- 
zdrzach rodzą. 

Niech nie razi z pluc thnienie, uftami 
dobyte.. 

Końce zembow wargami niech będą 
pokryte. 

Nożem kray mięfo, pewne fą iedzenia 
P prawa, 

Niech nie maści uft ręka z tuftości 
plugawa. 


Chroń fic fprzeczki, gdy umyff zbytnim 

: winem - gore, 
W ftrzymuy ręce do bitwy, y napaści, 
4 'fkore. 


———M — o ——— m — — 
Nec male deformet rigidos tonfura capillos, 
. Oraque füfteptà mane laventur aquà 
Et nibil emineant, £9 .[int fine fordibus 
. ungues, 
Inque cava nullus fiet tibi nare pilus. 
Nec male odorati fit triftis anbelitus oris... 
Et fummos dentes ima labella tegant.... 
Carpe cibos cultris eft certus geftus edendi, 
Ora nec immundá tota perunge manu... 
jurgia pracipue vino flimulata caveto, 
Et nimium faciles ad fera bella manus. 
vid; Liede Art: Am: RQZ- 
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ROZDZIAŁ IV. 


O POWINNOSCIACH RODZICOW 
i Y DZIECI. 


N Aybardziey na to Rodzice pamie- 
tać powinni, iż w dalfzym  czafie 
Dzieci ich fzczęśliwość, od zdrowego 
zawifła Ciała, y od zdrowey Dufzy. (x) 
Na mało fię albowiem przyda czerftwość 
ciała, gdy Dufza w paflyach nie będźie 
pofkromiona, y w rozum przez nauki 
przybrana; ani to fię przyda, gdy Ciała 
zdrowia nie będźie. Staranie tedy Ro- 
dzice mieć powinni tak względem ciafa, 
iako względem Dufzy dźieci fwoich. 
Ciało ich do tych maia przyzwyczaiać 
rzeczy, ktorych w dalfzym wieku nieu- 
ehybnie doznawać mufzą. Co zaś do 
Dufzy ? mylą fię nader, ieżeli rozumie- 
ią, iż Wízyllka edukacya, ( ktorą -iako 
naylepfzą dać obowiązani (5, ) iedynie 
zawifla na tym, aby iako naywięcey 
dźieci ich umieigc, głowę roznemi 
naukami y ięzykami napełnioną mieli. 
Część to tylko ieft dobrey edukacyi , 
ktora ofobliwiey ściąga fię, do wydofko- 
nalenia ferca, do włożenia w dobre oby- 
czaie, y przyzwyczaienia z młodu za- 
raz 


3 
(r) Mens fana im Corpore fano. Juvenal. 
Sat; 10. 
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raz do Cnoty y poczciwości: ) Bo coż 
człowiek wart, maiący wielki rozum, á 
paffye nie  pofkromione ? albo! bardzo 
dobry, á przytym nic nie umieiący ? 
Jefzcze znośnieyfzym będzie, gdy ieft 
poczciwym y bez paffyi, chociażby ma 
fo; lub nic nie umiał; lecz mądry, a 
fazem paffyonat , nie podług, rozumu 
lecz namiętności wfzyftko „czyniący, 
zarażą y trucizną ludzkiego * narodu 
fiufznie nazwać fię może. 

"Od Dźiećwiftwa tedy, owfzem od ko: 
lebki, pokazuiącefię w Ddźieciach pafye 
soykorzeniać potrzeba. Prawda, ze wro- 
dzona rzecz ieft Rodżicom kochać dźie- 
ci fwoie: lecz miłość tę rozumem miiar- 
kować powinńi. Niech kochaią ich fa- 
mych, ale nie ich wyltępki y namiętno- 
ści, chociażby one nader małe były. Już 
to slepá ieft^w Rodźicach miłość, gdy 
diieer fwoich defekta lub cierpią, lub 
wychwalaią. Właśnie iakoby rzecz przy- 
zwojta była, gdy. dźiecinnego gniewu 
znaki pokazuią; gdy fie ciefzą biięc dru- 
gich; riiemoggcą  iefzcze dobrze ude- 
rzyć ręka? gdy fztucznym nad lata fwo- 
je wybiegiem, á przecie kłamliwym, z 
czego fiè exkuzuig, lub dowcipnym ta- 
kim 'Howkiem kogo urażają. 1 Bawi to 
w pfawdZie ich Rodźicow, ktorym zdaie 

wa, ami sepes er n gue 
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fic, że to rzecz ieft mata: lecz zwyczay. 
zły nalog, ktory zabierać zaczynaią,. 
iejtże to rzecz mała? Początki to fą 
przyfziey daleko więkfzey złości, okru- 
cieńftwa, kłamftwa, y lżenia innych. Y 
im bardziey oni rość będą; razem także 
y te paffye z niemi powitaną, 4 co raz 
to zwawíze y nieznośnieyfze pokażą 
fię. Jakoż poftrzegaią to potym Ro- 
dzice, y dziwuią lie, Z kad fig tego nau- 
czyli: á nie widzą, iż fami tychże pas- 
fyi f okazy% fami ie wzniecali, y fami 
zbytnim fwoim poblazaniem rość im 
dozwolili.. Wfzakże, gdy napieraią fię 
czego dzieci, y krzykiem lub płaczem 
wymagalg? czynią zaraz zadofyć ich 
fantazyi; czemuż tedy, przyfzedifzy do 
więkfzych lat; wyciggae nie mag azeby 
zaw[ze ich chęciom zadofyć ftało fig? 
czemu w dalfzym wieku nie maig fobie 
zadofyć uczynić, gdy ich iuż nie da 
bagatelnych, ale do gorfzych rzeczy 
pallya poprowadzi ?. Nie idźie tuo to, 
aby nie mieć paffyi; lecz ażeby ie rozu- 
mem rządzić, y tfumić, gdy powftaią. z 
Kto tedy, z miodu nie przyzwyczań fię 
fwoiey woli pod rozum innych podda- 
wać; uzna nie małą trudność w fucha- 
niu włafnego rozumu, gdy go uz bę- 
dźie mogi zażywać. Wzwyczaiac tedy 

D4 potrze- 
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potrzeba dźieci, ażeby fwoie pafye fa- 
mali. y nie wfzyftko zaraz y koniecznie 
mieli, co ich. chce fantażya; rozumem 
zawfże, chociaż nayprzod dźiecinnym, 
niechay fic uczą fwoie chcenia miarko- 
wać, y obchodźić fię częftokroć bez te- 
go, ço fig tylko podoba, 4 nie ieft im 
Bota ani pożyteczne: gdy za: pła- 
czem otrzymać co ufifuig; nigdy im da- 
wać nie należy, aby daiac nie uczyć ich 
niecierpliwości, nadgradzaigc, iz fig 
tak fatwo niecierpliwemi ftaig, gdy nie 
podiug ich woli co fig dZieie. Nie po- 
winieneś uważać, że to dźiecinne fg 
akcye, na to raczey mieć wżgląd nale- 
ży, iakiby ztąd potym nałog mogł wy- 
niknąć. ' 

- W pofufeńftmie y należytym refpekcie 
dźieci utrzymować powinni, tak Rodźi- 
ce, iako też Ci, ktorzy ie edukuią. 
Wfzakże w dalfzym życiu fwoim, ý pra- 
wom Oyczyzny, y. Magiftratom Rze- 
€zypofpolitey, poiłulznemi bydz mus 
fzą; niechayze fie z młodości poddawać 
wolę fwoię pod rozum rządzących 
przyuczaią; ażeby potym, y prawom, y 
wízelkiey zwierzchności polfufznemi 
bydź umieli. A do tego, kto w niepo- 
flufzeftwie y krngbrnosci przepędźi 
młodość, ten potym ani rozumu wlzfne- 

£o» 
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go, ani nikogo dobrze radzącego nie 
ufucha. Naoftatek przez powolność y 
pofiufzeńitwo łatwo przyimą dźieci, y 
włożą fię w to wfzyftko, czego ich nau- 
Czać y do czego przyzwyczaiać będą: 
Niepofufzney zaś y hardey młodzieży, 
ńauki, napomnienia, y przeftrogi rząd- 
cow, trucizną bydź {ię zdaig. Do po- 
fufzeńftwa tedy z młodu ich przyzwy- 
ćżaiać _ potrzeba ; niepofiufzeńftwo , 
krnąbrność, harde odpowiedzi, mocno 
firofować, karać nawet, gdy fafkawemi 
flowy, y łagodnością, ( ktorey zawfze 
pierwey zażywać należy, ) nić wfkorać 
nie można. Bo dobra edukacya tak bez. 
pofiufzeńftwa dźieci bydź nie może, iak 
Człowiek bez Dufzy. Na nic fig nie 
przyda naypozytecznieyfze  mfodemu 
podawać maxymy: bo gdy ieft niepo- 
flufzny, uporczywy uinyflem wfzyftko 
odrzucać będźie; y czegoż go tedy 
dobrego nauczyć potrafifz ? lub iakie- 
goż Zazyiefz (pofobu? żaden fie nie 
úda; poki aż krnąbrhości y uporu w nim 
nie przelámiefz. i 

Ażeby zaś wprawić dieci m dobre 
Obyczaje, ta pofpolicie maxyma ma bydź 
żachowana: Nie przepifować tylko, co 
Oni czynić maig, ale też razem przypil- 
nować, aby toż famo wykonali. Łatwiey 

D$ ieft 


i 
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ieft dawać rofkazy, niżeli nauczyć. iak, 
co czynić maig. Dieci iednak na fa- 
me flowa nic nie potrafią, owízem y. za 


pierwfzym pokazaniem zbłądzą. .Po-. 


trzeba więc cierpliwie doyrzeć, ażeby, 


tęż fame akcye poty powtarzali, poki, 


fig im w nafog prawie nie obrocą: gdyż 
tak powoley, na zawfze fie do nich przy- 
zwyczaią, Tym fpofobem wrodzona 
naprzykład rzecz ieft młodzieży dobrze 
edukowaney, witać innych, gdy ią wi- 
taią; patrzać na Ofoby z ktoremi mo- 
wią; na każde pytanie śmiało y bez 


zawitydzenia odpowiedzieć; profto fig . 


y przyzwoicie trzymać; iak iey wrodzo- 
na ieft, oddychać. : 

A iakood pilnowania y uftawiczney 
praktyki, zawiffo raczeys aby fie dźieci 
w dobre wlozyli obyczaie: tak ta nieu- 
ftanna nad niemi ftraz, wftrzyma ich od 
wfzelkich nieprzyzwoitych akcyi, ani 
im dopuści z iakichkolwiek zgorízyc 
fię dyfkurfow. Częftokroć albowiem 
przez niedozor, y podufale z fluzgcemt 
lub podłemi ofobami rozmowy.nie pię- 
knych fow y naygorfzych rzeczy uczą 
fie: fluzacych podchlebftwa, piiatyki, y 
grubiańftwo, pfuie dźieci, wprawia w 
wyniofłość, fprawuie chciwość wyniścia 
na wolność, 4 rządy, y władze nad nie- 

mi 
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mi €zyni im obmierzłe. Mieć tedy oko 
należy na wfzelkie ich konwerfacye, y 
przeftrzegać,aby domowi ludźie nic im 
fekretnie nie dodawali; bo to do fpole- 
czności z niemi bardźiey ich ciągnie; 
Atu przyzwyczaiać dźieci potrzeba ; 
aby kochali konwerfacyą z Rodźicami, 
lub- z temi, ktorym ich edukacya ieft 
powierzona. 
„ Dźieciom po'dziecinnemu czafem fie 
bawić pozwolić można, ani potrzeba 
tegouważać, co dalfze lata zapewne w 
nich poprawią. Przeftrzegać tylko, aby 
nikogo nie urażali; y złego im w ini- 
czym nie dawać przykładu. Bo niepo- 
prawifz dziecię w tym, w czym on cie- 
bie grzefzącego widzi. Przykład twoy 
obrona mu będzie: 4 exkuza, żeś czlo- 
wiek ftarfzy; zwyciężyć go niepotrafi. 


"On także ma fie zaczłowieka, y też fa- 


rhe rzeczy podług proporcyi lat chce 
praktykować: więc gdy mu teraz ich 
brońifz; na przyfzły czas odkłada -zado- 
fyć uczynienie fwym chęciom; á tym 
ezafem rośnie w nim chciwość prędfze-” 
go nabycia wolności, y niecierpliwość 
rządcow; co do dobrey sedukacyi: wielką 
jet przefzkodą.. "Z ofobliwfzą więc 
oftrożnościg w oczach Dźieci poftępo- 
wać należy, nic nie mowić, ani czynić, 

now zanik 
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coby ich zgorfzyć, czego złego nau: 
czyć, lub do iakiey paffyi wzbudzić mo- 
gío;lzgcemi nawet fowy nikogo przy 
nich nie faiaé; bo tychze fow w podo- 
bnych okazyach zażywać nauczą fie. 
Powfzechnie mowiąc, tak fic przy nich 
(prawować, ażeby zawfze na owę pa- 
miętać przeftrogę: Maxima debetur. pue- 
ro reverentia. (s) 

, Owfzem, do dobrego dźieci zachęcać, 
dobry przykład im dawać, á naypierwey 
do Cnoty ich prowadzić potrzeba. -Cno- 
ta ieft fundamentem dofkonałey eduka- 
cyi; y gdy fie do Cnoty włożą, fatwo fie 
y innych potrzebnych rzeczy nauczyć 
dadzą. Nayprzod tedy należy, dać im 
poznanie Boga, y pryncypalnych Arty- 
kułow Wiary Swiętey; przytym, uczyć 
ich fprawiedliwości, pobożności, boia- 
ini Bożey, prawdy, rzetelności, zupel- 
nego przykazań Bofkich y Kościelnych 


zacho- 
(s). Juvenal. Sat: 14. 


Ni difa fadum vifuque bac limina tangat 
Intra que buer e. ., j 
Ne żu pueri contempferis annos 

Sed peccaturo obfsfkat tibi lius infans.,... 
Gratum ft, quod Patria civem populoque dędift, 
Si facis ut Patria fit idoneus, utilis agris, 
Utilis & bellorum & paci. endi 

Jti lis eflorum {S pacis rebus agendis, 
Plurimum enim intererit, quibus artibus, © qui- 


Ee ro "bus bunc tu. 
Moribus inflituas, Juven: Sat: 14. 
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„zachowania, zwierzchnościom . pofu- 
Kzenftwa, y tego wfzyftkiego, cokolwiek 
„nam nafza Katolicka. Religia opifuie. 
‘Bo od pełnienia tego, Bofkie nad niemi 
-zawillo blogoffawienftwo, y tak wieczna 
jako doczefna ich fzczęśliwość. 

Applikować dźieci do Nauk y rożnych 
rzeczy poznania, Obowiązek także ieft 
Rodzicow; powinni podług fwego. Sta- 
„nu do tego ich fpofobić, co im potrze- 
bnieyfzego, y w dalfzym życiu 'pożyte- 
€znieyfzego, bydź fądzą. W Oyczyznie 
nafzey Szlachetnie urodzony człowiek, 
„powinien umieć, radzić dobrze «0. Rze- 
czypofpolitey, Wolności y całości iey 
bronić, à powierzone fobie chwalebnie 
:fprawowaé Urzędy. Do tego tedy Mio- 
dzież fpofobić należy, wydofkonaleigc 


-ich rozum; ktorego przez rożne, á nay- 


„bardźiey przez wyżflze nauki. nabędą. 


+Przez te albowiem przyzwyczaią fig do- 


‘brze myślić, dobrze o rzeczach fądzić, 


„sg dobrze mowić. sA tak, iuż potym nie 


; będą na Seymikach, Seymach y Sądach, 
iako pofągi kamienne, nie śmieiąc gęby 
cetworzyć; coż dopiero, godnie co po- 
wiedzieć, lub napifać ? nie będą nacu- 
dze zdania oglądać fig, lecz włafnym 


^fwoim rozumem wfzyftko miarkować 


„potrafią: nie. będą od nikogo .dependo- 


wać 
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wać y na fwoich fię Sekretarzow" fpufz-- 


czać, maiąc fami fpofobną do rady, y do 
roztrząśnienia wfzelkich interefiow gło- 
M Na to zaś Miodziez ofobliwiey 
„ma pamiętąć, co mowi Cycero: ze ieże- 
a kto od'młodości fwoiey, ma zaraz 
Hawe , | y. nofi. dyftyngwowane: Jniie, 
"czyli^od Przodkow fobie zoftawione, 
"czyli-innym przypadkiem lub fzczę- 
"Sciem nabyte; na tego, w(zyftkich obra- 
"caig fig; oczy; 0 nim wywiaduią fię, 
czym fig chętniey zabawia, co czyni, 
"jak żyje: y prawie wpośrzod naywięk- 
»fzego - światła, tak iet położony, iz 
*żadne iego tlowko, "żaden uczynek: u- 
kryć fię nie może. ' Ktorych zaś pierw- 
»fzy wiek dla nizfzego Urodzenia nie 
"ieft łudźiom wiadomy; ci przyfzedifzy 
»do młodości, do wielkich brać fig rze- 
"czy, y:do nich fzczerym ufilowaniem 
»zmierzać powinni; co tym- ufilniey 
Puczynią, iż temu wiekowi nikt nie za- 
Pzdrości, ale owfzem każdy dopomaga. 
»Naypierwfza zaś młodych pochwała y 
»zalecenie; z fkromności, z przywigza- 
Pnia y ufzanowania Rodzicow, y dobro- 
-Pczynności pochodzi.: -A nayłatwiey 
na: dobrą ftronę ta mlodziez daie fic 
»poznawać, ktora'do fíawnych, mądrych 
ny dobrze  Rzeczypofpolitey sadach 
JEN suda- 
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vudaie fie ludźi, z ktoremi gdy częfto y 


„*chętnie konwerfuie, czyni o fobie na. 


»dzieię, iż tym ftanie fic podobną, kto- 
*rych do naśladowania fobie wybrala.(t) 

Jakoż ofobliwfzey rzecz godna uwa- 
gi,z kim dźieci y młodzież przeftaie: 
gdyż od tych powoley y nieznacznie 


- złych lub dobrych obyczaiow nauczy 


fię. Przeto powinność ieit Rodźicow, 
dobierać im ludźi przyfłoynych y poczci- 
mych. To ieft, w Nauczycielach, Rząd- 
cach, Guwernerach, y Dyrektorach, któ- 
rym dzieci w edukacyą powierzafz, 'y 
Rodźicielfką im nad niemi daiefz moc,y 


'powage; uważać mafz Cnotę, pobożnośc, 


przyftoyne obyczaie, Naukę, y pozna- 
nie rzeczy świata; ktorzyby przytym nie 
mieli fmutney iakiś furowosci, przez 
ktorgby w nienawiść wpaść mogli u 


"dzieci; ani byli zbyt wefolemi, przez 


coby łatwo od nich pogardzeni zoftah; 
lecz byli poważni, pilni, y roftropni. 
"takowych tedy ludZi, y owfzem mię- 
dzy takowemi mafz (zukać naylepfzych. 
Bo ieżeli do gofpodarftwa fwego wybie- 
rafz dobrychEkonomow y Podftaroscich, 
do koni fzukafz poczciwych y lepfzych 
ftaiennych , do rzemieffa chcefz mieć 
naywybornieyfzych rzemieśnikow: toć 
A . . tym 
(9 De Offic: lib: 2. 
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tym bardźiey do włafnych dźieci two- 
` ich. o defkonalych. y dobrych Nauczy- 
„cielow mafz fic ftarać. Jnaczey czyniąc, 
oczywifty dowod daiefz, że więcey go- 
fpodarftwo lub bydlęta, aniżeli włafną 
„krew {wych dźieci fobie poważafz. Nie 
trzeba tu kofztu żałować, bo naypoży- 
teczniey tym fpofobem pieniędzy zaży- 
iefz. Lepiey ieft także, dać dzieciom 
dobrą edukacya. niż wielką zoftawić for- 
„tung; dobrze albowiem będąc wychowa- 
pi, łatwo iey przymnożą, 4 dla złey 
edukacyi, y naywiękfzey na dobre nie 
zażyią, lub prędko ią rozmarnuią. Do- 
brawfzy zaś zdolnego do dźieci fwoich 
człowieka, mafz go refbektować; do kon- 
werfacyi.y do ftotu przypufzczać: czego 
nie czyniąc, znak daieíz, żeś go albo zle 
wybrał, albo nie znafz fie na nim. Dźie- 
cie także poftrzegł(zy, że go lekce wa- 
żyfz, wzaiemnie pogardzać nim będzie, 
ani go. fluchać zechce; co dobrey edu- 
kacy) nader fprzeciwia fie. A lubo nie 
powinieneś zle rozumieć, o tych. kto- 
rym edukacyg powierzyle$ , y oni też 
wfzęlkiemi dobremi fpofobąami.dźięci 
„do cnoty, y nauk, prowadzić maio; atoli 
przynależy także, ażebyś fie wywiado- 
„wał, co robią, czego fię uczą, y iak.fię 
ebchodza: to albowiem dźieciom „ag 
E ech9- 
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ochoty, á Nauczycielow pilnieyfzemi 
y oftrożnieyfzemi uczyni.  Słyżących 
zaś przy Młodzieży trzymay pilnych, 
trzeźwych, y poczciwych. 

Dźieciy Młodzieży Powinności fa 'na- 
ftępuiące: Nayprzod , kochać y fzano- 
ać Rodźicow fwoich powinni. Od 
nich albowiem życie, dźiedzićtwa, wol- 
ność, y Oyczyzng maig. . Jakoż miłość 
ta wrodzona ieft wfzyftkim ludźiom, 

nie tylko prawem natury, lecz y Pofkim 
Prawem opifana. Przeto, kto nie kocha, 
ynie fzanuie Rodźicow, gwałci Prawo 
natury, y Prawo Bofkie. Bog także za 
nieufzanowanie Rodzicow ciężko ka- 
rze, y lub życie tak złośliwych dźieci 
fkraca, lub w ich zamyfłach. wfzelkiey 
im uymuie pomyślności. We wizyłt- 
kich tedy fprawach z refpektem ku Ro- 
dźicom bydź powinniśmy, y tak fobie 
w ich óczach poftępować mamy, iak 
należytego zawíze godna relpektu 
Zwierzchność ich, y powaga, fprawie- 
dliwie wyciąga. Tę zaś regułę nie tyl- 
ko w młodym wieku, lecz w całym ży- 
ciu zachowywać należy. Pollufzeüftwo 
drugi ieft, dzieci ku Rodzicom, obowią- 
zek: byleby tylko rofkazy ich niebyły 
przeciw Bogu, Religii, Cnocie, y Oy- 
czyznie. Lubo y w tym, bardziey ro- 
ftro- ^ 
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ftropnie, y z refpektem, uchylić fię nale- 
ży, niż hardo odrzucać rofkazy Rodzi- 
cow. Agefilaus, gdy mil Oyciec rofka- 
Zywał, aby w Sądach przeciwny Prawu 
ferował dekret, z wfzelką fkromnością 
powiedział: Oycze, od ciebiem fig % mto- 
dości mey nauczył, abym zamfe Prawom 
byt pofiufiny, migc y teraz tobie pofufnym 
będę, w niczym przeciw Prawu nie grze- 
fzac. (u) Wdzięczność, trzecia ief Dźie- 
ci powinność. ” Naywiękfze albowiem 
» (iako mowi Seneka ) odbieramy od 
»Rodzicow dobrodzieyftwa, nawet nie- 
»chcąc, y niewiedząc. Rodzice przy- 
"mufzaig dźieci do zdrowych rzeczy 
»cierpliwości: płaczących y fprzeciwia- 
»iących fig ciała pilnym ftaraniem ftrze- 
»gą, okrywaią, karmią» y ażeby krzywo 
"nie rofly, Ścifkaią, y zwiezulg: potym 
"do nauk zachęcaią, przydawfzy y bo- 
»iaźni, gdy fię do nich ochotnie brać 
»niechcą; Młodzież do wítrzemiezli- 
»wości, pomiarkowania w rzeczach, 
»fkromności, y dobrych obyczaiow ap- 
”plikuig, przymufzaią nawet, gdy dô- 
»browolnie fuchaé nie chce. (w) Za te 
więc y inne dobrodzieyftwa „wfzelką 
, wdzięczność Rodźicom oddawać potrze- 
ba: á gdy przydą do ftarości, chować y 
; wfzel- 


(à) Plutarch, (w) De Benefic. 
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wfzelkie im mafz czynić wygody, tak, 
iak oni ciebie, gdy$ był dziecięciem., 
piaftowali. Jeżeli zaś więkfzey, niż od, 
Rodzicow wziąłeś, godności, y fortuny 
nabędziefz ? nie wftydź fie bynaymniey, 
ani Rodzicow twoich, ani uboftwa, w. 
ktorym pierwey zoítawele$. Owfzem. 
przez wrodzoną wdzięczność fwoich 
doftatkow im udzielać,y nic dla nich 
nie żałować powinieneś. Czwarty dzie- 


'ci ieft obowiązek, nie poczynać ża-. 


dnych zwłafzcza walnieyfaych interes- 
fow ( iaki ieft obranie ftanu życia, ) bez 
wiadomości, rady, y blogoffawieüftwa , 
Rodzicow: bo od nich dzieci w tako-. 
wych fprawach dependować powinni, y 
oni przez (woie przywiązanie, y więk- 
fze doświadczenie naypożyteczniey im 
poradzą, y.pomogą. Naofłatek przyna- 
leży dzieciom, modlić fię za Rod£icow, 
defekta ich, ieżeli jakie maig, pokrywać, 
honoru ich bronić, 4 we wfzelkich 
przypadkach y-niefzczęściach życie ich 
ratować: bo te fą nayoczywiftfze zna-; 
ki, ktoremi prawdziwą im fwoig milość. 
oświadczaią; za to Bogu y ludziom pø- 
dobać fie będą: -Alboz nie wychwalamy 
pobożności Eneafza? ktory z pośrzod' 
goreiącego Miafta Troi na włafnych 
barkach ftarego wego wynioff Oyca, y 

E2 z ognia 


> 
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Zognia go wyratował ? alboż nie ma 
fprawiedliwey pochwały miłość ku Oy- 
cu młodego Scypiona, á wielkiego po- 
tym zwycięzcy ? ktory go w batali z 
Annibalem, ranionego, y iuż prawie 
ginącego nieprzyiacielowi wyrwał, y 
życie mu zachował ? (X) A to, komuż 
odziwienia nie fprawi ? że Corka Mat- 
. kę fwoię ( znaczne imie opufzcza Hi- 
ftoryk ) na śmierć fkazeng, y W więzie- 


niu, aby głodem umorzona była, ściśle 


zamkniętą, wlafnemi pierfiami y mle- 
, kiem karmiła ? „ktora niezwyczayna 
Corki fprawa, życie u Sędziow dla Ma- 
tki wyrobifa: á druga nazwana Pers 


Oyca fwego Cimone W podobnymże ra-' 


zie, dàiac mu'iak dziecięciu fać pierfi 
fwoie, podobnym fpofobem pofilała. (y) 
"Tak to fama natura zapala w nas miłość 
ku Rodżicom, á do ratowania ich nad- 
zwyczayne fpofoby wynayduie. (z) Nie 
człowiekiem tedy lecz nad fame dzikie 
zwierzęta dzikfzym y okrutnieyfzym 
bydź mufi, kto fwoich nie kocha, y nie- 
fzanu- 

(x) Valer: Iib: g. Cap- 4. 

(y) Idem ibidem. (z) Prima & optima rerum 
natura, pietatis eft Magifira, que. nullo vocis 
minifterio, nullo ufu lsterarum indigens, pro- 

rifs ac tacitis viribus charitatem Parentum 
pedtoribus liberorum infundit. Valer: Hb: $. 
Gap. 4: ; 
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fzanuie Rodzicow, lub w przypadkach 
pomocy im nie dale; á tym bardziey 
iefzcze, gdy im iaką przykrość czynić 
odważa fie; iuż takowy niewdzięcznik 
y niecnota, wfzyftkie wfzyftkich nay- 
gorfzych ludzi przewyżfża nieprawości. 

Ku Nauczycielom także fwoim, maią 
dzieci fprawiedliwe obowiązki. Nay- 
pierwey kochać ich,nie'mniey iak nau- 
ki, y właśnie iak za Rodzicow, mieć. 
powinni. (a) To im wiele do poftępku 
w naukach dopomoże: bo 'chętnie fu- 
chać „ich bzdą, nauczaigcym uwierzą, 
na nauki zechotą poydą, napomnieni 
nie rozgniewaią fię, z. pochwał (woich 


„ciefzyć fie będą, y przyłożą ftarania. aby 


fię im zawfze, y we wfzyftkich fwoich 
{prawach podobali. jako albowiem Na- 
uczycielow ieft powinność, dobrze y ż 
łagodnością nauczać; tak dzieci wzaie- 
manie. powinni ich nauki, przeftrogi, y 
napomnienia chętnie y mile przyimo- 
wać: gdyż iedno bez drugiego na nie fię 
nie przyda. Pomtore Nauczycielow 
fwoich fzanować y refpektować: maią z 
zwlafzcza, że przez ich ftaranie, y w 
cnocie, y w wyzwolonych naukach. pó- 
i E 3 żytek 

(a) Difeipulos moneo, ut Precepto:es fuos 
non minus quam ip(a fiudiaament, & Parentes 
effe,non quidem corporum, fed mentium, cre- 
dant. Quintilianus lib; 2. cap: 10. 
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żytek biorą. Potrzecie, za edukacya, y 
podięte około nich prace, wdzięcznemi 
im bydź powinni: Magifiris 69 Parenti- 
bas von poteft. reddi aquivalens. (b) Al- 
boż to małe rzeczy, nauczyć fie, lak żyć 
poczciwie, nabrać zdrowego do ' rozfą- 
dzenia rzeczy rozumu, powziąć o tylu 
potrzebnych rzeczach wiadomość, wie- 
dzieć iak. fobie w czym poftąpić, y 
umieć  fwoie' pełnić obowiązki ? Stu- 
fznie powiedział Alexander, iż Rodzi- 
com winien, że żyje; 4 Nauczycielom, 
że dobrze, poczeiwie, y chwalebnie zy- 
je.  Naofłatek, iako Młodych ieft po- 
winność, refpektować ftarfzych , y z 
nich fobie takowych obierać Przyiacioł, 
ktorychby rada y powaga była im poży- 
teczna: tak tym, ktorzy o nich ftaranie, 
lub więkfzą z niemi przyjaźń maią, ofo- 
bliwiey na to pamiętać należy, co mo- 
wi Cycero: Maxime autem bac «tas à 
libidinibus arcenda efl, exercendaque in 
labore patientiague 69 animi EF corporis, 
ut eorum £9 in bellicis €F in Civilibus of- 
ficiis wigeat indaflria: atque etiam. cum 
relaxare animos, $$ dare fe qucunditati 
volent, cavcant intemperantiam memine- 
rint werecundie; quod erit facilius, fi 
ejusmodi quidem: rebus majores natu in- 
fereffe velint. (©) ROZ- 

~ (b) Ariftoteles 14b: . 9., Etbic; ` 

(c) Lib: 1. Ofic. 
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O POWINNOSCIACH CZŁOWIEKĄ 
WZGLEDEM OYCZYZNY. 


Obrze mowi Cycero, że. " Między 
"wízyftkiemi fpoleczeńftwami, ża- 
"dna nie iet. powaznieyíza, żądna nie 
Pieft milíza, nad tę, ktorą z nafzą ma- 
"my Qyczyzną ; Mili f2 zaifte Rodzice, 
"mile Dźieci, Krewni, y Przyiaciele: 
"lecz tych wfzyftkich wfzyftkie miłości, 
"iedna.w fobie zamyka Oyczyzna; dla 
"ktorey ktoz dobry,y poczciwy.wzdryga ` 
"fie śmierci, byleby iey utrzymał całość? 
(d) Ponieważ tedy tak ścia ieft: nas 
wfzyftkich z Oyczyzna ptzylaźń, y fpo- 
łeczność; toć wzgędem niey Powinno- 
ści, każdemu cziowiekowi ffufznie po- 

znawać, y zachowywać należy. 
Pierwíza tedy left miłość, ktorey Oy- 
czyzna Od każdego wyciąga. Kochać 
Oyczyznę mamy, nie fiowy, ale rzeczą 
famą y fkutkiem: to ieft, Całość, y Do- 
bro iey, wfzyftkiemi utrzymować fila- 
mi; dla iey pożytku nic nie żałować ; 
prywatnych, gdy o Publiczne idzie, od- 
ftępować intereffow; fkladać dobrowol- 
nie wfzelkie przeciwko innym złościę 

E 4 y nie- 
(d) Cicero lib: 1. Offic. 
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y nienawiści, gdy z niemi o Publicznym 
radzić Dobru, lub Oyczyzne bronić po- 
trzeba, życia nawet wiafnego dla niey* 
nie żałować.> Te a bowiem f$ znaki 
fzczerey ku Oyczyénie miłości; y kto 
tak czyni, pra wdziwym, y kochającym 
ią Synem bydź fig pokazuie. A lubo 
fiilosc Oyczyznys wrodzona ieft kazde. 
miucziowiskowi (e) tak dalece;'iż nikt 
iey udumić w fobie nie potrafi: nafz 
włafny iednak interes bardziey „nas da 
niey zdaie fic, zapslaé. 'Wfzykko albo- 
wiem cokolwiek: mamy, W Oyczyźnie- 
y zOyczyzny mamy; iey przeto dobro, 
fef dobrem -hafżym; i ley fzczęście na 
fias fpiywa; iey całość, left całość na- 
fzych fortum, dziedzi&w > fwobod, y 
wolności: bo' któż przy Üwoim-utrzy- 
mać fie, y beśpiecznym bydź może, gdy 
Berri gs znifzczona'y zruynowa- 
na będzie ? Klęfka. y ruina Oyczyzny, 
y nas Z fobg zagarnie: niefzczęśliwości 
Oyczyzny rożciągną fie do nas wfzylt- 
kich w niey zóftaiących ludzi: Woyna 
na Oyczyznę, left to ciężar, ktory my 
Oby watele póneiić mufiemy: "Uboftwo 
Oyczyzny. ieit na zych intrat, y fortun 
wycięczemie: D Nieprzyiaciel puitofzacy 
Oy- 
/e)-Nefrio qua nitale folum Teba cun- 
Gos Dacit, & immemores non finit: clo. fai. 
Qvid; Pohi: 1. 


względem. Oyczyzny E > 
Oyczyznę, tym famyin nafze dziedzi- 
A waznafze wfi, nafże” puttoí (zy Miaíta; 
y, Miafteczka: Słowem mowiąc, iakim- 
kolwiek niefzczęściom nafza podpada 
Oyczyzna, tymże y my razem podpada- 
my. Y dla tego flufznie mowi Cycero: 
iz. rozbitego okrgtw: zdrowych miels 
myjsto, % ruiny; yz. guby Qyczyzńy; nikt 
fie wcalę nie wyratonał. (f£) Co gdy 
tak ieft; dawać tedy pomoc OSEE; 
nie ieftże to iedna; co na is famiych dźwis 
gać, y fatować ? utrzymywać Oyczyzny 
càlosc, nie ieftze iedno, co włafne nafze 
ubefpieczać fortuny ? ftarac fig o jey 
zbogaicenie, fiy. y potencya., nie ieítze 
iedno, co nas famych bogacić, y mos 
cnemi czynić do dania wízelkiemu Nie- 
przyiacielowi odporu? 'Fe więc pozy- 
tki, ktore: nas do'ftarania figo włafne 
nafze Dobro pobudzaią, rownie nas do 
ftarania fid o. Publiczne Dobro zapalac 


powinny. Y iako.Miłość nas famych, 


rządzi nami, y podaie (pofoby do przy- 
mnożenia wiafnego. fzczęściił y fortun, 
ak Mifość Oyczyzny wzaiemnie kazde- 
go pobudzać powinna w ftaraniu [fie o. 
Całość ' Jey. y pożytek.  "Naoftatek, czy- 
nić to, czego Miiość Oyczyzny wycią- 
ga; rzecz ieft wiekopomney, godna 

E chwa- 

(£) Cic: ad Heren.. uM 
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chwały. | Wízak  wyfławiamy - tych 
wfzyftkich, ktorzy fortuny , bogastwa, 
honor, flawe, życie nawet włafne, chę: 
tnie dła Dobra Rzeczypofpolitey, y ca- 
łości fwoiey łożyli Oyczyzny ? śmierć 
za Qyczyznę flodka y chwalebną z Ho- 
racyufzem nazywamy: Dulce €9 decorum 


efl pro Patria mori. (g) WyHawiamy tych - 


wízyftkich, ktorzy dla Publicznych,che- 
tnie prywatnych fwoich odftępowali in- 
tereflow, ktorzy dla pożytku, y obrony 
Rzeczypofpolitey, fkładali partykularne 
z innemi złości, y nienawiści; aby. dła 
ich gniewu, y klotni, Oyczyzna iakiey 
nieponofifa klęfki. Tak wychwala Hi- 
ftorya Liwiufza Salinatora, ktory będąc 
razem z. Neronem obrany Konfulem 
Rzymfkim, złożył wkorzenioną w fercu 
fwoim: ku niemu nienawiść, zapomniał 
krzywd, y zupełnie z nim poięduał fic, 
z tey tylko, iako świadczą Hiftorycy, 


przyczyny, ażeby uporczywym ftawia- | 


igcfie mu Nieprzyiacielem, fam nie 
był złym Konfulem, y fzkodliwym Oy- 
czyinie Minifrem: ne pertinacem fè ex- 
bibendo inimicum, malum Confulem ageret, 
(hb) Wychwala y Graccha, ktory na wy- 
fokiey Tribuna-Plebis zoftaiacy funkcyi, 
á glowny Scypiona Affrykańfkiego nie- 
pu 
(g) Lib: 3. Od: 2. (h) Valer. libis. cap: 2. 
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przyiaciel, niechciaf go ofkarzonego 
potępiać, owfzem fwoię mu dla wiel- 
kich iego w Oycżyźnie zaffug przyobie- 
cał obronę; za €o mu Rzym cafy Publi- 
czne oddawał dzięki: Gratiz ingentes 
Tib: Graccho "atia funt, quod Rempubli- 
cam privatis fimultatibus potiorem. habu- 1 
iffct.. Wielkie dzięki Gracchowi czynio- 
ne były, że dla Rzeczypofpolitey oditą- 
pif prywatnych fwoich intereffow, za- 
wziętości, y nienawiści. (i) 

Zachowanie Praw, druga ieft wzglę- 
dem Oyczyzny powinność. Rzeczpo- 
fpolita albowiem nic innego nie ieft, 
tylko zgromadzenie ludzi przez opifa- 
ne Prawa rządzących fię. Bez zacho- 
wania Praw żadna Rzeczpofpolita, ża- 
dne Kroleftwo ftać, ani utrzymać fię nie 
może: Prawa dla Całości Pańftw, ube- 
fpieczenia Obywatełow, y, powfzechne- 
go wfzyftkich pokoiu y fzczęśliwości 
poftanowione bywaią. Gdy tedy upa- 
dną Prawa, gdy wfzyfcy wolność mieć 
będą Praw gwałcenia, y czynienia co fie 
komu podoba: iuż nie tylko Rzeczpo- 
fpolita upadać mufi, ale też między ży- 
ciem Obywatelow, y życiem niepofkro- 
mionych zwierząt, żadney rożnicy nie 
będzie. Samych nawet zboycow zgro- 

ma- 

i) Livius lib: 36. cap: 52. 
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madzenie' bez zachowania uftanowio- 
nych między foba reguł w Całości bydź 
nie potrafi; bo y ci ligę czyniąc, wza- 
iemną fobie przyrzekaig pomoc, y ro- 
wny zdobyczą podział; czego niepel- 
nigc, w iednoSci. nie 'zoftaną. Przy- 
znaymyz więc z Mowcą Rzymikim, ze 
"nie maíz nic właściwfzęgo ludzkiey 


»ftanowi Natury, iako Prawo: bez kto-. 


Prego ani Dom iaki, ani Miafto, ani 
PPańitwo, ani cały Narod ludzki, ani 
"natura rzeczy, ani fam naoftatek świat, 
"utrzymać fie nie-potrań. Toćy Oy- 
czyzna naíza bez Praw bydź nie może; 
przeto żyć podług Praw Oyczyftych, 
niemi fie rządzić, y zupełnie ie zacho- 
wywać, każdego cziowieka ieft obowią- 
zek tc 

Sprawiedliwość także, jeft powinność 
Oyczy£nie należąca. Nie mniey albo- 
wiem na Prawach, iąko y na fprawie- 
dliwości, Całość każdey Rzeczypofpoli- 
tey gruntuie fię. Prawa fame częfto- 
kroćby. famane. były, gdyby fprawiedli- 
wość „w karaniu gwalcacych ie, innych 
od podobnego nie wftrzymywała prze: 
ftępftwa. Sprawiedliwość po każdym 
wyciąga, ażeby oddawał co komu nale- 
ży; to eft, ażeby oddawał Panu wier= 
ność„y ullugi, Magiftratom pofufzeń- 

> twa, 
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ftwo, godnieyfzym ufzanowanie, niż- 
fzym ludzkość, y tym podobne fpoie- 
czności ludzkiey obowiązki. Sprawie- 
dliwość od czynienia wfzelkiey krzy- 
wdy witrzymuie; krzywdzących karze ; 
flowem mowiąc, zupełną  wfzyftkim 
Oyczyzny Stanom fpokoyność y fzczę- 
śłiwość, fama przynofi fprawiedliwość. 
Przeto prawdziwie mowić fię może, iż 
Kroleftwo bez fprawiedliwości, nie by- 
Toby Kroleftwem.ale puftynią iakas, peľ- 
ng famych lotrow, zboycow, y dzikich 
zwierząt: Remota juflitià, quid funt Re- 
gna, nifi magna latrocinia ? (ky Powin- 
ność tedy ieft każdego czlowieka, ażeby 
we wfzyftkich fprawach , zawfze był 
fprawiedliwym. To ieft, Sprawiedliwy 
bydź powinien Pan y Rządca Rzeczy: 
pofpolitey, fprawiedłiwi Miniftrowie, y: 
Konfyliarze. fprawiedliwi Sedziowie, y 
Urzędnicy, fprawiedliwi naoftatek Ku- 
pey, Rzemieśnicy, y Poddani: ponieważ 


* Calość, fpokoyność, y fzczęśliwość, y 


nas famych, y nafzey Oyczyzny, bez 
fprawiedliwości bydź nie może. 
Naoftatek Praca ieft także obowią- 
zek każdego człowieka. A lubo nie 
każdy iednakowym fpofobem pracować 
może,każdy iednak podług ftanu, y kon- 
dycyi 
(KD. Augufiin, De Civi D. lib. 4. cap: 4. 
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dycyi fwoiey pracować powinien. Bez 
pracy albowiem Obywatelow , Kray. 
bydź nie może bogatym.  Manufaktu- 
ry naywiękfzy mu przynofzą  pozy- 
tek, y ozdobę: te zaś dowcipnych, do 
roboty fkłonnych, y w pracach niesfa- 
tygowanych potrzebują ludzi. Bez pra- 
cy, y ufilnego ftarania, nikt do fortuny 


nie ptzyfzedł: nikt prożnowaniem bo= 


ga&w nie zebrał: owfzem y to, co ma; 
utracić mufi.. Wfie, Miafta, y Miafte- 
czka nifzczeią, gdy famemi tylko fą o- 
fadzone prożniakami. Przenikały to do- 
fkonale wfzyftkie dobrze rządzące fię 


Rzeczypofpąjite; y przeto, fwoich Oby- 


watelow do pracy obowiązywały, y na 
proznuigcych ludzi furowe Prawa. fta- 
nowily. UĄteńczykow za prożnowa- 
nie, iakoby za nayciężfzy kryminał, fa- 
dzono, y, karano. U Sardow, kto nie 
pracował, mufial fprawować fię, zkąd- 
by.y z czego żył. Chińczykowie nie- 
dojężnym nawet, jako to ślepym, y 


chromym, rożne roboty wyznaczaią.. y. 


żadnego w granicach fwoich próżniaka 
nie cierpią. Od pracy tedy „żaden Qy- 
cżyzny Obywatel wyimowac fie nie mo- 
że. Praca ieft każdego obowiązek. Znay- 
dzie każdy co robić, byleby chciał na+ 
leżycie ftanu fwoiego wypełniać Po- 
wine, 
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winności. A tak Kroleftwo w pracowi- 
tych obfituiące ludzi, będzie miało do- 
fkonalych Rządcow y Miniftrow, do- 
świadczonych Wodzow y żołnierzy, 
wybornych w każdey fztuce Rzemie- 
śnikow: bo w kazdey rzeczy dofkona- 
łość, przez uftawiczną pracę nabywa fię. 


ROZDZIAŁ VI. 


O POWINNOSCIACH SĘDZIOW 
Y PATRONOW. 


Bowiązki, ktore fię do pierwfzych 

Rzeczypofpolitey $ciggaig Utzę- 
dow, ofobliwfzey także godne fa uwa- 
gi. Na dobrych albowiem, mądrych, 
y cnotliwych |. Miniftrach , całość, y 
fzczęśliwość Oyczyzny polega: na nic 
fię nie zdadzą naypożytecznieyfze Oy- 
czyźnie Prawa, jeżeli w niey fprawie- 
dliwych, y dobrych, nie bedzie Magi- 
ftratow. Magiftraty, Pafterzami Rze- 
czypofpolitey nazywa Plato: y ffufznie; 
bo od nich Sprawiedliwość, zachowa- 
nie Praw, Rada, y wfzelkie w Krole- 
ftwach zawifo befpieczeńftwo. : A ze 
fprawowanie po rożnych Trybunałach 
fprawiedliwości, fundamentem ieft ka- 
ádey Rzecżypofpolitey : wfzyfcy tedy 

Sę- 
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, Sgdziówie , doltatecznie poznawać; y 
peinié fwoie powinni obowiązki. 
Umieigtność, pierwfza ieft tego Ma- 
' giftratu powinność. Sędzia podług oczy- 
wiftego Prawa y dowodow fzdzić ma- 
iąc, powinien dofkonale zrozumieć fpra- 
wę. y zupełnie przenikać to wfzyitko, 
cokolwiek prawuiacy fie. albo ich Pa- 
tronowie przywodzą. Patronow zaś ty- 
fiaczne (z obroty: każdy z ftrony fwo- 
jey fufzność y podobieńftwo prawdy 
przekłada: Prawem, y Konftytucyą oby- 
dwie czafem przeciwne ftrony bronią 
fie: ^ Te tedy, y tym podobne trudności, 
o iak zdrowego w Sędziach potrzebuig 
rozfądku. iak dolkonafego Praw pozna- 
nia, y wfzelkiey umieiętności, wycig- 
gaia! Obowigzany ieft Sędzia, ażeby 
faifz odkryl. y prawdę koniecznie po- 
znał; áczyliz potrafi to uczynić. gdy 
dofkonałości  rozumu, y należytego 
oświecenia. mieć nie będzie ? Zrzo- 
dłem niefprawiedliwości ieft nieumie- 
iętność w Sedziach. y proftota jakaś, 
dla ktorey albo fpraw zupełnie Tozu- 
mieć nie mogą, „albo ,podobieńftwa 
prawdy,od rzetelney, y iftotney prawdy, 
rozeznać nie umieią. 
Druga Sędziow  Powinność ieft, pilna 
uwaga, y niesfatygowana cierpliwość s 
w wy- 


Sedziow y. Patronow 81 

w wyfiuchaniu, y dofkonalym wyrożu-. 
mieniu 'tych, ktorzy fie prawuią. Już 
to ieit niefprawiedliwość Sędziego, gdy 
on iedney tylko ftrony fucha, á drugiey; 
fiuchac'nie chce, albo iey niedbale, y 
ozięble ffucha. Y chociażby potym 
nayfprawiedliwfzy wydał dekret, za- 
wfze mu iednak niefprawiedliwości cha- 
rakter będzie przypifany, iako mowi 
Seneka: ” Kto ftanowi co, drugiey ftro- 
"ny nie wyfłuchawfzy , choćby fpras 
»wiedliwy uczynił Sąd, Sędzią iednak 
dnie był fprawiedliwym. Ztąd ieft, iż 
Alexańder; na Trybunale fiedząc fkar- 
żących z wielką uwagą jednym uchem 
fiuchał; 4 fpytany, czemuby drugie za- 
tykał ? odpowiedział ; iż je cafe dla, 
winnego wachomuie. (Y) A Filip Krol 
Macedońfki gdy iednego znaczną pie- 
niędzy fummą fkarał, fprawy iego drzy- 
miąc fluchawfzy; po przeczytanym de- 
krecie zawołał ofadzony: " Appelluię 
"o Krolu. od ciebie Krola drzymięce- 
"go pod czas'$zdow, do ciebie Krola 
"pod czas Sądow przytomnego y uwa- 
*żnego: (m) Jakoż poftrzegł Filip nie- 
fprawiedliwość fwoię, y pieniądze kto- 
emi go ikara], ze {wego Skarbu wyli- 
czyć kazał. Jeżeli tedy w ktorym Ma- 

giftra- 
(Dy Plutarch: in Ales; (m) Idem Apopbtegm. 


82 ROZDZIAŁ VI. O Pomin: 
giftracie nieznośne jeft niedbalftwo, to 
w Sędziach naynieznośnieyfze: bo nie 
rozfądzi fprawiedliwie, czego przez 
oziębłe ffuchanie żupełnie nie poymu- 
ie: mufi iednę ukrzywdzić ftronę, á 
krzywdy z (wego włafnego nadgrodzić- 
by powinien. Nad to, w Sądach idzie 
zwyczaynie."o fortunę, dobra, honor, 
lub życie, fzukaiącego fprawiedliwości 
ludu: w tak wielkiey tedy wagi rze- 
czach, należy Sedziemu, pilnym bydź, 
y uważnym. 

Trzecia Sedziow Powinność ieft, aby 
nie byli opiefałem: w fądzeniu. Częfto- 
kroć bowiem czekaiący fpraw fwoich, 
dlatego doczekać fię nie mogą, że Sę- 
dziowie naznaczone na Sądy dni, y 
godziny, na. przyiacielfkich rozmo- 
wach, y na traktamentach przepędzaig: 
4 tak fprawiedliwości czas nadaremnie 
trac: bo ginie prozno ten wfzyftek 
czas, ktory fie na to nie obraca, na co 
powinien bydź obrocony. Opiefzałość 
ich w pilnowaniu fwoiego urzędu, pra- 
wuiących fię do znaczney. przywodzi 


xpenfy, ktorą podeymować mufzą y 


dłużfzy czas przy Trybunałach lub Są- 

dach zoftaiąc. A ieżeli y tak iefzcze 

fprawa nie przypadnie; to daremna ich 

© mil kilkanaście, lub kilkadziefigt, na 
c Try- 
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Trybunał fatyga, daremne wfzyfikie 
koizty byly: coż dopiero mowić, gdy 
fprawa diużey fig ciągnie, lub idzie w 
odwiokę na lat kilka lub. kilkanaście ? 
Ktokolwickby takowey opiefzaiości był 
Autorem, nie potrafi fię od oczywiftey 
exkuzować krzywdy, ktorą czyni fzu- 
kaiącey fprawiedliwości ftronie :.4 co 
więkfza, do nadgrodzenia wízyftkich 
expenfow fumnienie iego obowiązańe 
będzie. 

Nie mieć żadnego wzgledu md Ofoby 
prawuiące fig, czwarta ieft Powinnosc 
Sędziow. Jeżeli ieft Przyiaciel ; dla 
przyjaźni nie godzi mu fię od fufzności 
oditępówać. Wyzuwa fię albowiem z 
ofoby Przyiaciela, kto Sędzią zoftaie. 
Sama tedy u $ędziow ważyć powinna 
Sprawiedliwość, y Prawda, á nie przy- 
iaźń. Jeżeli twoy ieft nieprzyiaciel;kto- 
rego fprawę maíz rozfzdzać ? złość, y 
nienawiść, przeciw niemu mieyfca mieć 
nie powinną. Ofóbliwfzym fpofobem 
fwoie naten czas paílye. mafz witrzy- 
mywać: bo zagniewanym umyfem, 
nieprzyjaciela fwego fprawy fluchaiacs 
Wycieczyfz, lub niepoymiefz,co na ftro-; 
ngiego będzie; á co przeciwko niemu 
left, rozfzerzyfz; y przeto w rozíadze- 
niu zgwałcifz fprawiedliwość. A dote- 

F2 go 
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go nie iefte$ Sędzią dla ciebie, y dla 
twego interefu, ktory cię do gniewu 
zapala: dla prywatnych zaś nienawiści, 
publicznie bydź niefprawiedliwym nie 
godzi fię. jeżeli Pan możny, y potężny, 
prawuie fie? mocy, y Potencyi iego, nie 
lękay fie; ani przez refpekt dla niego, 
na krok jeden fprawiedliwości nie od- 
ftępuy. Litość także nad ubogiemi, gdy 
o fprawiedliwość idzie, bydź w Sedziach 
nie powinna. Spraw iednak ludzi uboż- 
fzych odkładać nie maig, owfżem ie 
pofpiefzać , y pomoc przeciwko mo- 
Żnieyfzym dawać należy. Oni albo- 
wiem dla uboftwa, lub fzczupleyfzych 


dochodow, bardziey czuią prawowania 


fie ciężar, á z możnieyfzemi iefzcze 
przykrzey im prawować fię. Wielką 
tedy Sędzia mieć powinien roftropność, 
gdy możnieyfzych z ubożfzemi  rożfy- 
dza: tamtych niech fię nie lęka, dla 
tych przez kompaffyg, niech nic nie- 
fprawiedliwego nie czyni. Wfzak 
Rzeczpofpolita, lub inne Zwierzchno- 
ści, y Stany, moc kreowania Sędziow, 
y na Trybunał Deputatow, maiace, ko- 
miu ten tak wyfoki daig Magiftrat, te- 
mu za iedyny koniec czynienie fpra- 
wiedliwości , bez względu na Ofoby, 
naznaczaig, do czego fie ciz Sędziowie 
folen- 
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folenna obowiązuią przyfięgą. * Poczci- 


»wemu tedy, y mądremu, ( iako mowi 
"Cycero) pamiętać należy Sędziemu , 
"me tylko co władzy jego ieft dane, ale 
»też co wierności powierzone ; aby 
»uwolnit czafem kogo nie nawidzi; á 
»ktorego kocha, potępił, y fkarał; y aby 
»nie rozumiał, że mu wfzyftko wolno, 
"co chce, y co może; ale miał do rady 
*prawo, Religią, fiufzność, y wierność : 
"eniew zaś, nienawiść, zazdrość , bo- 
»iaźń, y łakomitwo , precz oddalił : á 
"naybardziey we wfzyftkich rzeczach 
»przenofii fumnienie Dufzy fwoiey,kto- 
»re od BOGA wzieliśmy, ktore od nas 
»odłączyć fię nie może, y ktore ieżeli 
"dobrych rad y uczynkow świadkiem 
"nam w całym będzie życiu, bez wfzel- 
»kiey boiaźni y poczciwie żyć będzie- 
»my. (n) 

Nacjiotek Powinność Sedziow ieft, 
żadnych niebrać korrupcyi. | Złoto al- 
bowiem, y podarunki. tak zaślepiaią, iz 
co iet fprawiedliwego, rozeznać nie 
podobna. Y chociażbyś po wziętey kor- 
rupcyi.nayfprawiedliwiey fadzil ;; za- 
wfze iednak o tobie zoftanie opinia, żeś 
fie daf fkorrumpowat; á tym famym 
istotny, y poprzyfiężony Sedziow zgwał- 

E3 ciles 

(n) Cic: pro CIuent. n. 156. 6 pro Rabin. 12. 
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ciłeś obowiązek. Gdy bierzefz korru- 
peya; gwalcifz uczyniong przy obięciu 
Magiftratu przyfięgę: á gdy przyfięgalz, 
żeś iey nie brat; krzywoprzyfięitwo po- 
pełniafz. Przez korrupcye nakoniec za- 
wodzifz Rzeczpofpolitą, Magiftraty, y 
Stany te, ktore ci czynienie fprawiedli- 
wości powierzyły: przez korrupcye 
krzywdzifz prawuiących fig. gdy zło- 
tem, darami, lub obietnicą uwiedzio- 
ny, od fufzności odftępiiefz: przez kor- 
rupcye zawodzifz fiumnienie ; poniżafz, 
y depcefz tak wyfoki 3ędziow Urząd, 4 
na fiebie wftyd ściągafz, y hańbę. Zwy- 
klić fig wprawdzie exkuzować Sędzio- 
wie, że co biorą, to nie iakoby korru- 
peye, lecz iako fzczere donatywy, á te 
iefzcze biorą od ftrony maigcey fpra- 
wiedliwą fprawę; lub ze nie pod czas 
funkcyi, lecz iuz po zakończoney biorą 
Deputacyi; albo: że nie przed fprawą, 
lecz po daney iuż fwoiey fentencyi. y 
po przeczytanym biorą Dekrecie. Lecz 
czyliż kto rozfżdny, te exkuzy za fu- 
(zne uznać może? alboż donatywy 
chociaż od fprawiedliwey wzięte ftro- 
ny. prawdziwą nazwać fię nie maią 
korrupcya; gdy na tego wzgląd maíz, 
y bardziey ^w poznanie iego fprawy 
wchodzifz, y fwoią mu krelką IRE 

o 
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od ktorego donatywy wziąłeś? A to 
czyliż nie ieft prawdziwą korrupcya, że 
chociaż po przeczytanym Dekrecie, lub 
zakończoney  Trybunalfkiey —funkcyi, 
donatywy bierzefz; te ci iednak przed 
Dekretem, y podczas funkcyi obiecane 
były? Zwłafzcza, gdy ta obiętnica, w 
daniu fentencyi tobą kierowała ? y gdy 
na nię raczey, aniżeli nafprawiedliwość, 
y na flufzność fprawy, uważałeś ? Zadna 
tedy racya, żaden pretext exkuzować 
cię nie potrafi, lakobyś, biorąc, ( czyli 
to za pracę w fądzeniu y fatygę, czyli 
pod innym iakimkolwiek pretextem, ) 
poprzyfiężoney bynaymniey nie gwat- 
eil powinności. Urząd Sędziego bydź 
przedayny nie powinien: owfzein wfzel- 
ką, nawet w obietnicach, brzydzić fię 
powinien korrupcya, y nigdy iey, y od 
nikogo nie przylmować. Wfzak nig. y 
dawne Pogańikie Narody: brzydziły fie, 
y przykładnie ją keraly. Kambizes, y 
Artaxerxes, Krolowie Perfcy, z Sedziow, 
ktorzy korrupcye wzieh , kazah fkore 
zedrzeć; y nig Sądowe Krzefia powlec, 
na przeftroge innym. (9) Cycero zaś: 
wyznale, ” iz naygoríza, nayniego- 
»dziwfza, rzecz zdaie fie, dla rozfądze-: 
»nia pieniądze brać, przedawać fprawie- 

1 Rogo: dli: 

(0) Herodot: lib; 5. & Diod: Sicul: l. 5- 
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vdliwość, wierność, y fumnienie. Kry- 
»minał ieft,brać korrupcyg od winne- 
?"go; daleko więkfzy, od ikarżącego; á 
*naywiękfzy, brać od obudwoch. Za- 
komftwo tedy w Sędziach, ani żadna 
wziątku y prywatnego zyfku chciwość 
bydź nie powinna. Na toleft Sędzia, 
aby fprawiedliwie fądził, nie na to, 
aby fig przez Sądy bogacii: 4 gdy z 
Trybunalu lub innych Sadow ziezdza ; 
honor tylko dobrze fprawowaney fun- 
kcy3, á nie naładowane złotem y darami 
fzkatuly wywozić powinien: y gdy za- 
dofyć fwoim uczyni obowiązkom, chwa- 
le y eftymacyą mieć będzie, gdy zaś 
ie zaniedba, y iaką popełni niefprawie- 
dliwośc; wzgardzonym zoftanie od lu- 
dzi, á od Boga cięfzkiey ma fie fpodzie- 
wać kary. Naoftatek niefprawiedliwy 
Sędzia z fotrem fię rowna, z tą tylko 
roznicg, iż lotr'fkrycie ludzi rozbija, á 
poymany, przez fad ginąć mufi. Nie- 
fprawiedliwy zaś Sędzia publicznie in- 
nych z fortuny zdziera; y ehociaz nie 
fobie ale innym przyfgdza, nie mniey 
iednak, iakoby dla fiebie zdzierał, to- 
trem nazwać fięmoże. A co więkfza, 
że cżyniąc to pod pretextem admini- 
ftrowania fprawiedliwosci, y pod pła- 
fzczykiem nadaney fobie wladzy.y powa- 

i agi, 
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gi, żadney fig za fwoie niefprawiedh- 


wości kary nie obawia. Atoli flufznie 
o takich niefprawiedliwych Sędziach 
mowić fie może, iż fami godnieyfzemi 
fą tey fżubienicy, na ktorą innych wiel- 
kich Jotrow: fkazować zwykli. 

Patronowie ktorzy w Sgdach ftawaią, 
fwoie także zachować powinni obo- 
wiązki. Spraw niefprawiedliwych wy- 
biegami nie bronić: bo krzywdzą tego, 
rzeciw ktoremu w nielfufznosci ftaią. 
Ubożfzych obronę chętnie przyjmować, 
fprawy ich popierać, nadgrody zbytniey 
od nich nie wyciągać, nikogo nie 
zdzierać , ani czynić przedayny -fwoy 
urząd. . Wielką „zaprawdę przyfugę 
Oyczyźnie y ludziom Patronowie przy- 
noka, gdy przez fwoy rozum, y wy- 
mowę. fortun ich y fprawiedliwości bro- 
nig; jedno to jeft, iakoby ich orężem 
bronili, y włafnemi pierfiami zaftawia- 
li. Roftropni tedy, w Prawie biegli, 
fprawiedłiwi, prawdę. y rzetelność ko- 
chalący ; nie łakomi, y zyfku fwego 
fzukaiący, ale cnotliwi bydź powinni. 
Naybardziey zaś ftrzedz fie. maig, fpraw 
odwłoki, prawa opacznego tłumaczenia, 
y niefprawiedliwey rady. 
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O POWINNOSCIACH ROZMAITYCH 
RZECZYPOSPOLITEY MAGISTRA- 
TOW W POWSZECHNOSCI. 


P> Rzeczypofpolitey Magiftra- 
tow obowiązki opifuie fiawny Kon- 
ful Rzymiki Cycero: " Ktorzy Rzeczpo- 
"[politg rządzić maig, dwa Platoną 
»niech zachowuią rozkazy : pierwfy, 
»ążeby o pożytek Obywatelow farali 
"fie, y we wfzyftkim co czynią, da do- 
»bra ich zmierzali, zapomniawfzy a 
»włafnych fwoich zyfkach, y wygó- 
»dach; drugi, ażeby całą Rzeczpofpoli- 
"te w pieczy mieli, y ftaraiac fie ọ ie- 
»dnę ley część, drugich nie porzucali ; 
"gdyż rządy Rzeczypofpolitey dla po- 
»żytku tych, ktorzy pod rząd (3 pod- 
"dani, bydź powinny, nie dla tych kto- 
"rym rządy fa powierzone. A ktorzy o 
»iednych Rzeczypofpolitey członkach 
»ftaranie maig, o drugie nieftoią: rzecz 
"naygoríza wprowadzaią.w Qyczyznę, 
"to ieft, bunt, niezgodę, y zarazliwe 
"domowe woyny; czego powazny. y 
"fateczny Obywátel, á w Rzeczypo- 
"fpolitey godny rządow, chronić fie bę- 
dzie ; 
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dzie; y przeto calego fig Oyczyźnie 
»poświęci ; boga&w. y potencyi, nie 
Pbedzie uważał, ale rowny na wfzyft- 
»kich wzlgad, y rowne o wfzyftkich 
»mieć będzie ftaranie. 

"Poítawiony także na Urzędzie pu- 
»blicznym. nikogo niech nie wprawi: 
»w nienawiść przez udania y zmyślone 
"kryminaly: fprawiedliwosci ma Za- 
"wize przeftrzegać, chociażby naywie- 
»kfzą miał ponofić w fortunie lub go- 
"duosci fwoiey fzkodę; śmierć raczey 
ponieść bydź gotow powinien, niżeli 
"(prawiedliwosci oditąpić. Towarzy- 
»fzow zaš w rządzeniu Rzeczypotpo'i- 
»tey, czyli inne Magiftraty, fzanować 
"y kochać powinien, ani pragnąc nad 
"nich bydź wywyżfzonym. Niefźczę- 
»sliwa ieft zawfze ambicya, y honorow 
»dobiianie fig; o ktorym dobrze napi- 
"fal Plato, iż tak właśnie czynią, iako 
"zeglarze, gdyby fig dobiiali, ktoby z 
»nich okrętem miał dyrygować. 

"Tenze Plato przepifuie, ażeby tych 
"zanieprzyiaciol mieć, ktorzy przeciw 
»Qyczyźnie broń podnofzą, mie tych, 
"ktorzy jey radą fwoią bronić ufiłuią. 


„»Nlie trźeba także rozumieć; ze na nis- 


»przyiacioi gniewać fię należy ; co nic- 


»godziwie niektorzy, wipaniałym , y 
32.44 
mo- 
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"moznym Panom, za wlafny ich obo- 
"wiązek naznaczaią: nic albowiem 
"chwalebnieyfzego; nic przyzwoitfze- 
"go nie ieft wielkiemu człowiekowi, y 
"godnemu, iako fafkawość, y do zgody 
"[kIonnosc. 
"W wolnym Narodzie, y w rownosci 
"Praw, Ofoby na Urzędach poftanowio- 
"ne, atwość mieć powinny, ażeby przez 


»eniew na przyftępujących niew fwoy , 


"Czas, albo na odważniey profzących o 
"co, nie wpadli w nienawiść, y nie ftali 
»fię nieznośnemi. Taka jednak ich ła- 
»twość, y z niżfzemi bydź powinna 
»[połeczność, ażeby y furowości zazy- 
»wali, gdy ley fprawiedliwość lub Rze- 
"czypofpolitey. interefa wyciągaią. 
"Karanie iednak żadney zniewagi za- 
»wierać nie ma, ani dla tego, ktory ka- 
?rze, lub flowy nepomina, lecz dla Rze- 
"czypofpolitey pożytku bydź powinno: 
"to ieft, w karaniu, Magiftrat uważać 
"ma fprawiedli wość, nie prywatną złość; 
do Dobra pofpolitego w nim zmie- 
"rzac, nie prywatney fzukać zemfty. 
""Strzedz fie zaś należy, ażeby nie. była 
"więkfza kara, iak wina; y ażeby dla 
„iedney fprawy, iednych nie tracono; 
drugim ani fiowa nie mowiono. Gniew 
^W karaniu naybardziey hamować po- 
?trze- 
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trzeba ; w gniewie albowiem karzęcy, 
"nie zachowa pomiarkowania, ktore 
"left między nadto, y. mało. Zaprawdę 
"we wfzyitkich rzeczach złość tiumić 
?powinni$my; ragnąc, ażeby Rzecz- 
= ofpolitą EROR rp amnia 
>*byli, ktore do karania nie z paffyi, lecz 
*»z flufzności przyftępuią. 

»Roftropnemu y itatecznemu czło- 
*wiekowi, przynależy iefzcze, żadnym 
*nie trwożyć fię przypadkiem, ani za- 
"yaz defperować ; lecz przytomny mieć 
*umyf, zażyć rady, od zdrowego roz- 
"(adku nieodftępować, rzeczy przyfzie 
»przenikać; y wprzod przeyrzeć, co ma 
*z obydwoch ftron naitąpić, y iak fø- 
"bie w iakim przypadku poftąpić; á ni- 
vady tak nie czynić, ażeby miał potym 
"mowié, wie rozumiałem, albo niejpo- 
>dziematem fig tego. 

"W fzczęściu zaś, pychy, wzgardy 
*innych, y. wyfokiego o fobie rozu- 
zmienia, ofobliwiey niechay fię chro- 
"pig: bo iako w niefzczęściu, tak w 
»fzczęściu, bydź niepomiarkowanym, 
*znak ieft podłości; á nieofzacowana ieft 
"zawfże w każdym życiu rowność, y 
"iedna zawfze twarz, iednakowe czolo. 
»Jm kto na wyżfzey zoftaie godności; 

"tym 
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"tym pokorniey, y z więkfzą ma fie Z 
"innemi obchodzić ludzkością: 4 w 
»naypomyślnieyfzych: rzeczach, Przy- 
"jaciol rady zażywać pówinien; yora- 
"zem żamykać podchlebcom ufzy, “ani 
"(fie im'dewac zwodzić;, w czym bardzo 
"jatwo pobiądzić można, 

»Starać fię także będą, ażeby podług 
"Prawa, y fprawiedliwosci, każdy fwoie 
"ttzymal; ażeby niz(zych, dla ich mier- 
ności lub uboftwa, nieofzukiwano, y 
"niekrzywdzono; á maiętnieyfzym. aby 
?do odzyfkania. lub utrzymania fwego; 
*niczyia zazdrość nie. fzkodziła. : 

"Przytym, czymkolwiek mogą, czyli 
"pod czas pokoju, czyli pod czas woy- 
"ny. niechay. Rzeczypofpolitey poten- 
P?cva,tudziez Miaft, yv Prowincyi, “n= 
"1irety fprawiedliwie pomneZeig. To 
>» wielkich ludzi ieft, to Rzymianie czy- 
>>nili, te obowiazki kto. z znacznym 
"Rzeczypofpolitey wypełni pożytkiem 
*ofobliwey nabędzie chwały, y zafiug; 
2w Qyczyźnie. Fed 

»Starać fig także przynależy, aby dla 
"(zczuplo$ci Skarbu publicznego, lub 
"uftawicznych woten, ciężkie podarka 
"nie były nakładane, y ażeby do tego 
"mie przyfzło, wcześnie zabieżeć po- 

Ptrze- 
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trzeba”  jezeliby zaś interefa Rzeczy- 
"pofpolitey koniecznie tego wyciąga- 
"Ty; tak czynić należy, ażeby wfzyfcy 
"poznali, że jeżeli w całości zoftać 
"cheg, tey gwałtowney Oyczyzny . po- 
"trzebie zadofyć uczynić powinni. 

* Obmyślać także maig potrzebne 
"krajowi rzeczy, y dać ftaranie, ażeby 
"na niczym niezbywalo ludowi , ażeby 
"takze żadnych, ktoreby Rzeczypofpo- 
"litey fzkodzić miały. nie było dfu- 
"gow. Niczym zaś bardziey Pofpolftwa 
"cd fobie nie zniewolą, ktorzy Rzeczy- 
»pofpolitey trzymaią funkcye, iako 
"witrzemiezliwoscig, y fkromnością. 

»Naoftatek, naypryncypalnieyfza ieft 
2w każdym publicznym Urzędzie, aze- 
"by naymnieyfzego nie dec Takom- 
"ftwa. podeyrzenia. Nie maíz beze- 
"cnieyízego kryminału, iak fakomftwo, 
»zwłafzcza w Xiążętach, y w. Magi- 
Pftratach Rzecząpofpolitą rządzących. 
»Przedawać albowiem Rzeczpofpolitę, 
*zdzierać ią, y krzywdzić ludzi , nie 
"tylko obmierzła rzecz ieft, ale też kry- 
*minalna. Więc co niegdyś Apollo prze- 
"powiedział, ze Sparta nie czym innym, 
"tylko Takomftwem zginie, ten wyrok 
"nie tylko do Lacedemończykow ściąga 

»fię, 
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"fę, ale y do wfzyftkich innych Kro- 
"leftw y Rzeczypofpolitych dobrze fie 
"malących, że naypredzey upadną przez 
»łakomitwo ofob, zwlafzcza na publi- 
*cznych Urzędach zoftaiących. (p) 


ROZDZIAŁ VII. 


0 POWINNOSCIACH, PANOW, $ŁUG, 
Y PODDANYCH. 


Ky Pan, iak: tylko może, fwoiey 
powagi dla Dobra y pożytku pod- 
danych zażywać powinien. Krol we 
wfzyftkich Prowincyach, do. ktorych 


władza iego rozciąga fię, Panowie w 
fwoich Wfiach. Miaftach, Miafteczkach 
y Domach, Magiftraty w Urzędach 
przeftrzegać maią, ażeby Sprawiedli- 
wość y Prawa zachowane były, każdy 
fwoie należycie wypełniał obowiązki, 
niżfiy Poddani wfzelkie mieli beśpie- 
czeńłtwo. Ten iet albowiem koniec, 
dla ktorego Poddani chętnie pod wła- 
dzą fwoich Panow zoftaią. chętnie na 
nich pracuią. yna wfzelkie ich rozka- 
zy fą pofufznemi. Podiug famey tedy 
flufznosci powinni Panowie mieć fta- 
ranie o fwoich Poddanych ; łafkawie y 
po 
(p) Cicero De Offic. lib. 1.6 2. ' 
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po ludzku z niemi fię obchodzić; nie 
bydź Tyrannami nad niemi; nie ździe- 
rac ich, gdy fig lepiey nad innych ma- 
ią; zbytniemi podatkami ich nie przy: 
cifkać; nie narzucać rzeczy,ktoreby oni, 
niechcąc nawet, á więkfzą iefzcze ceną 
nizeliby warte były płacić mufieli ; nie 
przymufzać ich do uftawicznęy dla fię- 
bie.pracy, żadnego im dla ich wlafney 
roboty lub fpoczynku nie zoftawuiąc 
cźafu; dawać im pomoc y ratunek po- 


„dług ich potrzeby, á fprawiedliwym ich 


proźbom z chęcią zadofyć czynić. Ta- 
kowe Panow z poddanemi poftępowa- 
nie, bardziey zniewoli poddanych, y 
w ulfugach uczyni ich ochotnieyfzemi, 
niżeli zbytnia furowość y wzgarda ni- 
kczemnego ich ftanu. Dofyć oni tym 
famym maig nędzy, ze fa poddanemi, á 
w nafzym, prawie niewolnikami, kraiu: 
nie ludzką tędy, ale okrutna rzecz ieft, 
więkfzey im iefzcze, przez oftre. y ab- 
folutne, z niemi fie obchodzenie, przy- 
dawać ciężkości, y mizeryi. Owfzemby 
należało cożkolwiek im ulżyć tego tak 
ciężkiego niewoli iarzma. Co, z wiel- 
kin, nie tylko Poddańftwa, ale y Panow, 
byloby. pożytkiem: gdyż pracowalby 
Ochotniey poddany, y w oftatniey ( iak 
terąz bywać zwyklo,) nie zoftawałby 
; G ne- 
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nędzy, gdyby miał wolnieyfzy ćzas dla 
wiafney roboty. y na Pana uftawiczną 
pracą nie był obciążony: na Pańfkie nie 
fpufzczaiby fie śpiklerze. że go Dzie- 
dzic. ktory go iak niewolnika traktuie; 
iak niewolnika żywić będzie; aleby 
fzczerze (am na fiebie pracował: á będąc 
bosatfzym , y fwego bogaciiby Pana, 
Kray także cały miałby maiętnieyfzych 
ludzi: gdyż dobrych, y Tefkawych Pa- 
now.trzymaloby fie pracowite, y dobrze 
ofiadłe poddańitwo; y nie tylkoby nowi 
zapewne przychodzili, lecz y z innych 
kraiow ludzie do nasby fie ochotnie 
Ściąęali ; przez coby razem ta na Na- 
rod Polfki (0 ktorey Cudzoziemcy, y 
mowią, y pifzą, ) uftała ochyda: że 
Polfka piektem ief? dla poddanych. 

A do tego. niechay nie rozumieią 
Panowie. ( to druga ich Powinnoś , ) ze 
ich wízyftkie dobra y władza, tak im 
ieit wlafna. iż iey podług fwego upo- 
dobania zażywać mogą, bynaymniey 
o naturalney z innemi ludźmi niemy- 
Slac rowności. Mylą fie albowiem, ieże- 
li rozumieią, że fama natura godniey- 
fzemi ich czyni: gdyż co do Natury 
wfzyttkim innym fa rowni ludziom. Pię- 
knie o tym mowi nafz Boecyufz Polfki: 

Wízyfcy 


Panon Sług, p. Poddanychz.^ 
vou Wfzyfcy fig: w rowności rodzą: 
Choć fig zuchwale wywodzą 
Od kolebek .Cefarzami: 
LAM ymyslna ich duma Tudzi, 
Gdyż: lą rowni.z. Orączami, 
jeden Oyciec wfzyftkich ludzi. (g) 

Zadeń człowiek nic w fwoiey natu-: 
rze .nie ma, przez coby nad innych go-i 
rowaé był godzien ,. wfzyfcy -iedbako-; 
wey fą-iftoty, y ieftności ludzie; kazde-! 
go cialo, y dufza w, indyfferency! Hefti 
bydz Panem. albo „poddanym „ Xiążę- 
ciem albó żebrakiem. 

Ze.za$.ma bogastwa lub honorami 
iaśnieie; los to ieft fzczęścia dla niego.; 
Dobra.za$. y. Pofleffye od. Rodzicow 'y 
Przodkow nabyte; prawem p ludzkim 
dziedziczy, «Gdyby Prawodawce, y pier- 
w. „Fundatorowie Rzeczypo(politych,” 
tak naprzykład: uftanowiłi byli, że co 
kto. przez; (woię pracę nabędzie, fam 
tylko niech zażywa: 4 po nim,; nie: $y-; 
nom y Potomkom jegog lecz Rzeczy”, 
pofpolitey. wfzyfiko doftac fię powinno: , 
Zadnegoby do Oycowfkich, dobr, y bo- 
SaGw,: nie mial „prawa; „A. będąc „wiel; 
kiego; Pana Syńem, nic by po. nim „nie 
daftaf, y. bylby ubogim.;. Gdyby prawo 
nie; do: xownego. wfzyftkich. przypufżej 

T 15 GZ; czalo. 1 


(9): Lib: 3. cap: 6. 
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czało działu. lecz iednego tylko nay- 
ftarízego, albo też naymłodfzego Syna 
czyniło dziedzicem ; ( wfzak wolńo było 
pierwfzym tak uftanowić Prawodaw- 
com: ) żadneyby nie miał krzywdy. bę- 
dąc od wfzelkich Przodkow fwoich od- 
łączonym poffeffyi. Więc iakimkolwiek 
kto tytułem trzyma dobra; trzyma ie 
przez Prawo Kraiu, y uftawy ludzi: 
ktore że mu fprzyiaią, fprawiedliwie ie 
dziedziczy, y nikt mu ich wydrzeć nie 
może; bo nikt, Praw Rzeczypofpolitey 
raz uftanowionych gwałcić nie powi- 
nien. Lecz gdyby była innaPrawodawcom 
przyfzła myśl. gdyby byli inaczey ufo- 
żyli; nicby niemiał, y w oftatnim zo- 
ftawałby uboftwie. Los tedy dla“ niego 
fzczęścia, że ieft Panem; nie mniey 1a- 
ko ten. ktory Z ubogiego do znaczney 
fortuny przychodziz gdy mu: fzczęście 
poffuzy. Więć każdy Pan; publicznie 
niechay fobie iako Pan z fwoiemi pod- 
danemi  poftępuie; fekretnie  iedńak 
niech myśli. że z natury im ieft rowny, 
y tak ieft człowiek iako'óni. Co w ży- 
wey zawfze maiąć pamięci, nie” będzie 
qTyranneh poddanych, tako ludzi bę- 
dzie ich traktował, fwoią fortuna nie 
będzie fie wynofil; oddati: od fiebie  py- 
che; ambicyg, y w2garde niżfzych. 
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Bo także ićit Panow powinność, aze- 
by powierzchowną fwoią nie byli tak 
napetnieni godnością, jakoby wfzelki 
refpekt, y wfzelka im, dla famego ich 
honoru y bogaćtw, á nie dla ich cnoty,y 
zaflug, należała eftymacya. Prawda, 
że nizfi, należyty wyfokiego urodzenia 
ofobom czynic zawíze powinni honor. 
jefteś Panem, Xiążęciem ? poddani cię 
twoi, iako Pana fzanować; 4 inni nale- 
żyty ci maig oświadczac refpekt. Lecz 
jeżeli nie maíz rozumu, cnoty, y po- 
czciwości ? nieprzymulifz nikogo, ażeby 
wewnętrzną miał ku tobie eftymacyg: 
będą ci fie wprawdzie iako Panu, iakó 
Xiążęciu kfaniali, ale wewnętrzną my: 
ślą podłe twoie potępiać będą uczynki, 
y fprawy; będą wewnętrznie tobą gat- 
dzić, dla twoiey niefprawiedliwości, py- 
chy, y. wzgardy innemi. Chcefzli tedy 
mieć prawdziwą u wfzyftkich eftyma- 
cya? pokaż rozumu talenta, pokaż cno- 
ty, .y podięte, dla Dobra publicznego. y 
pożytku poddanych. prace. y zafługi 5 
4 dopiero poddani, nie tylko fzanować, 
ale też kochać. á wfzyfcy inni będą cię 
Prawdziwie eftymować. Niechay nie 
TOZzumieig Panowie. iż te. ktore od in. 
nych odbieraią, oświadczenia. z wnę- 
trzney ich zawfze pochodzą eftymacyi, 
G3 cho- 


ao? ROZDZIAŁ VIII. <O Poi: 
chociażby: żadnych zafług ; y "zadney 
«noty nie mieli: dla (wego tylko inte- 
refii iczeftokroC to czynią, bóg:Gtwom 
y honorowi, ale'nie im, tak nifko-kTa- 
niaią fię. 

Mieć tedy Rozum y Cnotę, Panow ieft 
obowiązek Nayprzod co do Rozumu : 
Podia! to iet maxyma, ktorą mniey 
wwazni ludzie godnieyfzym częftokroć 
podaią Paniętom; Pan ieft. co mu po 
nauce, bez tego będzie miał fortunę: 
Lecz iakże nig; bedgc bezrozumnym, y 
nierotropnym; dobrze rządzić potrafi? 
im-kto wyżfzego urodzenia,'y maie- 
tnieyfzynr ieit Panem. tym więkfzą 
umielętność, y poznanie rzeczy mieć 
powinien. Nie tylko włafny iego inte- 
res tego. wyciąga, aby fie przy-fwoim 
umial utrzymać doftoieńftwie , y. for 
tunie. lecz y Dobro poddanych: ktorych 
rządzenie dóbre, nader wyfokiey dofko- 
nalosci potrzebuie. A Rzeczypofpohtey 
Magiftraty komuż fie prędzeyg jeżeli 
nie dyftyngwowańfzym Familiom , y 
maietnisyfzym ofobom doftaną ? Nie- 
fzczęśliwa zaś Rzeczpoipolita, gdy w 
niey na $enatorfkich Krzefach, wapo- 
felfkicy Jzbie, na Sadach, y innych pu 
blicznych funkcyach,onic nieumieiący: 
ludzie zafiadaig. Nad to, Pani razem 

maig- 
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maiący rozum y fortunę. dalęko więcey 
dobrego w  Oyczyźnie. uczynić może, 
niżeli (am fortung, lub kto fzmym tyl- 
ko rozumem. A dọ tego. bigd Panow 
przez nierozum  popeiniony , publi- 
cznieyfzy będąc, więkfzą im przynofi 
konfuzyas bo prywatnych ofob fprawy 
nie tak światu fip wylawiaig, ich zaś 
akcye nigdy utaione bydź nie mogą. 


- Naoftatek, Stan Panow. jeft takowy, ze 


ieżeli fami wydofkonalonym umyilem 
nie widzą, co dobrego y prawdziwego; 
nikt im nie odważy fię powiedzieć praw- 
de. Naywiękfi ich częttokroć w tym nie 
maig śiniafości przyiaciele; włafny 
interes, boiaźń narażenia.fię. y Pańfkiey 
utracenia jafki,ufta im zamyka. Wfzyfcy 


 pofpolicie za roitropność fobie maig, 


rawdy mie mowić Panom, albo ią iako 
naydelikatnieyfzemi , za upatrzeniem 
humeru, czafu, y okoliczności. obwiiać 
Éowy. Wielu zaś iet ktorzy: Pańikim 
Peffyom. podchlebiaig. y podług upa- 
trzonych. w nim fkionnosct mowią; co 
lekkomyślnych, y zdradliwych.( ktorych 
pełno przy Dworach y Panach.) iet wy- 
ftępkiem y złym nałogiem ludzi. iako 
$wiadczy Cycero: vitium levium bomi- 
"um atque fallacium, ad voluntatem lo- 
G4 quen: 
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quentium omnia, nibil ad veritatem. (r) 
Ażeby więc to wízyftko rozeznał, do- 
brze wydofkonalony mieć powinień 
rozuń, admi y hócy nie na proznych 
rzep,dzać zabawach, lecz có raz wię 
frey nabywać dofkónałości, częścią po- 
trzebnych , nie romanfowych kfigzek 
czytaniem, częścią pożyteczną Ó ro- 
żnych rzeczach z uczonemi końwer- 
facyg s ktorych ieżeli fwoią protekcyą 
wfpierąć będzie. y wfzelkiey, aby nau: 
ki kwitnely pracy przyłóży; ofobli- 
wfzey, y w poźne zawfze lata trwaigcey 
flawy doftąpi. ^ Przyiaciolom także; 
wprzod ich od fzkodliwych rozeznaw- 
{zy poecie, wízelka mowienia 
prawdy, ma dawać wolność, y na fwo- 
im nie zafadzaigc fig zdaniu. na zdro- 
wey ich radzie czeitokroc przeftawać 
powinien. 

Co fie Cnoty, y Poczciwości tycze, y 
te niemniey(zym fs obowiązkiem Pa- 
now. Obyczaie ich. y dla poddanych, y 
dla innych ludzi fa przykładem. Nay- 
świętfże w kfiążkach, ktore częftokroć 
mule gryzą, opifane Prawa y uftawy, 
mie fọ tak “wiadome światu, iak ákcye 
Panow: tych każdy raśladować ufifuie, 
aby fię im przypodobał. jeżeli tedy 

Pan 

(r)De Amicitia. 
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fan jeft cnotliwy, y hiewitydzi fie pù- 
blicznie  Chrześciańfkich wypełniać 
powinności , toż famo y nizfi ludzie 
czynić będą:przey mą od nich pobożność, 
fprawiedliwość, fkromność; w fukniach, 
ftofach , pomiefzkaniu; y tym podo- 
bnych rzeczach, pomiarkowanie: bo ko- 
go fzanuią, tych przykład za reguię ży- 
cia biora; á obyczaje ich na fobie wy- 
rażać, za honor, y modę poczytüia. 
Nadto. cnotliwe Panow życie, nizf;ym 
ludziom do wolnieyfzey enot praktyki 
left zafloną, y mocną przeciw wfzelkim 
ktytykom, y rozwiozlym ięzykom obro- 
na: 4 przeciwnie, złe y zbytkuiące ich 
życie, WPRO w Pofpolftwo zby- 
tek, y rozwioziość, ktota powoley do 
tego ftopnia przychodzi, iż ią nie tyl- 
ko za rzecz godziwą, ale nawet za ia- 
kaś cnotę pofpolicie maig. Dobrze tedy 
mowi Cycero: ? iz nic fzkodliwfzego 
"nie ieft nad niecnotliwych Panow., że 

Pnie fami tylko złe maia obyczaje, ale 
„też, y poddanych zarażeią niemi, y 
„(dęoę y gorfzącym przykładem, niż fa- 
>mym wyftępkiem, fzkodzą. Jako albo- 
»wiem chciwością, y zlemi Xiążąt na- 
"logami, cały kray zaraża fig, tak na- 
"prawia fię ichze. wftrzemięźllwością. 
"Wolno zobaczyć, dawne przypomina- 
G 5 "iac 
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"iąc czafy, iz iacy byli Rzgdce Miaft 
"y Panowie, takież były: y. Miafta: y 
*iakażkolwiek odmiana ebyczaiow była 
"w Panach, takaz fig y w pofpolitwie 
"pokazywaia. (s) 

W zględem Siu£acych także, ktorych 
wielka ieit od Poddanych rożnica. nie- 
ktore reguly Panowie zachować powin- 
mi. Opifine ie dofyć pięknie Seneka: 
»Podufale z fugami żyć, roftropność 
»twoią zdobi. Słudzy fą? owfzem lu- 
"dzie; fudzy fg? owfzem  w(polmie- 
»fzkańcy; fludzy fa? owfzem pokorni 
»przyiaciele; fludzy fa? owfzem wípol 
"Hudzy , iezeli zważyfz że tyle los 
"(zcze$cia może na nich, iak y na cie- 
"bie. Surowi Panowie, niefzczęśliwym 
»fugom uit otworzyć nie dozwalaig, 
"nawet w tym. aby co przemowili: nay- 
*mnieyfze ílowko oftro karzą: przy- 
*padkowe także kafzlnienie od bicia 
»ich exkuzować nie potrafi: ciężko przy- 
»piscać mufzą iakkolwiek przerwane 
"milczenie, 4 moc całą głodni. y mil- 
»czący wartuig. Y tak onio Panu ga- 
"daig, gdy im przy Panu mowić niego- 
"dzi fig. Ci za, ktorzy nie tylko przy 
»Panach, lecz y z niemi famemi wol- 
"ność mowienia maig, ktorym uf nie 

»zamy- 

(s) De Leg: lib. 3, Cap: 14- 
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"zamykano; gotowi byli życie za. Pa- 
"now fóżyć, y w niebeśpiśczeńftwie, fo- 
>bąich załtawiać. Chcefzli pomyślić, 
»iż'ten ktorego ty Mugg nezywafz. ie- 
"dnakowym z tobą rodzi fic fpofobem, 
"jednego Nieba, ziemi, y powietrza 
"zażywa, rownie z tobą. żyie, rownie 
"umiera? Ty tak iego na wolno:ci, y W 
"innym. tanie, widzieć możefz, iak on 
ciebie flużącego. Po Maryufza klęfce, 
"jak wielu fzlachetnie, y godno uro- 
"dzonych. y do Senatorfkich przez wo- 
vienna fluzbe, dazacych,krzelet, fortuna 
»poniżyła, iednego z nich paftuchem, 
»drugiego ftrożem domu. uczyniwfzy ! 
»Gardźże teraz człowiekiem tey kondy- 
"cyi, w ktorą fam, gdy gardzifz, wpaść 
"mozefz. Tak tedy żyj z nizfzemi, ia&- 
»byś życzył, aby z tobą wyżfi żyli. 
»"Xiele razy na myśl ci przychodzi, co 
"pad twoim fugg możelz, myśl razem, 
iż tyleż Pan twoy nad tobą może. Fo- 
"dobno mowifz, że żadnego niemafz 
"nad foba Pana? fzczęśliwy 'cząs! aie 
»może mieć będziefz? «lboz niewiefz 
»kiedy Hekuba, kiedy Krezus Krol. kie- 
"dy Daryufza Matka zaczęli użyć? 
*Zyi więć z fużącemi łafkawie; do ro- 
"zmowy,do rady, y do fwoiey. fpoie- 
"czno$ci ich przypufzczay. Niektorzy 
“niech 
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niech z tobą do ftołu fiadaią. gdy go- 
> dni. fg, niektorzy aby fię godnerni fta- 
„MB 4 co w nich Huzebniczego ieft, to 
„godnieyfzych pokryie fpołeczność: 
„Nie. fzukay daleko przyiacioł;, ieżeli 
„pilnie zważyfz, w domu ich znay- 
. Pdziefz. Sługa iet? to mu nie zafzko- 
"dzi. Jedni fuża chciwośćiom. drudzy 
"Iakomftwu, inni ambicyi. Naydyttyne 
»gwowańfze Panięta fwoich peflyi fg 
niewolnicy: żadna zaś nie jeft gorfza 
*pafya, iako ta dobrowolna ffużba. Dla» 
"tego wyniośli ludzie niechay cię nie 
"'odwodza, abyś fie wefofym. fafkawym; 
"y nie pyfznym. twemu. fludze pokazy- 
"wai: niech cię fzanuie raczey, y kocha; 
»niżeli boi fie; ktoz powie, że to niedo- 
»fyć Panom, gdy Eogu dofyć natym; 
"ktorego fzanowaé, y kochać powinni- 
"śmy ?. (t) Panowie także, należącą fu- 
żącym zapłatę powinni punktualnie 
oddawać, y naymnieyfzey im krzywdy 
nie czynić: bo na to fuz. y tego wízel- 
ka wyciąga fprawiedliwość. Na oby- 
czaie ich także pilne mieć oko przy- 
należy: nie tylko dozierać mzia. aby 
należące do ufiug peinili powinności, 
lecz tez obowiązani fa przypilnować, 
ażeby y innym, ofobliwie względem 
Bo- 
(t) Seneca Epift: 47. 
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Boga, y Religii, obowiązkom, zadofyć 
czynili. Naywiękfze to ieft okrucień- . 
ftwo, tak im uftawicznemi ufługami 
€zás zabieraćą że O fobie, o dufzy fwo- 
iey, o fumnieniu, o Bogu, wcale pomy- 
ść nie mogą. Pańom więc. y czas, y 
fpofob, dla nich obmyślać należy, aże- 
by naukę o tym mieli, tak fludzy, iako 
Poddani; y iako nayzupełniey też 
naypotrzebnieyfze każdemu wypełniali 
powinności. Sama także wyciąga fiu- 


fzność, ażeby na tych więkfzy mieć 


wzlead, ktorzy lub od młodości fwoiey, 
lub:przez qłużfzy czas,na iednym flużąc 
mieyfcu." do ftarości przychodzą: y do 
daHzych ufug ftaią fie niezdolnemi. 
Piękny. y godny naśladowania. ieft w 
tym niektorych wielkich Famili zwy- 
€zay. że takowym zaffużonymi, y zafta- 
rzałym flugom, przyzwoity do przepę- 
dzenia fpokoynie dalfzego życia fpofob 
podaią , pomüefzkanie, y dożywotnią 
penfya im naznaczaiąc, 

* $lużących powirności fg: Pilność, y 
ochóta w uffugach; wierność w rzeczach 
fobie pówierzonych, y na wfzelkie ro- 
azy, Pańfkie (byleby nie były przeciw 
Bogu;lub Religii; ) zupełne. bez fzemra- 
ią y narzekania. pofufzeńftwo. Pilne- 
mi pókażą fie, gdy w fwoich puktualne- 

RE mi 
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mi będą uflugach; nigdy ich ani..dla 
pilańftwa, ktorego naybardziey ftrzedz 
lie powinni, ani dla żadnych fwoich.nie 
opuízczaigc intereffow.,: Wierność ich 
zawifla natym, aby Pańfkiego bardziey, 
iak (wego wiafnego, przeftrzegali do- 
bra: naymnieyfzey nie. czynili, ani,czy+ 
nić dopufzczali. fzkody: na fwoię nie 
nie ciągneli, ftrong: 4 w tzecząch pod 
ftraz fobie, oddanych, .zyfku,. y .prywa- 
tnego. pożytku. nie. fzukali. Swoich tàk- 
że Panow powinni fzanować; „z reípe- 
ktem .z niemi mowić; zuch wale im nie 
odpowiadać, Panfkiego honoru y. ffawy 
bronić, „przed nikum o. nich. źle nie mo- 
wié. defekta ich pokrywać, á cnoty 
rozgiafzać.. Naoítatek., zdrowia . ich 
przeftrzegać, á zycie Ww kazdym ratować 
przypadku.: Tak.czynic..pzzynalezy pil- 
nym, .Wiernym, y. kochaigcym Panow 
fwoich .ffugom. 

Poddani, te maig obowiązki: Panow 
fwoich fzanowac, pollufznemi im bydź, 
á wladzgich y zwierzchność, od Boga 
pochodzącą uznawać. . Bo lubo wízyfcy 
co. donatury fa xowni ludzie, moc, ; ies 
dnak yowładza Panow, od famego „po 
chodzi Boga. Principibus fummum rerum 
judicium Dij .. dederunt ; „fubdstis. ob(cquij 
gloria relicta. eff. (u), Sami ludzie za 


(4) Tacit: Annali lib: 4. rzecz 


Panow. Słag, y Poddanych, ifl 
rzecz potrzebną przyrodzonym rozumu 
światłem poznaig, ażeby iedni Panami; 
drudzy byli poddanemi; aby ci pod 
tamtych zoftaiąc władzą. wfzelkie mie- 
li bespieczeńftwo y fpokoyność ; ażeby 
Gi użyli, tamci o ich dobro ftarali fic. 
Lecz te podług rozumu ludzkiego uło- 
żenie żadneyby niemiało wagi ; y te 
dobrowolne iednych drugim poddanie 
fie, nie byłoby fprzwiedliwe. gdyby fam 
Bog tego nie ftwierdził, Kary nawet 
fądowe. byłyby niegodziwe okrucień- 
ftwa, y zaboyltwa, gdyby fwoiey Sędzio- 
wie od Roga approbowaney nie mieli 
żwierzchności, y razem nadaney fo- 
bie od niego mocy, ażeby, y. śmiercią 
nawet, tych karali, ktorzyby prawa 
gwałcić, lub ludzką fpoleczno$C 3akim- 
kolwiek fpofobem kłocić ważył fie. 
Zaden albowiem człowiek z natury 
fwoiey. ani nad fwoim, ani nad cudzym 
życiem nie ma prawa. Wfzelka tedy 
móc, y władza od Boga pochodzi. Pod- 
deni na to we wfzyftkich fwoich fpra- 
wach pamiętać powinni: á przeto wier- 
nie. y fzczerze, (woim Panom fluzyc ; 
co im należy, oddawać; żadnych nie 
Podnofić buntow, y rebellii ; naoftatek 
kochać ich, iako kochaiących podda- 
nych fwoich, y ftaraiących fie o ich do- 

bro, 
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bro, -pożytek, y fpokóyność. Panowie 
zaś mechay fie nie wynofzą, iż moc ich 
od Boga pochędzi ; ale raczey w obcho- 
dzeniu fię z poddanemi, niechay na ro- 
wność natury pamiętaią. Jeżeli od Bo- 
ga rządy nad poddanemi maia, toć dla 
Eoga. co tylko mogą, wfzyftko czynić, 
y twoiey włądzy zażywać powinni. 
Krola Krolow, y Pana Naywyzízego, 
fą oni tylko Miniftrami: iego tedy wła- 
fae. yiego Kościoła, bronić y utrzymy- 
wać powinni intersffa A iako w tym 
życiu, wiele złego, lub dobrego, fwoim 
poddanym uczynić mogą; tak gdy im 
przez $miexé wfzelka. władza y rządy 
odiętę będą, temuż iednemu wfzy&- 
Lich. Panu, rachować fię mufzą, z po- 
wierzoney, 4 zle lub dobrze zazytey, 
nad poddanemi zwierzchności. 


ROZDZIAŁ IX. 


© POWINNOSCIACH CZŁOWIEKA 
WZGLĘDEM SPOŁECZNOŚCI 
LUDZKIEY. 


Eczlowiek znatury fwoi:y do fpo; 
£— dłeczęńftwa z ludźmi dąży, ani fam 
zawíze w ofobności od-wfzelkiey innych 
odłączony konwerfacyi y Pomocy, zo- 

fta- 
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ftawac nie moze, famym to przyrodzo- 
nym rozumu $wiatlem poznaiemy.. Do 
tex o famego albowiem,aby mial podiug 
fwego tanu w czym przyftoynie cho- 
dzić, w czym miefzkać, y czym fic žy- 
wić, o iak nie matey wielu ludzi pracy, 
potrzebuie. Powinien tedy każdy zu-. 
peinie te poznawać y zachowywać re- 
guły, ktore wzajemne między ludźmi 
towarzyftwo utrzymuią. i 

Pierwfza względem _ fpoleczności 
ludzkiey ieft powinność: nikogo nie ura- 
żać, nikomu zle nie czynić, y na. te po- 
fpolitą pamiętać. maxymę: " czego 
fobie nie życzyfz, tego drugiemu nie 
czyń: Quod tibi non vis, alteri ne feceris. 
Bez tey zachowania reguły obcować Z 
ludźmi nie podobna. Z tym albowiem, 
ktory chociaż żadnego mi nie świadczy 
dobrodzieyftwa, y żadney ofobliwfzey . 
nie pokazuje ludzkości, byleby mię tyl- 
ko nie urażął, y nic mi złego nie czy- 
nil, łatwo przeftawać mogę: Z temi 
"zaś, ktorzy, do zle czynienia innym fą 
zawfzę gotowi, żyć razem nikt nie po- 
.trafi. . Owfzem każdy $e takowych 
ofob matutalnie chroni, y wrodzoną ia- 
kaś, z miłości nas famych y nalzego 
dobra. pochodzącą, ma przeciw nim 
nienawiść. A do tego innych urażaią- 

H cy 
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cy człowiek, wzaiemney urazy od nich 
powinien fię fpodziewać. Jako tedy 
fam nie chciałby bydź urażonym, takš 
też drugich niechay nigdy nie uraża. 
Nad to, w fpołeczności ludzie żyiący, 
chcą y powinni mieć wfzelkie życia, 
zdrowia, ciała, honoru, y fortuny be- 
śpieczeńftwo; chcą y powinni mieć te- 
go wfzyftkiego całość, cokolwiek fpra- 
wiedliwym prawem do każdego z nich 
należy, tak dalece, iż gdyby żaden nie 
był pewny utrzymania fic przy fwoim 
włafnym, aniby ludzka trwać mogła 
fpoleczność. jakoż oczywiście każdy 
widzi , iak iey przeciwne fą zdzier: 
fwa, zaboyftwa, zdrady, kradzieże , 
ofzukania, napaści, kalumnie, gwałty, 
okrucieńftwa, niezgody , wzgardy, y 
tym podobne fprawy; tych tedy wfzyft- 
kich zabrania, ta fpołeczeńftwa ludzkie- 
go powinność, nikogo nie urażay, ni- 
komu źle nie czyń, y czego fobie nie 
życzyfz, tego drugiemu nie wyrządzay. 
Y natym ci to wízyftkie Rzeczypo- 
fpolite, y wfzyftkie Kroleftwa funduią 
fie, do tego fwoim prawem zmierzaig ; 
gdy tych furowemi karami opifufg, á 
nawet y śmiercią karzą, ktorzyby fzko- 
dząc 


[y 
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dząc innym , niefpokoyność wprowa- 
dzac, Obywatelow kiocié. y ludzkie 
towarzyftwo rozrywac wazyli fie. 

Drugi fpoieczności ludzkiey ieft 
obowiązek: czego fobie życzemy. toi fa- 
mo drugim czynić: to jiet wzaiemną 
fobie ludzie powinni ludzkość y tafka- 
WOSC, W potrzebach pomoc, w przypad- 
kach ratunek, y inne podobne uczynno- 
ści. ktore im bynaymniey nie fzkodzą, 
à drugim pomagaią. Nic człowieka nie 
fzpeci bardziey. tako dzikość. y zwierzę- 
ca iakaś na Narod ludzki zawziętość y 
nienawiść: owfzem , nad fame, ktore 
wzaiemną zwykły fobie oświadczać mi- 
łość, okrutnieyfzym ftaie fie, zwierzęta, 
kto innym, nie ktorych, fobie niefzko- 
dzących, áim potrzebnych, nie chte o- 
świadczać uczynności: gdy ich naprży- 
kład, mogąc. lub zdrową radą, lub fa- 
mym nie ratuie fkutkiem, rzeczy ich 
podług możności nie broni, błądzącego 
fa drogę nie naptowadzi, pragnące- 
mu wody, ziembnącemu zagrzania fię 
zabrania. Bo iako w podobnych oka- 
zyach takowe od innych chciałby mieć 
Uczynności, tak ie wzaiemnie innym 
czynić powinien. 

* Dobroczynność, ieft także człowieka 
obowiązek, ludzką naybardziey utrzy- 

2  . * miuiący 
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muiący fpoteczność. Ona albowiem 
do wdzięczności pobudza, w uffuzeniu 
fzczerości dodaie y ochoty; ona przy- 
iacioly czyni, á nienawifnych nawra- 
ca, y do zupełney zgody -częftokroć 


przywodzi. Niektore iednak reguly w. 


lafk rozdawaniu potrzeba zachować. 
Nayprzod, ażeby twoia nikomu niefzko- 
dziła fzczodrobliwość : bo gdy daiefz 
komu to. co mu fzkodzi, nie Dobro- 
dżieiem. lecz zaraźliwym ftaiefz mu fie 
podchlébca. -Y to prawdziwa nie ieft 
także fzczodrobliwość, iednym. wydzie- 
rać, aby dawać drugim; albo innym fza- 


fować, gdy długow pełno, y diużnicy. 


fwego wyprofić nie moga.  Dobroczyn- 
ność tedy iako przyiaciolom ma bydź: 
pożyteczna, tak nikomu fzkodzić nie 
powinna. Liberalitate utamur, que pro- 
fit amicis,- noceat, nemini, (X) Powtore, 
w świadczeniu dobrodzieyftw każdy ze 
fwemi ma fię miarkować dochodami, a- 
żeby dary włafnych nie przechodziły 
intrat, y fortuny. Ne major fit benigni- 
tas quam facultates. (y) Bo takowy nie 
tak fzczodrobliwym, ale raczey ftaie fie 
rozrzutnym, y utratnikiem; á rozdawfzy 
fwoie, Tatwo y na cudze rzuci fig dobro, 
y więcey przez zdzieritwa ściągnie na 
| fiebie 
Q9. Cic: de Offic: libi 1, (y) ldem ibidem. 
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fiebie nienawiści, niż przez takową 
rozrzutność nabędzie chwały. Potrzecie, 
potrzeba uważać ofoby, ktore twoich 
lafk uczeftnikami chcefz uczynić: iakie 
ich obyczaie, y cnota? iaka ku tobie 
przychylność, y przyjaźń ? iakie podię- 


te dla ciebie prace, y uffugi ? gdyż ra- 


czey. y pierwey, cnotliwym, y przyia- 
ciolom, y tym, od ktorych iakie miałeś 
uffugi, świadczyć przynależy: lubo y w 
tych, rzecz godna uwagi, kto z nich 
potrzebnieyfzy ? abyś temu twoią fa- 
fką naypierwey pomagał. Lecz ktoź 
ieft, (mowi Cycero, ) ktoryby ubogie- 
go á poczciwego człowieka fprawę, 
przenioił nad fprawę bogacza y możne- 
go? y tamtemu raczey niż temu ufu- 
żył? Od ktorego albowiem predíza y 
pewnieyfza bydź zdaie fig nadgroda, 
ku temu pofpolicie bardziey ludzka chęć 
y wola nakfania fię. Dwoiaki także 
fzczodrobliwych ludzi naznacza ro- 
dzay: ieden prawdziwie fzczodrych, 
drugi rozrzutnych y utratnikow. Roz- 
rzutni. na. bankietach., piiańftwach ; 
igrzyfkach, łowach, y tym podobnych 
rzeczach, ktorych prędko zginie pa- 
miątka, fwoie trawią intraty. Prawdzi- 
Wie zaś choyni, inne, y w poźne trwa- 
lące wieki, dobroczyńności fwoiey zo- 
H 3 ftawu- 
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ftawuią dowody: więźniow wykupuią, 
długi przyiaciof na fiebie biorą, uboz- 
fzych Rodzicow corkom  naznaczaig 
pofagi ; albo też dla fwoiey Oyczyzny 
nic nie żałuią: przeto na mury, y po- 
rządek miaft, przyczynienie woyfk, 
ryfztunki woienne. y na inne potrze- 
bne dla Rzeczypofpolitey Dobra y po- 
żytku rzeczy, fwoie dochody obracaią. 
Dwa iefzcze fą ofobliwfze dobroczyn- 
ności dowody ; iafmużna, y łatwość! w 
przyjmowaniu podroznych. ( kofpitali- 
tas. ) Do lafmużny nie tylko bogaci. ale 
y inni mniey maiący ludzie, fa obowią- 
zani: fama natura tego po każdym wy- 
ciaga gdy go do wewnętrzney nad 
ubogiemi pobudza kompaffyi. Ado te- 
go. na tym ludzkiego fpołeczeńftwa 
Zawilla itota, ażeby fig w fwoich lu- 
dzie wzajemnie ratowali potrzebach ; 
y-iako życzytby fobie każdy w fwoim 
niedoftatku bydz od innych wfpemo- 
żonym, tak też nędznych y ubogich, 
wzaiemnie podług możności wfpoma- 
gać powinien. Dla tych tedy, fundu- 
(e, fzpitale, y. ręczna iafmużna, pra- 
wdziwą ieft dobroczynnością ; y nie tyl- 
ko. ofobliwy ludzkiemu narodowi po- 
żytęk przynofi, ale też y famemu Bogu 
naybardzięy podoba fig. Latwość zaś 
l w przyj- 
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w przyimowaaiu gości, y podrożnych, 
nie tylko fpoleczeńftwu ludzkiemu ieft 
przyzwoita, y każdemu człowiekowi 
chwalebna, lecz y Rzeczypofpolitey, 
ofobliwfzey przydaie ozdoby: zwłafzcza 
gdy, przybywaigcym z innych krajow» 
godnym, y dyityngwowanym ludziom, 
na tey nie fchodzi uczynności. Nie 
ludzkość tedy, owfzem oftatnie ieft gru- 
biańftwo, nie chcieć podroznych do 
fwego domu przyimować, coz dopiero 
przyliąwizy, gwaltim czynić, lub ich 
niegodziwym iakim fpoíobem wyrzu- 
cać, y. wypychać ? Turpius ejicitur, quàm 
non admittitur hofpes. Ci zaś, ktorzy 
iakiekolwiek łafki od innych odbieraig, 
fwoim wdzięczni zawfze bydź powinni 
Dobrodziejom. 

|; Nad nieprzyiaciołmi, ( bez ktorych 
y naylepfzy człowiek czafem bydź nie 
może, ) żadney nie fzukać zemfty, 
owizem iako. nader pomagaigcych do. 
pokazania $wiatu. Cnoty twoiey, ko- 
chać ich powinieneś. Nieprzyiaciele, 
fzkolą fg, wielkich, walecznych, y. 
mądrych ludzi, ktorych rozum, y mę- 
ftwo nigdyby fię tak bez "nich nie wy- 
. dajo.  Marcet fine advesfario virtus, 
mowi Seneka. A do tego, nikt nam 
lepiey nie powie prawdy, nikt iaśniey 
H4 y 
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y bez podchlebttwa nafzych nie wy- 
lufzcy defektow, iak nieprzyiaciel ; ten 
tedy z niego brać powinniśmy pożytek, 
abyśmy, złe'nafze poznawfzy, poprawi- 
li obyczaie.  Naoftatek, coz nad fa- 
fkawość chwalebnieyfzego bydź może 
człowiekowi? nie tylko nie mścić fig 
nad nieprzylacielem , ale go iefzcze 
kochać, y dobrze mu czynić, to ieft cno- 
ta. ktora y famemu nieprzyiacielowi 
podobać fię mufi. 

W  konwerfacyach y rozmowach , 
ludzką utrzymuiących fpofeczność. fa 
także niektore do zachowania reguły. 
Nayprzod, z kim rozmawiafz, wzgląd 
mieć powinieneś: abyś ze wfzyftkiemi 
z ludzkością, z godnieyfzemi z refpe- 
ktem, z niżfzemi lafkawie, z rownemi 
mowił . podufale. Powtore, © czym 
mowifz ? gdyż w rzeczach wielkiey wa: 
gi poważnie mowić przynależy, á w 
innych  oboiętnych dyfkurfach twoie 
Żarty nikogo urażać nie powinny. Ro- 
ftropność zaś nauczy. iaka przed kim 
do mowienia mafz obierać materyg, 
abyś przed proftym cziowiekiem owy- 
fokich nie mowił rzeczach, ani też z 
mądrym y uczonym o pfach tylko y 
koniach ; iakobyś oczym lepfzym ro- 
żmawiać nie umiał. Potrzecie, wyftrze- 

£8y 
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gay figo nieprzytomnych źle. y zło- 
Sliwie gadać: bo -dyfkurfa, albo o do- 
mowych intereffach, albo o Rzeczypo- 
fpolite „n albo o innych dobrych rze- 
czach, podług okoliczności ofob, miey- 
fca,y czafu, bydź powinny. To zaś 
naybardziey cziowieka fzpeci, gdy lub 
przy fwoim zdaniu hardo upiera fie, 
lub innych mowiących przerywa, lub 
z ieką paffya wybucha, albo zadnero 
nie ma względu y. refpsktu na ofoby, z 
ktoremi konwerfuie. Te tedy fpole- 
czności ludzkiey prawa kazdy powinien 
zachowywać, nie tylko aby iego z in- 
nemi chwalebne było towarzyitwo, ale 
też, żetych wypełniania obowiązkow, 
y rozumu swiatlo, y fama ludzka, za 
$wiade& wem Cycerona wyciąga natura: 
Debemus naturam fequi Ducem, EF. muta- 
tione officiorum, dando, accipiendo, tum 
artibis, tum opera, tum facultatzbas, de- 
vincere bominum inter fe Societatem. (Z) 


'* ROZDZIAŁ X. 


O POWINNOSCIACH CZŁOWIEKA 
WZGLĘDEM PRZYIACTOŁ. 


N! tylko wrodzona rzecz jeft każde- 
mu człowiekowi, pragnąc y fzu- 
H $ "kac 
(z) Lib: 1, de Offic: 
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kac dla fiebie Przyiaciol, ale też bez ich 
pomocy częftokroć obeyść fie nie może, 
chociażby tyfiac innych niepotrzebo- 
wał ludzi: y ludzka także fpofeczność, 
tym iet mil(za, im fig. w niey przychyl- 
nieyfi przylaciele znayduią. A do te- 
go. ktoryż życia ludzkiego wiek, ktory 
fitan, bydź może bez Przyiaciol > Po- 
trzebuie ich nayprzod wiek dziecinny: 
dzieci albowiem dofkonałego nie maiac 
rozfądku , y fwoich pofkramiać nie 
umieigc paífyi, na bezrozumne, y w 
fwych niepohamowane namiętnościach, 
rollyby zwierzęta, gdyby przyiacielfka 
rozumu ich nie o$wiecafa edukacya, 
woli ich do cnoty, y wfzelkich dobrych 
nie prowadziła obyczaiow. Wiek mefki 
potrzebuie także przyiaciol, do rady* 
do poznania rzeczy, y niektorych wy- 
konania  intereffow, zwłafzcza tych, 
ktore bez przyiacielíkiey pomocy, y 
przy naywiękfzych obrotach, nigdyby 
do fwego nie przyfzly fkutku. Wiek 
ftarych ludzi rownie potrzebuie przy- 
iaciof: oni albowiem dla upadaiącyc 
zmyÜow. y więkfzey ociężałości: ciała, 
ieżeli nie o (obie, to Przynaymniey o 
fwoich rzeczach zupełnego ftarania 
mieć nie mogą,.ani to fprawią. co lub 
mocnieyfzych fif. ciafa, lub wickfzego 
wy- 
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wyciąga rozumu natężenia. Do tego, 
dla przyiacielikiey konwertacyr y fpo- 
łeczności, fama nawet ftarość nie tak 
im przykra będzie, iakoby podobno | 
była, gdyby im od wielkiego z ludź- 
mi towarzyftwa przyfzio bydź odią- 
czonym. Aleć y ftan każdy potrzebuie 
przyiaciol: bez nich naywiękfze włości, 
y dziedzi&wa nie fg mie, y przyjemne. 
(a) A do tego, 1m wiekfze maíz dobra, 
y dochody. tym ci ciężey eft, wlafnym 
we wízyíto weyrzeć okiem: przeto 
tym więcey, y tym mocnieyfzych po- 
trzebuiefz przyiaciol. ktorzyby tak twe- 
go, iakoby fwego włafnego , dobra y 
pożytku przeftrzegali. W niżfzey zaś 
fortunie, że fą potrzebni przyiaciele, 
ten tylko nie uzna, kto nigdy w fwoim 
życiu niedoznal, co to ieft w iakiey 
bydź potrzebie, niefzczęściu, dub nie- 
doftatku. ? Coż więc ( przyznaje Mow- 
"ca Rzymfki, ) bydź może, miifzego 
"czlowjekowi? iako mieć z ktorymbyś 
"tak befpiecznie mogł mowić, iak E 
»fobą famym ? Jakizby był w fzczęściu 
"pożytek, : gdybyś nie mias. ktoryby fie 
"rownie, iak ty, z niego ciefzyi:? przy” 
vkrości 

(a) Etiamf lla maneant, qua funt quafi do- 
na fortunz, tamen vita inculta, & deferta ab 
amicis, non poteft effe jucunda. Cicero de 
Amicitia, 
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„krości Zaś, y niefzczęścia, trudno by 
„cd było znofić bez tego, ktoryby cię- 

żey ie, nad ciebie ponofił. A ponie? 

waż tak potrzebni (4 człowiekowi. w 
kaźdym wieku y ftanie przyjaciele, toć 
powinien wiedzieć, jak ich obierać y 
iak fobie z niemi poftępować. 

, Co do wybrania łudzi. y ściśleyfzey z 
„niemi zawarcia przyiaźni, ta pofpolitą 
w pamięci zawfze bydź powinna ma- 
xyma: Multos falis modios unà effe eden- 
dos , donec amicitia penitus coale(cat. 
Wiele korcy foli z tym zieść potrzeba, 
kogo chcefz do ścifego przypuścić 
przyiacielftwa. To ieft, dobrze go pier- 
wey mafz wyprobować, á nie lekko- 
myślnie lada kogo, w liczbę fzczerych 
przyiacioł poczytywać. Naypiermey 3 
cnotę w nim uważać powinieneś: bo ta 
prawdziwey pfzyiaźni ieft fitndamen- 
tem; fine virtute amicitia effe nullo padło 
potefl. (b) Nie mafz prawdziwych 
fzczerych Przylaciof, tylko ktorzy ra- 
zem fə cnotliwi: między złemi zaś, 
fzczera, ani ftateczna przyiažń bydź 
nie może. Ofobliwiey jednak UWażąy 
ieżeli nie ieft podległy takomftwu: lub 
ambicyi; bo takowy dla honoru, y. pry- 
watnego zyfku, Tatwo twoiey adftąpi 


(b) Cicero de Amicitia. Przy- 


ani 
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przyiaźni, ktorą z tym tylko mieć fzu- 
ka, kogo fpofobnym, łakomftwa lub 
ambicyi fwoiey, bydź rozumie inftru- 
mentem.  Przytym, miey pilne oko, 
ieżeli zwierzonego fekretu ftatecznie 
dotrzymuie. Naylepiey iednak w nie- 
fzczęściu prawdziwego poznafz przy- 
iaciela; kto. albowiem w boga&wa y 
godności obftuie, do takowego po- 
fpolicie wfzyícy fig cifną, y wfzyícy 
iego przyiazni fzukaig. Tempore felici 
multi numerantur amici. Leca ten tyl- 
ko prawdziwym ieft przyiacielem, 'kto- 
ry w niefzczęściu, w złym razie, y w 
naycigzí;ym nie odítepuie przypadku: 
bo daie dowod, że nie boga&wom, ani 
fortunie, lecz iego- ofobie był przyia-. 
cielem. | Naoftatek, dowiaduy fie, iak 
fig.on z dawnemi fwemi obchodził przy- 
iacioly, y ztąd nieomylnie wnoś fobie, 
Ze podobnym fpofobem y z tobą będzie 
poltepowal: Talem erga te fore amicum. 
intellige, qualis erga alios fuit. (c) 

A lubo powfzechną ze wfzyftkiemi 
potrzeba zachowywać ludzkość, .y kto- 
rych tylko znafz, czynić fobie przyja- 
znemi, wízyftkich iednak za prawdzi- . 
wych mieć przyiacioł niepódobna. Tru- 
dno albowiem iednego dobrze poznać 
czło- 


(9) Ifecrates. 
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człowieka, y $cilfey godnym go ofzdzić 
przylażni, coż dopiero chcieć wfzyft- 
kich doświadczać? naydiuzfzeco życia 
wiek na toby nie wyfłarczył. „A do te: 
go. wfzyltkim po. przyiacielfku uifuzyé 
y dogadzić niepotraffz; ani tych. obo- 
wigzkow, ktore fię prawdziwym opi- 
fuig przylaciolom. że wfzyftkiemi zú 
elnie nie zachowafz. 

Piermfa zaś wzęlędem przyjaciół 
ieft powinność, miłość wzaiemna y fta- 
teczna: ktora fie pokazuie, gdy ieden 
drugiemu dobrze życzy, z dobra fie 
iego ciefzy, z niefzczęścia finuci. Sta- 
tecznie zaś przyiaciela kochać będzie, 
gdy fię od niego, ani iaką godnością, 
ani pracą, ani niebefpieczeńftwem, ani 
przeciągiem czafu, ani żadną mieyfca 
odlegio$cig nie oderwie. Druga, pra: 
wdziwych przyiacioł iednoftayna bydź 
powinna wola: przeto przyiacielfkiego 
przykremi ffowy ganić nie powinieneś 
zdania; lecz ieżeli iet dobre. chwalić 
ie należy, á ód niefprawiedłiwego fen- 
tymentu, łagodnie go, y bez wfzelkiey 
urazy mafz odwodzić. Z uporem albo- 
wiem, y ambicya na fwoim zafadzaé 
fie zdaniu. y 'przyiacielowi z» wzgardg 
lego fprzeciwiać fig. edno ieft, co famg 
przýiaźń fzarpać y rozrywać. Potrzeba 

wiec 
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więc Czafem, przeciwne przyiacioł fen. 
tymenta fkromnie znofić, ani ich, do 
trzymania koniecznie iednego z foba, 
nie przymufzać. Trzecia, left wzaie- 
mna ludzkość; gdyż grubiańftwo, y 
jakaś w obyczaach dzikość, odraża lu- 
dzi, yw przyiaźni czyni ich niezno- 
śnemi. Czwarty left obowiązek, (zcze- 
rość y prawda: bo y małe poftrzeżone 
kłamftwa fprawuią, że ieden drugiemu 
2aczyna powoley niedowierzaC.  Pigia 
powinność, fekret zawíze zachować: 
pofpolitych nawet rozmow, ktore mię- 
dzy przyiaciofmi częftokroć wolnieyfze 
bywaią, przed ińnemi wydawać nie 
powinien, iako pięknie w tym oftrzega 
Horacy ufz. 

"Arcanum neque tu (crutaberis ullius 
unquam, 
Commiffumque teges, EF vino tortus €$ 
ira. (d) 
Szofła, © przyiaciolach zawfze dobrze 
mowić , flawy ich, y honoru bronić, 
złey o nich nie mieć fufpicyi, ani tym 
dawać wiary, którzy co przeciwnego o 
nich mowią. Siodma, Napomnienia 
przyiacielfkie mile bydź powinny przy- 
ięte: bo y to fzczerey przyiazni ieft 
znakiem, gdy ieden drugiemu po przy- 
À 1a- 
(d) Lib: x. Ep: 18. 
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iacielfku prawdę mowi, y błądzącego 
zdrowym fwoim przeftrzega napomnie- 
niem. Morei es monere proprium ej 
Vere amicitie. (e) Te iednak napomnie- 


nia fekretne y bez wízelkiey przykro-. 


ści bydź powinny: bo publicznie po- 
dług okoliczności, lub chwalić. lub 
exkuzować przyjaciela © przynależy. 
Ofima, podchlebitwa wyftrzegać fię po- 
winni, y to raczey fobie radzić, y mo- 
wić, co dobrego, y pożytecznego bydź 
fadzg, nie do czego więkfzą ieden w 
drugim fkłonność upatruje. Dziewiąta, 
profić.oto nie mafz przyjaciela. ani 
dla iego przyiazm czynić, cokolwiek- 
by niefprawiedliwego byfo, albo prze- 
ciw cnocie, poczciwości, prawu. Oy- 
czyznie, lub Religiy. Na cńocie albo- 
wiem „przyiaźń fip gruntuie, 4 exkuza 
żeś dla przyjaciela zgrzefzył, nic nie 
waży. Nulla efi excufutio peccati, fi 
amici cawfa peccaveris. (F)  Dzieliqta 
naoftatek, przyiaciele y radą, y fortu- 
ną wzaiemnie wfpierać fie powinni. 
Bo to ieft nayoczywiftfzym prawie pra- 
wdziwey przyiaźni dowodem, gdy fwo- 
ich nie żałuiefz dochodow y pracy, 
byleby$  potrzebulącemu dat pomoc 
przyiacielowi, y do więkfzego go fzczę- 
: $cia 
(e) Cicero de Amicitia: C£) Idem ibidem. 
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ścia przyprowadził. Tyle iednak, na- 
lezaioby świadczyć, ile ty uczynić, á 
twoy znieść może przyiaciel: on też 
wzaiemnie nic nad twoje fily wyciągać 
nie powinien, ani tego co wiafny iego 
przewyżfza ftan y kondycyg. Ne plus 
jufto aut quod wires fuas, excedit, exiga- 
muś ab amio. (g) Wzaiemnych także, 
pod tąż prawie miarą. pod ktorą $wiad- 
czyfz, wyciągać od przyiaciol nie na- 
leży dobrodzieyftw; bo to intereffowa- 
ney raczey znakiem ieft przyiaźni; lecz 
ich kontentować fig potrzeba wdzię- 
eznością. y temi uffugami, ktore ci po- 
dług fif (woich y ftanu, czynić mogę. 

Jeżeli Zaś nie fą rownego ftanu y 
fortuny przyiaciele, wyżfi y możnieyfi 
to zachować powinni: ż niżfzemi po- 
ftępować fobie fafkawie; fatwy im da- 
wać przyftęp, wfzelkiey ich wyftrze- 
gać fic wzgardy, y świadczyć im podług 
[wey możności, áich potrzeby. Ci zaś, 
Wyżfzey im zazdrościć nie maig go- 
dności; y naybardziey na to pamiętać 
powinni, aby ich łatwość y ludzkość , 
iekiey, do lekce ważenia onychże, nie- 
dała im okazyi; flowem, tak ich maią 
zażywać przyiaźni, ażeby dyftyng wo- 
Wanym ich ofobom nałeżyty zawfze 

fe- 
(g) Cicero de Amicitia. 
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refpekt oświadczali, y to bardziey ich 
ferca zniewoli, niżeli zbytnia iakas. bez 
wfzelkiego »ufzanowania, podufałość: 
Maiącym zaś iąką nad niemi zwierz- 
chność, pofiufznemi bydź powinńi, ani 
ich przyiazni na-wolnieyfze wyftępkow 
popełnianie nie zażywać. ^Naoitatek, 
za tafki świadczone, nie mogąc ich 'in= 
nym nadgrodzić fpofobem, przyiacieł= 
fkie w intereffach czynić uffugi, y na- 
leżytą zawfze oświadczać wdzięczność. 
Gdyby zaś raz zawartą potrzeba było 
rozerwać przyiaźń, to tylko z tey przy- 
czyny fprawiedliwie uczynić możefz : 
gdy przyiaciel oczywiście odftępuie 
cnoty, y do złych cię pociąga akcyi, 
przeciwko Religiy, poczciwości, albo 
Oyczyznie. jeżeli więc wfzyftkich za- 
żywfzy fpofobow, nie mozefz go .od 
złego odwieść przedfiewzięcia, powoley 
od iego mafz fie oddalać przyjaźni; pa- 
miętaiąc iednak, że czlowiek poczciwy 
nikogo nie ma w nienawiści, przyiaźmi 
zaś nie zawiera, tylko z rownie poczci- 
wemi; ani (iako mowi Cycero ) " prze- 
"ciwko Oyczyznie, przyfiędze, y wier- 
"nosci, dla przyiaciela co uczyni: bo je- 
»żeliby wfzyftko, cokolwiek chcą tylko 
»przyiaciele, czynić należało? iuzby 
"tam, nieprzyiazü, lecz raczey niego- 
"dziwa iakaś zachodziła konjuracya.(h) 
(h) Lib: 3. de Offic. KON- 
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Ako wfzyftkie do tych czas opifane 

maxymy, każdemu nader fą potrzebnę 
człowiekowi, tak tym ściśleyfzy do peł- 
nienia ich ztąd wypływa obowiążek, ze 
y Bog, y nafza Katolicka Religia, zupel- 
nego onychźe wyciąga zachowania. Jas 
koż, co fię tycze, tak Bogu należących; 
tako też do wiecznego dufz nafzych u 
fzćzęśliwienia dążących powinności; ca- 
łeby tu, na tey potwierdzenie prawdy, 
przenieść potrzeba Pilmo Święte: atoli 
w nim także, y inne obowiązki, ktore, 
człowiek podług rożnych okoliczności 
y kanu ma pełnić, dofyć jaśnie fg wy- 
rażone, y tym ściśleyfzym prawem dla 
nas bydź powinny, że od famego Boga, 
y z czyftey nafzey pochodzą Religii. 

A nayprzod, że człowiek żadney, ani 
nad fwoim, ani nad cudzym życiem nie 
ma władzy, y dobrowolnie go nigdy a- 
Zardowac nie powinien; uczy nas Me- 
drzec Pańfki, ktory, moc życia y śmierci, 
famemu tylko przypifuie Bogu: Tu es 
Domine, qui wita £9 mortis babes potefta- 

12: żem, 
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żem. (i) Do miernego zaś potrzebnych 
życiu ludzkiemu zażywania rzeczy; 
podaie Paweł S. reguię: aby chronić fig 
obżarftwa, piiańftwa. y wfzełkich zby- 


tkow: Honefiè ambulemus, non in com- . 


mej]ationibus €9 ebrietatibus. (k) Znay- 
duiemy także y dzieciom w tymże Pi- 
śmie Bożym ópifane obowiązki: " Sy- 
"nowie bądźcie polufznemi Rodzicom 
"wafzym: czciy Oyca twegó y Matkę 
"twoie, abyś był fzczesliwy, y żył dłu- 
"co na ziemi. A wy Rodzice edukuy- 
»cie ich w pobożności, y boiaźni Bo- 


»fkiey. (1) Toż Pifmo hardym, nie- . 


pofiufznym y niefzanuigcym Rodzi- 
cow fwoich dzieciom, ciężkiemi grozi 
karami. Ze zaś Oyczyznę kochać, do- 
bra y całości iey bronić, y żadńey dla 
nicy nie powinniśmy żałować pracy ; 
mamy oczywifty w waleczney owey 
Judycie przykład, ktora męftwem, y 
dzielnością fwoią, z oftatniey Oyczyzne 
wyratowała klęfki. ^ Wzaiemng także 
między iedneyże Rzeczypofpolitey Oby- 
watelami zachowywać zgodę, ani ża- 
dney, dla prywatnych uraz, nad niemi 
nie fzukać zemfty, też fame nam opi- 
{uie Pifmo: Non queras ultionem, nec 
memor 
(i) Sap: 16. (k) Rom; 13. (1) Ephes: 6. 
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memor eris injuria Civium fuorum. (m) 
O zacbowaniu fprawiedliwosci, y po- 
winnosciach Sędziow mowi Eklezya- 
ftyk: Noli quarere fieri. judex, nifi va- 
leas "virtute irrumpere iniquitates, ne 
forte extimeftas faciem potentis, 69 -ponas 
fcandalum in aquitate tua. (n) A na in- 
nym mieyfcu: co fprawiedliwego ieft 
fadzcie, ani mieycie wzgląd na ofoby ; 
(0) nieuważay na ofobę nędznego, ani 
miey na Pana refpekt. (p) Panow zaś 
pochodzącą od Boga Pawel Swięty uzna 
ie moc y władzę: Non ef poteflas nifi d 
Deo. (q) y ażeby o fwoich mieli ftaranie 
poddanych,za włafny im naznacza obo- 
wiązek, fędząc tych za gorfzych od 
niewietnych , ktorzyby o nich, lub o 
fwoich ifuzacych, nic wcale niedbali. 
(r) Przykazuie im iefzcze, ażeby wfzel- 
kiey wyltrzegali fic tyranniy, grożby, y. 
ciężkości,  łafkawie y poludzku, z fwo- 
iemi fic obchodzili poddanemi y fuga- 
mi, pamiętaiąc iż ieden wizyftkich ieft 
Pan naywyżfzy w Niebie, ktory zadne- 
go nie ma naofoby względu. (s) Pod- 
danym zaś y fluzacym te naznacza obo- 
wiązki: Słudzy bądźcie  poffufznemi 
Panom wafzym z boiaźnią, y w profto- 
cie 
(m) Leoét: 19. (n) Eccle: 7. (0) Deuter: t. 
(p) Levit: 19. (q) Rem: 12.(r) Timoth: 1. 
(3) Ephes: 6. 
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cie ferca, nie dla famego oka fiużąć: 
; wiedźcie, że każdy co dobrze uczynię 
to od Boga odbierze, czyli Pan. czyli 
fuga.. (t) A kto wyżlzey fprzeciwia fie 
zwierzchności, tym famym  Bofkiey 
władzy fprzeciwia fig. (u) Społeczeńltwa 
ludzkiego obowiązki. Bofki rozkaz o 
miłości bliźniego w fobie zawiera : bo 
tym famym wyciąga, aby nie tylko 
nikomu niefzkodzić, nikogo nie urażać, 
ale też, aby każdy, podług możności, 
fwoiemi innych wfpomagał fafkemi. 
Miłość albowiem bliźniego nie na fa- 
mych fowach, lecz w fkutku bydź po- 
winna'y w prawdzie, iako twierdzi Jan 
S. nie kochaymy ffowem 3 igzykiem, lece 
fkutkiem, y prawdą. (w) Owfzem, y fa- 
mych nieprzyiacioł kochać, y , dobrze 
im czynić Bog wyraźnie rozkazuie: ko- 
chaycie mieprzyiacioł wafych, czyńcie do- 
brze tym, ktorzy wos nienawidzą (x) O 
wfpomożeniu zaś ubogich y dawaniu 
im iałmużny, mowi Pifmo: Jaimuina 
od śmierci uwalnia, y ona ieft, ktora gta- 
dzi grzechy, y czyni, i znayduie czlo- 
wiek miłofierdzie y żywot wieczny. (y) 
Ludzkość w przyjmowaniu podrożnych 
zaleca także: Hofpitalitatem fefiamini. 
(2) 
(t) Ibidem. (u) Rom: 13. (w) 1. Joan: 3. 
(x) Mattb: 5. (y) Tob: 12. 
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(2) Hofpitalitatem nolite oblicifci. (a) 
Naoftatek, z przylaciolmi iak fic obcho- 
dzić, y jak ich przyiaźń fzanować, ta 
w fobie zamyka regula: kochay przyia- 
ciela twego, iak fiebie fimego, (b) to ieft, 
<o dla nas, y dla nafzego pożytku czy- 
nić iefteśmy gotowi. tegoż y dla przy- 
jaciol pomocy wzdrygać fig nie mamy. 
Nad fo, łagodnie z niemi y podufzle 
postępować Eklezyaftyk radzi, y lubo 
ze wizyftkiemi powfzechną ludzkość 
zachowywać każe, iednego tylko z ty- 
figc prawdziwie fzczerego, ktotegobyś 
radzie we wfzyftkim dufal, rozkazuje 
mieć przyiaciela; 4 tego nie wprzod do 
ścifey przypufzczać przyiaźni, aż go 
dobrze wyprobuiefz, y W niefzczęściu 
doznafz. ” Bywa albowiem przyiacicl 
podług czafu ; ktoty w złym razie nie 
*"dotrzyma, y atwo oditąpi: bywa przy- 
"iacie| <zmyślony, ktory prędko z gnis- 
"wem y złością na cię wybuchnie, 
»Przyiaciel zaś wierny obroną ieft mo- 
"cng, y kto go znayduie, Skarb znay- 
»duie: nic fig z nim porownać nie 
»może, ani żłoto lub frebro godne ieft 
»poyść na wagę z dobrocią wierności 
»iego. (c) 
14 Jeże- 
(z) Rom: 12. (a) Hebria3. (b) Levitic: 19. 
(c) Eccl; 6. 
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Jeżeli tedy, też fame nam Religia 
nafza y Pifmo $. podaie reguly, y też 
fame. opifuie powinnosci, ktore czto- 
wiek podług rożnych okoliczności y 
ftanu w życiu fwoim praktykow ać po- 
winien ; toć każdy oczywiście widzi, y 
PE mufi , ze nie tylko rozum 
ludzki, y Filozofia zdrowa, lecz y. Bog, 
y Religia, zupełnego onychże wycią- 
ga zachowania: że naypierwfze y nay- 
ofobliwfze (a cztowieka względem .Bo- 
gå, y Religii obowiązki, ktore gdy wy- 
pełniać będzie, łatwo y inne, ktorych 
Ona naucza, wypełni powinności: Ze 
na tych raczey, y fpołecznosć ludzka, 
y fprawiedliwość, y wfzyttkie kazdego 
— ieka iedynie zawiflo fzęzęście: że 

atatek, bez Religiy, y nalezytey Bo- 
gu oddawania chwały, ani fprawiedli- 
wości między ludźmi nie będzie, ani 
Narodu ludzkiego. fpołeczność nigdy 
fie nie utrzyma, Pietate adversis Deos 
fublata, fides etiam, ES focietas humani 
eteris, 69. una excellentiffima virtus ju- 
[itia tollatur eft neceffe. (d) 


(d) Cicero De Nat: Gb: t. 


